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wygłoszone na krajowej naradzie aktywu PPR w Warszawie 


Towarzysze! 

W ciggu 3 miesięcy trwał w naszej partii szko: 
dliwy i niebezpieczny dla partii stan kryzysu w 
kierownictwie partyjnym. Biuro Polityczne partii 


ezyniło wysiłki, aby kryzys n przeawycigjyć; 
aby przywrócić kierownictwu naszej partii zwdr 
tość organizacyjną i jedność ideologiczną. Lip: 
cowe Plerum KC mie zajmnjącć się osobami, nie 
określając kto był personalnie nosicielem błęd- 
nych poglądów i wahań jdeologicznych — dało 

naszej partii jasną marksistowsko-leninowską * 4- 
nalizę i ocenę zagadnień, które były podłożem 
ideologicznym kryzysu w kierownictwie partii. 

Już wówczas dla 1ezesmików Plenum było ja- 
sne; że istnieją w części kierownictwa partii po- 
waźne wahania idecłogiczne, dotyczące podsta- 
wowych zagadnień ruchu robotniczego i miedzy- 
narodowego, oceny tradycji historycznych tego 
ruchu, wniosków, jakie z tej oceny wypływają 
dla dalszej linii kierunkowej dla 
zadań aktuminych, jakże w 
związku z podstawowym 
«zenia partii robotniczych, 

W obradach lipcowego Plenum KC nie brał 
udziału sekretarz generalny partii tow. Wiesław, 
którego błędna antymarksistowska postawa była 
właśnie przyczyną kryzysu w kierownictwie par 
tii. Lipcowe Plenum KC nie mogło wskutek nie- 
cbecności tow, Wiesława zająć się wszystkimi © 
lementami kryzysu, nie mogło nawet stwierdzić 
publicznie faktu, że kryzys taki zaistniał w całej 
rozciągłości, nie mogło więc powziąć wszystkich 
niezbędnych decyzji wolitycznych i organizacyj: 
nych w kierunku szybkiego rozwięzania kryzysu 
w jego wcześniejszym stadium. 

Jednak nie tylko tego Plenum ale 
i całą partia z głęboką ulgą I maksymalnym zro- 
zumieniem uznała obrady i wytyczne lipcowego 
Plenum KC za słuszną podstawę ideologiczną dla 
„dalszej działalności partii wobec wroga klasowe- 
go, uzbrajające partię dla odparcia wszelkich 
wahań, za cenny wkład ideologiczne wycho- 
wanie naszej partii i jej twórcze poszukiwania, 
w ideologiczne mas pracających, 
Wytyczne lipcowego Plenum zęktywizowały na- 
szą partię, przyczyniły sig do wzmożenia jej dzia 
talności. 


Jednakże faktem jest, że uchwały | wytyczne 
lipcowego Plenum KC nie dotarły od razu da 


świadomości tów. Wiesława i nie dotarły w pełni 
«do świadomości pewnej grupki towarzyszy, któ- 
rym błędne koncepcje, sentyntent 
do tow. Wiesława utrudnił zrozumienie. 
znaczenia ideologicznej treści obrad lipcewego 
Plenum i przesłonił im całkowicie 
logicznego ubojawienia partii w walce z waha- 
niami, 4 błędnymi poglądami, z wpływami obcej 
trobnomieszczańsky - nacjonalistycznej ideologii, 
która usiłuje docierać i przeniknąć rewnież do 
szeregów naszej- partii 


naszej partii, 
stoją przed partig 
zagadnieniem zjedno- 


uczestnicy 


w 


wychowanie 


a częściowa 


osobisty 


zadania ideo- 


Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym 
ostatniego Plenum, jako zagadnienie naczelne — 
sprawa walki z odchyleniem prawicowym i nacjo- 
nalistycznyru kierownictwie partii, sprawa a- 
nalizy jego korzeni i źródeł, sprawa sposobów 


przezwyciężenia. Tak bowiem często bywa 


w 


jego 
w partii rewolucyjnej, że nieprzezwyciężone w po 
rę, osłaniane 


są przez wroga klasowego, aby przekształcić je 
w oręż przeciwko partii, aby osłabić partię i — 
jeśli się uda — zepchnąć ją 2 drogi, po której 
kroczyła. Dlatego też Biuro Polityczne i ostatnie 
Pienum KC uznały za konieczne postawić przed 
partią w całej rozciggłości, bez jakichkolwiek nie” 
domówień, sprawę odchylenia prawicowego i na» 
cjonalistycznego w kierownictwie naszej partii, 
aby wspólnym wysiłkiem całej partii przezwycię: 
żyć to odchylenie całkowicie i bez reszty, 

Już rok temu, w czasie pierwszej narady dele- 
gatów 9-ciu partii komunistycznych i robotni- 
czych, która powołała do życia Biuro Informuceyj- 
ne 9-cin partii, ujawniły śię u tow. Wiesława wa- 
hania, wynikające z niedocenienia ówczesnej sy- 
tuacji międzynarodowej. Tow, Wiesław wycofał 
się z tej pozycji tylko pod naciskiem towarzyszy 
z Biura Politycznego podtrzymując swe wgtpli- 
wości i zastrzeżenia. Oceniając samokrytycznie 
swą postawę wobee ówczesnych wahań Iiuro Po- 
lityczno stwierdziło wobec Plenum KC, że nie 
zajęło wówczas wobec tych wahań dostatecznie 
fusrezn i zdocydówanego: stanctiską, z Tordzwię 
ki te zostały wówczas zakłajstrowane, a nie zwy: 
tiężone do końca. Biuro Polityczne wyciąga z 
tego dla sicbie i dla całej partii naukę, że zakłaj 
strowane, ale nie przezwyciężone do końca waha- 
nia i rozdźwięki rozwijają się nadal w utajeniu, 
tak samo jak nie wytępione do reszty w organiż- 
mie hakcyle choroby mogą zawsze później odro- 
dzić się z tym większą siły przy innej okazji. 
Bakcylc wakań ideologicznych wystąpiły u tow. 
Wiesława z jeszcze «większą siłą w chwili ujaw- 
nienia ciężkiego kryzysu w partii jugosłowiań- 
skiej, który pchnął tę partig na manowce. 

Niewątpliwie rozwijające się wypadki jugosło- 
wiańskie stały się bodźcem dla wystąpienia tow. 
Wiesława na Elenum czerwcowym naszej partii, 

Tylko pozornie temat referatu tow. Wiesława 
a tradycjach Historycznych pelskiega ruchu ro- 
botniczego na Plenum czerwcowym naszego KC 
nie wiąże się jak gdyby x problemami między: 
narodowymi i bieżącymi zadaniami partii robot- 
niczych. W rzeczywistości ma ono z tymi spra- 
wami wewnętrzny związek i to w sensie wybit- 


z 


nie zasadniczym. Historia naszego rnchu robotni 
czego, którego antymarksistowską fałszywą oceną 
w referatie tow. Wiesława zostało zaskoczone i u- 
godzone jak obuchem w głowę całe kierownic» 
two naszej partii, rozwijała się w bliskim i bezpo 
teorią i praktyką partii bol 


z 


średnim związki z 
szewickiej kierowanej przez Lenina. Lenin 
właściwą mu wnikliwą uwagą śledził rozwój 
polskiego ruchu rewolucyjnego, wyciągał z do- 
ad naszego ruchu — zarówno z jego 

siągnięć jak i błędów — nauki i wnioski, Któ- 
s: wyczerpująco rozważał=i uogólniał w swych 
pracach te»retycznych. Dawał on niezrównane 
w swej przenikliwej marksistowskiej analisi 
oceny krytyczne poszczególnych giartów, dzia- 
lojgcych w polskim ruchu robotniczym, wyks- 
zywal żłódła ideologiczne sekciarskichi teorii 
Róży Luksemburg, które wypaczały działalność 
ówczesnej rewolucyjnej si marksistowskiej — 
aczkolwiel: niekonsekwentnie marksistowskiej 
— partii polskiej, jaką byla SDKPiL, dema- 
Skował bezlitośnie szowinistyczne i burżyaązyj- 
no-nacjonalistyczno oblicze „fraków'** ówczes- 
nej prawicy PPS, jako agentury burżuazyjnej 
w klasie robotniczej. 

Żaden bodaj z odłamów światowego ruchu re 
woltucyjnego nie został tak wyczerpująco i 
wszechstronnie potraktowany w  publicystycz- 
nych i teoretycznych pracach Lenina, jäk pol- 
ski riich rewolucyjny. Nic dziwnego — Lenin 
znał przywódców naszego ruchu, stykał się z 
nimi wielokrotnie na zjazdach i konferencjach 
partyjnych. Słyszał ich wypowiedzi. Śledził ich 
wystąpienia na przestrzeni kilkunastu lat, To 
też nie ma dotychczas bardziej wnikliwej na 
historyczno - materialistycznej metodzie opar- 
tej oceny naszego ruchu ji jego tradycji, niż 


przed partią lub uporczywie bro: 
nione waliania i błędy ideologiczne nienniknie- 
nie przerastają w odchylenie od zasadniczej linii 
partii, przerastają w poważne niebezpieczeństwo 
dla partii i klasy robotniczej, przechwytywans 


ocena zawarta w pracach Lenina. 

Roferat czerwcowy tow. Wiesława był nie- 
wątpiiwie świadomą rewizja Leninowskiej oce 
ny historii naszego ruchu, oparta na całkowi- 
tym oderwaniu walki narodowo - wyzwoleń: 
czej cd walki klasowej. Wynikało to dostatecz- 
nie jasno z przebiegu dyskusji nad stanowi- 
skiem tow. Wiesława w czasie wisiokrotnych 
posiedzeń Biura Politycznego poświęcortych tej 
sprawie. 

W odpowiedzi na argumenty wszystkich bez 
wyjątku członków Biura Politycznego tow. 
Wiesław zgłosił rezygnację ze stanowiska 56- 
kretarza generalnego partii, nie przyjmując 
wówczas dyskusji merytorycznej. Dopiero po 
ostrej krytyce w czasie ostatniego Plenum KC 
tow. Wiesław przeprowadził również w tej 
sprawie obszerną samokrytykę, którą Plenum 
oceniło jako zmierzającą do rewizji jego do- 
tychczasowego, z gruntu błędnego stanowiska, 

Co uderza, co wysuwa się na czoło w wypo- 
wiedziach tow, Wiesława na Plenum czżerwco- 
wym na temat oceny historii i tradycji ruchu 
robotniczego w Polsce? Uderza przede wszyst- 
kim oderwanie się od podłoża walki klaso- 
wej, oda zasadniczych rewolucyjnych telów tej 
walki. 

W rozważaniach tow. 
dycji i historii ruchu robotniczego w Polsce uje 
ta jest jednostronnie i fałszywie, Ujmuje oh pod- 
stawowe zagadnienie niepodległości Polski bez 
wiązania tego zagadnienia z całokształtem walki 
klasowej proletariatu. Ale rewolucyjny ruch ro- 
botniczy w Polsce walcząc o wyzwolenie narodo- 
we stawiał przed sobą zadania dalej idące, zmie- 


Wiesława cala ocena tra- 


rzał do obalenia władzy burżuazyjnej i ustroju 
kapitalistycznego, zmierzał dý zdobycia władzy 
sóhrycznej Ew ytlr=sivaich dążeniach  napotykał 
nie tylko na zacickły opór burżuazji, ale również 
na nie mniej zacickiy opór. agentu+ burźnazyje 
nych, działających w ruchu robotniczym wśród 
których czołowe miejsce zajmowała prawica PPS, 

Hasło niepodległości, wysuwane przez PPS by- 
ło czymś innym dla przywódców prawicy PPS, 
związanych jak najściślej z piłsudczyzną, a zgoła 
inaczej było ujmowane przez robotników w sze 
regach tej parlii i przez jej lewicowy nurt. Dla 
prawicowego kierownictwa stanowiło: ona najważ 
niejszy oręż do rozbijania i paraliżowania rewo- 
lucyjno - kłasowych celów ruchu robotniczego, 
dla wprzęgnięcia tego ruchu do rydwanu celów 
politycznych burżuazji, 

Dla burżuazji polskiej zdobycie własnej pań- 
stwowości, choćby okrójonej i zależnej od zabor- 
ców miiało znaczenie głównie z punktu widzenia 
trwałego zabezpieczenia jej władzy politycznej. 
PPS-prawica zgodnie z tymi podstawowymi cela- 
mi burżuazji pragnęła ograniczyć rozwój ruchu 
rewolacyjnczo tylko do etapu zdobycia niepodle- 
głości jako bazy burżuazyjnego ustroju państwo- 
wego, w ramach którego klasa robotnicza może 
co najwyżej rozwijać walkę o swe ekonomiczne 
i polityczne hasła częściowo i to głównie metodą 
taktyki parlamentarnej. Taka była zasadnicza, 
podstawowa różnica celów i zadań wysuwanych 


przez dwa przeciwstawne sobie zasadniczo nuty 
w ruchu robotniczym Polsce. 
Tów. Wiesław gotów był nie leninowską a 


pepeśowską koncepcję walki o niepodległość za- 
lożyć u podstaw ideologicznych zjednoczonej par- 
ui, Ale jest ta jaskrawe odstępstwo od zasad 
marłksizmu-leninizmu, jest te rewizja leninizmu 
płaszczyzny ideologii oportunistyczno-nacjona: 
listycznej, jest to faktyczna kapitulacja ideolo- 
siczna przed nacjonalistycznymi tradycjami PPS. 
Brak busoli klasowej i rewolucyjnej w rozważa 
niach tow. Wiesława nad sprawą niepodległości 
: jego Wpór w obronie jawnie fałszywych konce- 
pcji doprowadza go do jaskrawego pomniejszenia 
wpływu zwycięstwa rewolucji w Rosji w r. 1917 
na odzyskanie niepodległości przez Polskę. „Nie 
zgadzam się — mówił tow. Wiesław w odpowie- 
dzi na projekt rezolucji Biura Politycznego — 
tezą, że koncepcja niepodległościowa PPS 
zbankrutowału, powstaje bowiem pytanie, czyja 
koncepcja zwyciężyła”. 
I oto jak tow. 
tanic: 
„Koncepcja niepodległościowa PPS była kon- 
cepcją burżuazyjną, nacjonalistyczną i jako taka 
nie zbankrutowała lecz zwyciężyła w 1918 roku. 
Nie zmienia tego wcale faki, że Polska ppro 
łą niepadłegłość na skutek rewolucji zosyjskiej | 


7 


% 


Wiesław odfowiada na to py- 


rewolucyjnych w Europie“, 

Cóż to znaczy? Jak to rozumieć? Jak określić 
taką metodę myślenia? 

Nie ma dwóch zdań, że nie jest to metoda ma: 
terializmu historycznego obowiązująca marksi- 
stów, ale tego rodzaju nigtną scholastyką przepae 
jone było całe ówczesne rozumowanie tow. Wie- 
sława, co wskazuje, źe wpadł on wówczas na wy 
soce niebezpieczną i stanowczo obcą dla marksi- 
sty płaszczyzitę ro% ń społecznych, 

Tow. Wiesław kwestionuje słuszność ha- 
set RPP w okresie międzywojennym. Jeśli 
dla owego okresu nie wiążac zagadnienia 
rządu i zagadnienią niepodległości ani z re 
wolucją proletariacką, ani z hasłem dyktatu 
ry proletariatu, to trzeba powiedzieć wyraź 
nie, że chodzi o rząd burżnazyjny i o niepo- 
dlęgłość państwową w ramach władzy bur- 
żuazyjnej, Tak właśnie stawiała sprawę 
i rządu robotniczo-chłopskiego i niepodległa 
ści państwowej prawica PPS, 

Prawica PPS właśnie stawiała te zagadnie 
nia tak dlatego, że była agenturą burżuazji 
w ruchu robotniczym. Ale KPP była partią 
rewolucyjną i marksistowską i czynienie jej 


i ruchów 


zarzutu z tego, że sprawę niepodległości 
i rządu wiązałą wówczas z rewolucją prole- 
tariacką ; z dyktaturą proletariatu byłoby 


w ogóle trudne do zrozumienia u marksisty. 
Oczywiście, w okresie przygotowywania 
przez hitleryzm najazdu na Europę, którym 
to najazdem byłą zagrożona i Polska, KPP 
powinna była wysunąć na czoło haslo obro- 
ny niepodległość: Polski, co” też uczyniła. 
Wówczas też treść walki klasowej zmienia 
się zasadniczo, Tworzy się front ogófhonaró- 
dowy walee z grableżcą imperialstycz- 
nym, usiłującym podporządkować swej woli 
słąbsze narody, Wówczas wojna staje się na 
rodową, sprawiedliwą wojna, przeciwko naj- 
groźniejszemu w danej sytuacji grabieżcy im 
perialistycznemu, Taką postawę zajęła wia- 
śnie PPR od chwili swego powstania, 

Wysuwając się na czoło, walki narodowo- 
wyzwoleńczej, PPR wiązała walkę o wyżwó 
lenie Polski z walką o zdobycie władzy dla 
mas ludowych/z klasą robotniczą na czele. 

Wyrazem tego było utworzenie KRN, ja- 
ko reprezentacji narodowej, 

W okresie walk; o władzę polityczną pod 
swoistą formą KRN i terenowych rad naro- 
dowych mieliśmy szczególnie pomyślne 
współdziałanie sił wewnętrznych polskiego 
ludu pracującego miast į wsi z siłami rewo 
lucyjnymi państwa radzieckiego, które roz- 
winęły się w potęgę zbrojną na gruncie 
ustroja socjalistycznego t, zn. ustroju Wy- 
rosłego z dyktatury proletariatu. Właśnie 
dzięki temu współdziałaniu międzynarodo- 
wych sił rewolucyjnych mogła wyrość ta 
szczególna forma władzy politycznej, którą 
określaliśmy mianem Demokracji Ludowej 
w Polsce i w, innych krajach. Klasowy cha- 
rakter tych sił ; klasowy charakter władzy 
politycznej w krajach Demokracji Ludowej, 
władzy opartej e hegemonię klasy robotni- 
czej, kroczącej na czele szerokiego frontu 
mas pracujących to j, przede wszystkim bie 
dnego i średniorolnego chłopstwa, nle ulega 
wątpliwości. W okresie powstania KRN nie 
którzy towarzysze w naszej partii nie doce- 
niali rzeczywistego układu sił klasowych 
i szczególnej wagi współdziałania tych sił 
w walce o władzę polityczną z potęgą zbroj 
ną ZSRR, jako silą rewolucyjną i wyzwoleń 
czą, jako «siłą klasowa-sojuszniczą, a nie tyl 
ko siłą wojennego alianta, 

Z niewłaściwej oceny swoistego układu 
sił klasowych wypływały te wahania, któ- 
rych odbiciem były usiłowanią zniekształce- 
nia koneepcjj KRN, o czym wspomina. 5-ty 
punkt rezolucji Plenum KĆ, Najlepiej cha- 
rakter ówczesnych wahań odzwierciadla arty 
kuł t. Bieńkowskiego w iwTrybunie Wolno- 
ści“, naczelnym organie naszej partii, z dnia 
1 lipca 1944 r. czyli na 3 tygodnie przed ob- 
jęciem władzy przez PKWN, jako organ wy 
konawczy KEN, Artykuł zatytułowany „Na 
sze stanowisko” nie mógł się mkazać bez 
zgody tow, Wiesława, nadzorującego z ra- 
mienia kierownictwa partii tedakcje wyda- 
wnictw partyjnych. 

W artykule tym, określającym stanowi- 
sko partii wobec podstawowego problemu 
władzy politycznej w przededniu niemal wy 
zwolenia Polski nie ma w ogóle koncepcji 
KRN, została ona usunięta poza nawias jæ 
kichkolwiek rozważań politycznych. 
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KURIER POPULARNY 


14 i 15 września |Naród francuski protestuje! 


Rząd narodowego upokorzenia 


spowoduje nędzę ludu pracującego 


olbe"czch ug 


centralnego aktywu P?S 
WARSZAWA (SAP). Komisja 
polityczna CKW PPS, na posiedze. 
mu Swym w dniu 25 sierpnia rb. 
postanowiła zwołać konferencję 
aktywu centralnego PPS dla mó. 
wienią zadań partii na nowym e- 

tapie wałki klasowej w Polsce. 
Konferencja ta odbędzie się w 
Otwócku w dniu 14 i 15 września. 


Oskarżenie 


Bernadoite'a 
LONDYN. (PAP), Jak donos: 
agencja Reutera, rozjemca ONZ 
hr. Bernadotte zawiadomił telegra- 
ficznie Radę Bezpieczeństwa, íż 
przeprowadzone dochodzenia wy- 
kazały, że oddziały arabskie wysa- 
dziły w dniu 12 sierpnia stację 
pomp w Latrum, zaopatrującą ży- 
dowską część Jerozolimy w wodę, 
Hr. Bernadotte określa powyż- 
szy akt jako „jaskrawe pogwałce- 

nie rozejmu przez Arabów”. 


Demonstracje 


berlińczyków 

BERLIN. (PAP). Na poniedzia- 
łek w południe wyznaczono kolejne 
posiedzenie berlińskiej Rady Miej- 
skiej, Już na godzinę przed tym 
terminem poczęły gromadzić się 
na przyległych do ratusza ulicach, 
tłumy ludności pracującej i demon 
strować na rzecz rychłego rozpat- 
rzenia programu pomocy zimowej 
1 innych środków ulżenia nędzy 
mas pracujących, 

W południe tłum demonstrantów 
wciąż jeszcze wzrastał, jednakże 
wszędzie panował całkowity spokój 
i porządek, Delegacje robotnicze, 
które pragnęły złożyć osobiście ży- 
czenia robotników przėwodniczą- 
cemu Rady dr Zuhrowi, nie zosta- 
ły dopuszczone. l 
a Ww Ene SL demonstrańci 

; ni rutalnym  postępowau 
niem służby porządkowej, rg 
lizowanej przez prezydium Rady, 
przerwali jednak kordon | wkro. 
czyli do sali, domagając się by Ra- 
da Miejska przystąpiła wreszcie 
do omówienia sprawy pomocy zi- 
mowej i innych pilnych zarządzeń. 

Posiedzenie Rady Miejskiej zo- 
stało początkowo przerwane na pół 
godziny, a następnie — jak zako- 
munikował prasie p. o. burmistrza 
Friedensburg — odroczone znów 
na czas nieokreślony, 


Królowa Julianna 

złożyła przysięgę 
AMSTERDAM (PAP). W po- 
niedziałek rano, królowa holender- 
ska Julianna, złożyła przysięgę na 
wierność konstytucji w obecności 
członków rządu, deputowanych obu 
izb parlamentu, korpusu dyploma- 
tycznego, gości zagranicznych, 
oraz licznie zebranej publiczności. 
Uroczystość zaprzysiężenia ce- 

chowała niezwykła prostotą, 
Przed złożeniem przysięgi królo- 
wa Julianna wygłosiła krótkie 

przemówienie do poddanych. 


„Reformatorzy” 


Imperializm amerykański prag 
nie w Japonii doprowadzić do 
odrodzenia militaryzmu. 

Wywołuje to ostry 


łego 
stwa. 


postępowego spoleczeñ- 

Amerykanie mają cel swój właś” 
nie, 

By zrobić z Japonii Kraj 
nącej Waśni. 


Kwit- 


W. BOR. 


PARYŻ (SAP). Nowy rząd fran- 
cuski, utworzony w nocy z soboty na 
niedzielę odbył w niedzielę po po- 
łudniu, pod przewodnictwem pre- 
zyja Schumana, pierwsze posiedze- 

e. 

DLACZEGO POWRÓCIŁ 
SCHUMAN? 

PARYŻ (PAP). Pisząc o powrocie 
Schumana, jako premiera „FHuma- 
nite", zastanawia się nad pytaniem, 
dlaczego ostatecznie powrócił właś 
ne Schuman i na pytanie to odpo- 
wiada: 

„Ponieważ obawiano się że nowy 


sprzeciw. 
Japińskiej klasy robotniczej i ca” 


kandydat, przy ubieganiu się o in= 
westyturę, nie otrzymałby nawet 
koniecznego minimum głosów”. 

Dziennik podkreśla, że Schuman 

spotkał się ze szczególnymi trudno- 
ściami, gdy chodziło o znalezienie 
ministra spraw wewnętrznych pu 
pierwotnej odmowie SFIO wzięcia 
udziała w rządzie. 
Trudności te należy przypisać wzma 
gającej się fali protestu ze strony 
coraz bardziej zjednoczonych mas 
pracujących. 

„Coraz więcej Francuzów zdaje so- 
bie sprawę, z tego, że trwałe rozwią- 
zanie kryzysu może nastąpić jedy- 
nie przez utworzenie rządu jedności 
demokratycznej w myśl propozycji 
francuskiej parfii komunistycznej. 

Stwierdzając dalej, że polityka 
Reynaud, Schumana, czy Bluma — 
nie różni się zasadniczo od polityki, 
Jaką prowadziłby dyktator de Gaul 
le — dziennik w konkluzji pisze: 

„istnieją tylko dwie polityki: al- 
bo kroczyć razem z klasą robotni- 
czą w dążeniu do odbudowy Fran- 


Depesza Prezyd 


cji i odzyskania jej niepodległości 
narodowej, albo iść ręka w rękę z 
reakcią, powodując nędzę ludu pra- 
cującego i podporządkowanie kraju 
imperialistom". 
NOWE WYDANIE 
STARYCH RZĄDÓW 
„Ce Soir“ podkreśla, że rząd 
Schumana jest nowym wydaniem 
starych rządów, które jeden po dru- 


[iEn ciężkich warunków bytu mas 
pracujących, 

STRAJKI W CAŁEJ FRANCJI 

PARYŻ (PAP). Protestzcyjna ak- 
cja strajkowa nie ustaje. W zakłą- 
dach przemysłu samochodowego 1 
metalowego Peugeot i fabrykach 
ciężkiego przemysłu Schneider — 
Creuzot strajk trwa w dalszym cią- 
gu. 


gim okazały się niezdolne do złago= 
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Prognoza pogody 


Chmurno i mglsto Z rozpogo. 
dzeniami w ciągu dnia. 

Maksymalna temperatura dniem 
od plus 22 st. do plus 28. 

Słabe, lub umiarkowane wiatry 
z kierunków południowych i za- 
ehodnich. 


Komunikat o Krajowej INaradzie 


aktywu PPR 


WARSZAWA (PAP). Dnia 6 bm, odbyła się w Warszawie Kra. 
jowa Narada aktywu PPR z udziałem z górą 1.000 terenowych dzia- 
łaczy partii. 

Naradę zagaił tow. Albrecht, członek KC PPR i sekretarz war- 
szawskiej organizacji PPR. 

Tow. Albrecht na wstępie zło żył hołd pamięci Andrzeja Żdano- 
wa — zmarłego Sekretarza CK WKP (b). 

Zebrani uczcili powstaniem pa mięć zmarłego. 

Na naradzie wygłosił sekretarz generalny KC PPR tow. Boles- 
ław Bierut referat o wynikach sierpniowego plenum KC PPR. 

Następnie przemawiał tow. Gomułka-Wiesław, przeprowadzając 
krytykę swoich błędnych poglądów, po czym rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której zabrało głos 16 uczestników narady. 

Po podsumowaniu dyskusji przez tow Bieruta, uchwalono jedno- 


głośnie następującą rezolucję: 


Krajowa Narada aktywu Pol- 
skiej Partii Robotniczej wita u- 


enta R.P. 


do Prezydenta Klementa Gottwalda 


WARSZAWA (PAP). Prezy* 
dent R. P. skierował następująca 


Prezydent Republiki 
wackiej — Praga. 
Proszę przyjąć wyrazy najgłębsze 


Czechosło” 


depeszę do Prezydenta Republi- go współczucia z powodu straty, ja- 


ki Czechosłowackiej: 


Jege Ekscelencja, 
Gottwald 


Ostatnia droga 


PRAGA. (SAP). 
łego w piątek'b. prezydenta Repu- 
bliki Czechosłowackiej dr Benesza, 
zostały wystawione w niedzielę ra- 
no w Sezimovo Usti na widok pu- 
hliczny. 

W nocy z niedzieli na poniedzia- 


P O 


Ze szczerością 1 otwartością, god. 
ną swej rewolucyjnej i bojowej tra- 
dycji, Polska Partia Robotnicza u- 
jawniła przed kłasą robotniczą i ca 
społeczeństwem polskim roz. 


b. Sekretarzem Generalnym Partii, 
tow, Władysławem Gomulka, a resz 
tą Biura Politycznego i miały — jak 
twierdza ogłoszona wczoraj rezolu- 
cja Plenum KC PPR — „charakter 
zasadniczy i ideologiczny". W toku 
czterodniowych obrad Plenum KC 
PPR, po referacie tow. Bolesława 
Bieruta i wyczerpującej dyskusji, 
rezbieżności te zostały w pełni prze- 
wyciężene, czego wyrazem jest 
jednomyślnie uchwalona rezolucja. 
Sckretarzem Generalnym PPR wy- 
brany został również jednomyślnie 
najwyższy dziś w Polsce autorytet 
polityczny i moralny, tow, Bolesław 
Bierut. W wyniku- obrad Plenum, 
Polska Partia Robotniczą wchodzi 
w nowy etap swej działalności, 
warta i jednolita, niewątpliwie sil- 
niejsza o przezwyciężone trudności. 
Istota rozbieżności między tów. 
Gomułką, a resztą Biura Polityczne. 
go PPR, przedstawioną została w re 
zołucji „w sprawie prawicowego i 
nacjonalistycznego odchylenia w kie 
rownictwie Partii, jego źródeł i spo- 
sobów jego przezwyciężenia* Już 
sam jej tutuł wyjaśnia, na czym po. 
legały błędy ł pomyłki tej części 
dawnego kierownictwa PPR, które 
objęte zostało surową i wszechstron 
ną krytyką Plenum. Rozolucja Ple’ 
num zawiera szeroko i wyczerpują- 
co umotywowane podstawy tej kry. 
tyki. Stanowi też zasadniczy drogo" 
wskaz ideołogiczny i polityczny dla 
całego ruchu robotniczego Polski. I 
choć bezpośrednią przyczyną jej 


Zwłoki zmar- |łek, zwłoki 


ką poniosła Czechosłowacja, przez 
śmierć nieodżałowanej pamięci dr. 


Pan Kiement |Edwarda Benesza, b. Prezydenta Re 


Republiki Czethosłowackiej. 


prez. Benesza 


dr Benesza zostały 
przewiezione do Pragi, gdzie z0- 
staną wystaw'one w wielkiej hali 
pomnika ruchu oporu, znajdujące- 
go się we wschodniej części. Pragi 
naprzeciwko Hradezyna, 


sformułowania była konkretna sytu- 
acja w łonie PPR, wnioski z niej wy 
pływająte są miarodajne dla cbu od 
łamów polskiego rüchu robotnicze- 
go. Zwłaszczą, że ruch ten znajduje 


„jsię w przededniu zjednoczenia, któ- 


re nastąpi już w niedługim czasie. 
Uchwały estatniecgo Plenum KRC 
PPR są przejawem tej samej walki 
6 czystość ideologiczną polskiego ru- 
chu robotniczego, która trwa od 
chwili jego narodzin Doświadczenie 
historyczne uczy nas, že ilekroć ruch 
ten zszedł z torów konsekwentnie 
rewolucyjnych, ilekroć oddalał się 
od wskązań marksistowskich, a póź. 
niej miarksistowsko - leninowskich, 
tylekroć groziły mu załamania, po- 
rażki i Klęski. Stąd płynie koniecz. 
ność nieustannej troski o czystość 
linii politycznej partii robotniczych, 
6 jej zgodność z nakazami rewolu- 
cyjnego socjalizmu na każdym od- 
cinku walki: Właśnie dlatego, że. dro 
ga do socjalizmu jest drogą waiki 
klasowej, że jedną z płaszczyzn tej 
waiki jest walka ideolegiczna i że 
ruch robotniczy jest wystawiony na 
nieustanny nacisk klasowo obcych 
i wrogich sobie ideologii, nacisk, 
który w zwrotnych momentach nie. 
słychanie przybiera na Sile. 
Tragiczne następstwa ulegania 
przez socjalistyczny odłam ruchu ro 
botniczego naciskowi obcych i wro- 
gich ideologii zobrazował przed kil- 
ku dniami tow. Józef Cyrankiewicz, 
mówiąc w rocznicę śmierci Stanisła 
wa Dubois o dobrych i złych trady- 
cjach PPS. Istotą przemówienia 
tow. Cyrankiewicza było wezwanie 
naszej Partii i calego polskiego rua- 
chu robotniczego do wałki z tymi 
właśnie .nacjonalistycznymi trady 
cjami PPS", o których mówi rezolu 
cja Plenum PPR. w pierwszym swym 
ustępie, krytykując referat tow. Go 


chwały sierpniowego plenum KC. 

Uchwały przez jasne i wyraźne 
wskazania partć na niebezpieczeń- 
stwo odchylenia prawicowego i na- 
cjonalistycznege, wskazanie źródeł 
tego odchylenia i sposebów diego 
przezwyciężena wzmacniają się 
partii i uzbrajają ja do nowych 
zwycięstw na drodze walki przec'w 
wszelkiej krzywdzie społecznej i 
wyzyskowi, na drodze wałki o So. 
cjalizm. 


Na witą uchwały plenum 
KO, jako wyraz wzmtenienia soli 
darnośc] międzynarodowej z WKP 
(b), z partiami komunistycznymi i 
robotniczymi krajów demokracji 
ludowej i z stami rewolucyjnymi 
i postępowymi na Zachodzie. 


W tym wzinoenieniu solidarności 
międzynarodowej narada widzi je- 
dynie skuteczną drogę dla zabez- 
pieczenia suwerenności i niepod- 
ległości Polski. 


mulki, wygłoszony na czerwcowym 
Pienum RC PPR, Miarą rewośncyj- 
nej dojrzałości ruchu robotniczego 
jest właśnie zdolność do rzeczowej 
oceny przeszłości, do jej prawidło- 
wego osądu. Te zdolność stara się 
wykształcić w szeregach odrodzonej 
PPS kierownictwo Partii, między 
innymi poprzez właściwe ustosunko 
wanie się do tradycji partyjnej i od 
rzncenie owych szkodliwych, nacjo. 
nalistycznych i  oportunistycznych 
nałeciałości, Tę zdolność wykazała 
Polska Partia Robotnicza, która nie 
waha się podchodzić krytycznie do 
swych tradycji (jak o tym świadczy 
choćby przebieg lipcowego Plenum 
KC PPR), ani przeprowadzić anali- 
zy błędów niedawnej przeszłości, 
Jest rzeczą jasną, Że przy takim 
stosunku do własnej preszłości nie 
może być mowy o zamazywaniu i- 
stotnych probiemów ideologicznych 
ifpolitycznych, ani o jakimkolwiek 
kompromisie między rewolucyjna po 
stawą marksistowsko - leninowską, 
a spuścizną złych tradycji w pol- 
skim ruchu robotniczym, przejawa. 
mi owych nacjonalistycznych i kla- 
sowo ~- ugedowych tendencji, nieg. 
dyś tak silnych w starej, przedwo 
jennej PPS, a i po wojnie nieraz od 
żywających na prawicy naszej Par* 
tii. 
Wehodząc na drogę rewolucyjne. 
ga socjalizmu, odrodzona PPS wy- 
dała tym tendencjom  nieubłaganą 
walkę. Walkę tę prowadzimy po 
dziś dzień z niesłabnącym napię* 
ciem. Z tej walki, toczonej wspólnie 
z Polską Partią Robotniczą, watki, z 
której rodziła się polska rzeczywi 
stość, z wynikajacych z tej walki 
doświadczeń i wniosków wyrosło za 
łożenie, że podstawą ideologiczną 
zjednoczonej Partii musi być mark- 
sizm - leninizm — najskateczniejsza 


Narada wita uchwały plenum 
KC wytyczające drogi walki klaso- 
wej na wsi w obronie biednego i 
średniego chłopa, uchwały, które 
stanowią skuteczną broń dła prze- 
Ginania w zarodku wszełkich prób 
siania niepokoju i zamętu przez 
wroga klasowego. F 


z 


Narada wzywa wszystkich człon 
ków parti do przyswojenia sobie 
wielkiego dorobku idesleg:cznego 
plenum i wykorzystywana go w 
eodziennej pracy, dla dobra mas 
pracujących Polski, 


= 


Narada stwierdza, że wyniki ple 
num przyczynią się do stworzenia 
trwałych i s'usznych ideologicznie 
podwalin dla Ziednoczónej Partii 
klasy robotniczej w Polsce. 


Narada stwierdza, że w obłiczu 
nowych zadań cała partia skupi 
się dokoła swego marksistowsko = 
ieninowskiego Komitetu Central- 
nego, 


(| 4 gubernatorów 


konferuie dalej 
BERLIN. (PAP). Poniedziałko- 
we posiedzeńe 4 gubernatorów 
wojskowych zakończyło się o godz. 
21 min. 39, 
Opuszczając  pośledzen'e, gen. 
Clay zapowiedział, że następne ze- 
|branie odbedzie się we wtorek. 


PLENUM KC PPR 


1 najnowócześmiejsza broń; walczącej 
z imperializmem i bndującej Sccja. 
lizm klasy robotniczej, Toteż Bisto- 
ryczne dla Polski i posładające o- 
gromne znaczenie dla międzynarodo 
wego ruchu robotniczego przezwy- 
ciężenie rozłamu w polskim ruchu 
robotniczym wyrasta z przezwycię* 
żenia klasowego obcej i wrogiej mu 
ideologii. SHa rzeczy cznacza to — 
mówiąc slowami rezólucji Plenum 
KC PPR — że wałka o zjednoczenie 
ruchu nie może polegać na „wpeł- 
zaniu w kompromisowość ideolo.- 
giczną”. 


Nie ma dziś tej kompromisowości 
w PPR. Nie ma dla niej miejsca w 
PPS. Prawicowe i nacjonalistyczne 
tendencje, odziedziczone w spadku 
po dawnej, cporiunistycznej i refor 
mistycznej przeszłości sa w naszej 
Partii poddawane bezwzględnej kry 
tyce i systematycznie tępiene. Ele- 
menty, które tendencie te reprezen. 
tują i te, wśród których znalazły one 
nowych wyznawców odsunięte zo” 
stały od wpływów na politykę par- 
tyjną i systematycznie są i muszą 
być w dalszym ciągu eliminowane 
ze wszystkich pozycji, gdzie się jesz 
cze zachowały, 


Uchwały Plenum KC PPR wyzna 
czają wspólną drogę dla obu Partii 
polskiej klasy robotniczej Są tak sa 
mo własnością PPR jak i PPS. Dla- 
tego omawiamy jej tutaj nie jako 
wewa.trzną sprawę bratniej nam 
Partii ale jako sprawę naszej Par- 
tii również. I dlatego zatrzymujemy 
sie przede wszystkim na tych spo. 
śród poruszonych w rezolucji pro- 
blemach, które dotyczą bezpośred- 
dnio zagadnień nadchodzącego zjed. 
neczenia. Przyjdzie nam jeszcze nie” 
raz mówić i pisać o dokumencie tās 
kiej wagi politycznej, 


Nr 247 (1031) 


Angielska tolerancja rewizjonizmi 


KURIER POPUŁARNY 


—L—LŁ2ŁLGQGLMA1QNLLdcA 
s 


Ponowiia nota protesiacyjna Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie 


BERLIN, (PAP). — W związku ze wzrostera tendencji rewizjonistycz- 
nych wśród pewnej części ludności niemieckiej w brytyjskiej 
ekupacyjnej, Polska Misja Wojskowa w Berlinie wystosowała do Foreign 
Office, w dnin 24 sierpnia notę następującej treści: 


„Polska Misja Wojskowa w Berli- 
nie miała już zaszczyt kilkakrotnie 
zwrócić uwagę brytyjskiego zarządu 
Š kowego w Niemczech na grożne 
bjawy tendencji rewizjonistycznych 
wśród pewnych grup ludńości nie- 
mieckiej na terenie bryfyjskiej sire“ 
fy okupacyjnej w Niemczech. 


— 

W motach powyższych podkreśla- 
no, że wystąpienia rewizjonistyczne 
naruszają zasady części 3 porozumieć 
nia poczdamskiego, które głosi, że 
będą podjęte kroki niezbędne dla 
zapewnienia pokoju i że Niemcy nig 
dy więcej nie będą stanowiły groz- 
by dla sąsiadów, lub dla pokoju świa 
tawego”. Wyżśtąpienia te naruszają 
również postanowienia dyrektywy 
Rady Kontroli nr. 40. 

Rząd polski żywi! nadzieję, że wia 
dze brytyjskie doceniają konieczność 
przechystawienia się tendencjom re“ 
wizjonistycznym, jako sprzecznym z 
naczelnymmi zadaniami okupacji Nje- 
miec, majścej zapewnić demokraty. 


Obrady Kongresu w Margate 


strefie 


zacją i reedukację narodu niemicc- 
kiego. 

Wbrew uzasadnionym  oczekiwa- 
niem rządu polskiego, wystąpienia 
rewizjenistyczne nie tylko nie zosta” 
ły powściągnięte, lecz na terenie bry 
tyjskiej strefy okupacyjnej rząd pol 
ski z głębokim ubolewaniem zimu“ 
szeny był stwierdzić nową, jeszcze 
niebezpiecznicejszą formę akcji rewi- 
zjonistycznej. ` 

Oto parlament Nadrenii - Westa- 
Li podjał próbę legalizacji niemice” 
kich tendencji  rewizjonistycznych, 
na co Polska Misja Wojskowa w Ber" 
linie, w imieniu rządu polskiego, 
zwrócia uwagę brytyjskiego zarządu 
wojskowego w nocie z dnia 736. 
1948 r. 

Rząd polski miał wszelkie podsta- 
wy. do uzasadnionego. przekonana, 
że władzę brytyjskie tym razem za- 
dośćuczynią słusznym  postulatom 
rządu polskiego w kierunku ukróce- 
nia zabędów niemieckich kół szowi- 


Atak brytyjskiego ministra wojny 


LONDYN (PAP). W mieście Mar- 


Inauguracyjne to wystąpienie 


gate, rozpoczęły się w poniedziałek „wskazało wyraźnie .na kierunek, w 


doroczne obrady kongresu brytyj- 
skich związków zawodowych (TUC). 


jakim zamierzają kroczyć organiza. 
torzy Konferencji. 


mę przepisu prawnego tendencjom 
rewizjonistycznym. 

Ku najgłębszemu zdumieniu rządu 
polskiego,. brytyjski zarząd wojsko” 
wy w swej odpowiedzi zajął wobec 
zakwestionowanych sformułowań 
„ustawy o uchodźcach* stanowisko 
odmienne, twierdząc, iż „nie dopa- 
truje się w nich żadnej prowokacji”. 

Brytyjski zarząd wojskowy, cytu- 
jąc inne sformułowanie zakwestio- 
nowanego ustępu z „ustawy o u- 
chodźcach”, uznał, jego treść za nie” 
szkodliwą, jakkolwiek świadczy on 
w takim samym stopniu, co sformuło 
wanie podane przez Polską Misję 
Wojskową za komunikatem „Der 
Tag“ o niebezpiecznej tendencji ułer 
galizowania niemieckiej działalności 
rewizjenistycznej. 


tow. Kazimierz Rusinek. 


czym w przededniu 


Zdaniem rządu polskiego takie sta 
nowisko brytyjskiego zarządu woj” 


skowego stancwi poparcie i zachętę|w umowie o współpracy 


e = 
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Współpraca gospodarcza 
polsko-kułgarska 

WARSZAWA (PAP). Dnia 6 b. m, 
odleciała do Sofii polska delegacja 
przemysłowa, w celu wzięcia udzia=' 
łu w obradach stałej komisji polsko 
bułgarskiej, 

Komisja ta rozpracuje szereg kon 
kretnych zagadnień, przewidzianych 
gospodar- 


dla niemieckich kół rewizjonistycz- | czej pomiędzy Polską i Bułgaria, pod 


nych w ich niebezpiecznej działalnoś 
ci. 
W tym stanie rzeczy rząd polski 


pisanej w maju rb. 


W szczególności omówione będą 


zmuszony jest zwrócić uwagę rządu|zagadnienia z dziedziny przemysłu, 


dego Królewskiej Mości na niezro- rolnictwa, 


zurniałą i niedopuszczalną toleran- 
cję brytyjskich władz okupacyjnych 
w Niemczech wobec działalności re” 
wizjonistów niemieckich i ma 
szczyt prosić o spowodowanie zrewi” 
dowania decyzji brytyjskiego zarzą- 
du wojskowego w Niemczech i za- 
dośćuczynienia postulatom, wyrażo 


wej w Berlinie ż dnia 28 czerwca 
1943 r. 


za”ł wie współpracy 


handlu zagranicznego, 
oraz żeglugi. 

Jak wiadomo, w zawartej tmo- 
gospodarczej rząd 
polski zapewnił okazanie rozwijają 
cemu się przemysłowi bułgarskiemu 
wszechstronnej pomocy technicznej 
zakresie możliwości polskiego 
przemysłu. 


KOMUNIKAT CKW PPS 


(SAP) — W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie prezydium Centralnego Komitetu Wy» 
konawczego PPS, Komisji Politycznej CKW, oraz Sekretariatu Generalnego Partii. Przewodniczył 


Po zaśajeniu obrad przez sekretarza generalnego PPS tow. Józefa Cyrankiewicza i po dysku* 
sji, powzięta została jednomnyślnie następująca uchwała: M 


Prezydium Centralnego Komitetu Wykonawczego Polskiej Partii So cjalistycznej, 
przebiegiem i wynikami obrad plenum Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej uznaje 
Prczydenta Rzeczypospolitej tow. Bolesława Bieruta do czynnej i kie rewniczej 
Zjednoczenia obu partii klasy robotniczej za fakt doniasłości politycznej, 

Długoletni wybitny udział w walce polskiej klasy robotniczej, stałe i czynno 
nad jej zjednoczeniem, wielkie zasługi w walce o niepodległość i rola w budcwie ludowego państwa polskic« 
go, jako twórcy i Prezydenta Krajowej Rady Narodowej: a następnie pierwszego Prezydenta 


po zapoznaniu się z 
powrót 
pracy w ruchu roeboini= 
współdziałanie w prasach 


odrodzonej 


Jako pierwszą wygłosiła przemówie Charakterystyczne było przemó- | Rzeczypospolitej — czynią z osoby tow. Bolesława Bieruta symbol przodcwnictwa klasy robotniczej w wal= 
nie Florence Hancock, która zaata. |więnie brytyjskiego ministra wojny | ce o niepodległość narodową i Socjalizm, symbol jedności mas pracują cych i narodu. 
kowala w sposób demagogiczny po- |— Shinwella, który wzywał uczest” Prezydium CKW PPS, wyrażając przekonanie całej partii, rade będzie pewitać na kougrosie zjedno» 


ników kongresu do „maksymalnej 
tejalności* wobec Laubor Party, w 
okresie przygotowań do następnych 


czeniowym kandydaturę tow. Bolesława Bieruta na przewodniczącego Zjednoczonej Partii 
robotniczej. 
Na posiedzeniu Komisja Polity czna CKW PPS, w składzie tow. tow. Józefa Cyrankiewicza, 


stepowe elementy, zarówno w bry- polskiej klasy 
tyjskich, jak i w międzynarodowych 


Kazimierza 


związkach zawodowych. 1 


Nowe prowokacje 


faszystów greckich 

na granicy albańskiej 
. RZYM. (PAP). Albańska agen- 
cja telegraficzna dónosi, że w o- 
Kresie od 24 dó St s:erpnia lotnic- 
two i wojska lądowe rządu ateń- 
skiego dopuściły się nowych proa 
wokacii na granicy albańskiej. 

Dnia 20 sierpnia w okręgu Kolo- 
nia greckie wojska faszystowskie 
ostrzeliwały terytorium  albań. 


wyborów powszechnych. 

Shinwell podkreślił, że wybory: te 
będą stanowiły najbardziej krytycz. 
ny moment w historii ruchu labou- 
rzystowskiego. 


Pomografia w niemieckich 


Rusinka, Henryka Świątkowskiego, Oskara Lange i Adama Rapackiego udała się do Prezydenta Rzeczypos- 


politej i sekretarza generalnego PPR tew. Bolesławą Bieruta, celem zako munikowania mu treści powyższej 


uchwały. 


Tow. Bolesław Bierut wyraził przedstawicielom PPS podziękowanie za zaufanie, którego dowodem jest 


uchwała Prezydium CKW PPS. 


qgadzinówkach 


Proces Heleny Wielgomasowej, oskarżonej © współpracę z skupantem 


w. aniu: 6: września Sąd -OQkręzgowy 


Wielokrotnie powtarza, iż działała 


w Warszawie przystąpił do rozpatry*;+w dobrej wierze, sadzač. że praca 


wania sprawy Heleny Wielgomaso- |jej jest pożyteczna. Os 


arzona stara 


z 


dakcji. Jsiłowaia przeciwko temu 
protestować, a nawet zaprzestać pra- 
cy. lecz w odpowiedzi na to — jak 


honorowy prezes zarządu Zw. Dzisn- 
nikarz — Bazylewski umari pod- 
czas okupacji dosłownie z głodu. 


rej skarż ï jznó g: Ki- Ste ie i £ 7. iak oba rie 'a7]-— ezw. ig io = t REA JES WEI 4 
skie, oraz albańską straż granicz- w ej oskar żonej o wzpółpracę z oku SkA Sądowi, jako osoba ej sad WA ał ją R ji i Niemcy starali się pozyskać Pola- 
Ę £ pantem. ardzo naiwna, rzędu propagandy, i groził jakoby|ków do.pracy w swej prasie, ponie- 


ną. 


W dniach 29,w GE sierpnia Sa- 
moloty greckis pojawiały się kil- 
kakrotnie na terytorium ałbań- 
skim, 


Po odczytaniu aktu oskarżenia 
Wielgomasowa składa. zeznania, 

Twierdzi ona, iż do pracy w prasie 
niemieckiej, wydawanej w języku 
polskimęskiomiy ją złe warunki ma- 
terialne. 


„Prawcać piętnuje: 


Prowokacyjny charakter Konstytnanty 


zachodnio - niemieckiej | 


Ze wstydem przyznaje, że nigdy 

ie zastanawiała się, poco Niemcy 
wydają prasę w języku polskim. 

Nowele jej w Fali nabierały cech 
pornografii, wskutek przeróbek do 
konywanych w jej utworach w re- 


celów, do których zmierzają mocar- 
stwa okupacyjne, a to utworzenie 


obozem w Treblince. 

Poruszęnie na sali wywołuje 0- 
świadczenie Więigomasowej, iż uwa” 
żała się oną za członka organizacji 
konspiracyjnej, ponieważ zabierał ją 
rzekomo na zebrania ów mityczny 
Józef Kowalski, którego nikt nie zna 
i którego obecne losy, otaz micjsce 
pobytu nie są znane oskarżonej. 

Po tych mętnych i wykrętnych wy 


pił do przesłuchania świa 
Wśród nich red. Jacek Wołov 
stwierdza, że ogół dziennikarzy pol- 
skich ustosunkował się negatywnie 
do prasy niemieckiej, wydawanej w 
języku polskim i wszyscy niemalże 
dziennikarze, odmówiwszy współpra 


jaśnieniach oskarżonej, Sąd przysta- | swob 


waż współpracownicy o polskich naz 
wiskach mogli wywierać korzystny 
dla Niemców wpływ na czytelników, 
wywołując wrażenie iż część pol- 
skiej inteligencji opowiedziała się po 
stronie hitleryzmu, 

Ponadto pojawienie się nazwisk 
polskich w gadzinówkach służyło ce 
lom niemieckiej propagandy, która 
zapewniał granicę a całkowilej 
woju kulturalnego Pol- 


ie na tę kulturę pod okupa= 
ecką składały się: 
Szmatławce niemieckie, szęzeke we 
ki, oraz nędzne teatrzyki o prog. «= 
ającym ma najniższych instydie 
ich. 


$ > 3 A $ A z y ze 1 ył i Jhi Świadek stwierdz iż ainiebow= 
YN ASY ig mi y aństwa zachodnio - niemieckie- ©) ze szmatławcami,  popadli ty skraj|  Šviađek stwierdza, iż najniedcz 
MOSKWA (PAP). Omawiając ob|nik Shumachera — Neumann, wy- zg s ną „nędzę, pieczniejszy był tygodnik „7 dni”. 


rady konstytuanty zachodnio - nie_ 
mieckiej w Bonn, poniedziałkowa 
„Prawda charakteryzuje je, jako 
kompetentną realizacje polityki roz 
bicia Niemiec. z 
Akcja w tym kierunku jest wy- 
trwałe prowadzona, jakkolwiek so- 
cjal-demokratyczni wykonawcy roz 
kazów generała Clay'a maskują se- 


stat na obrady Paula Loebe, dając 
mu mandat, który upoważnił do re 
prezentowania zarówno Berlina, jak 
i „wschodnio - niemieckich _ tere- 
nów, leżących poza Odrą“. 

Te bezczelne prowokacje rozwy- 


drzonych rewizjonistów niemieckich 
— konkłuduje „Prawda“ — dosta- 


Nestor dziennikarstwa polskiego il 


Polska i Węgry ratyfikują 


układ o przyjażni, współpracy i wzajemnej pomocy 


RAA fs ba ż tecznie wymownie charakteryznja 
peratystyczńą polityke frazesami o| ra; EG y d 
jedności Niemiec. joblicze polityczne t. zw. Rady Par- BUDAPESZT (PAP). W poniedzia 


Dziennik podkreśla, że obrady w 
Bonn zostały wykorzystane przez 
Schumacherowców, oraz pozosta. 
łych reakcjenistów niemieckich dta 
celów prowokacyjnuych wystąpień o 
charakterze rewizjonistycznym, 


Iamentarnej w Bonn, 
Są one wyrażnym świadectwem 


Nowy budżet państwo 


łek w południe w Sali reprezenta- 
cyjnej węgierskiego Ministerstwa 
Spraw. Zagranicznych odbyła się u- 
róczysta wymiana dokumentów rā- 
tyfikacyjnych, zawartego w dniu 18 
czerwca r. b. w Warszawie polsko- 


lecz stanowić będzie poważny czyn- | 


Wymiana dokumentów ratyfika= 


nik utrwalenia pokoju europejskie- (cyjnych układu © przyjaźni, współ- 


go, wzmacniając obóz ludów, miłu- 
jących pokój, Ukłąd ten mógł dojść 
do skutku tylko dlatego, że tak na 
Węgrzech, jak i w Polsce lud pracu- 
jący ujął swe losy we własne ręce. 


Asya i wzajemnej pomocy przypie- 


czętuje wyrażoną w tym hisiorycz- 

nym akcie wolę naszych narodów. 
WARSZAWA. (PAP). Minister 

Spraw Zagranicznych tow. Zygmunt 


„Otwarcie konstyfuanty — pisze] WARSZAWA (tel. własny). M: węgierskiego układu 0 przyjaźni | Demokracja węgierska wykona jak |Modzelewski przyjał w dniu 6 bm. 
«dziennik — vnamionowały przemó- llers odka deg. Rze współpracy i wzajemnej pomocy. najściślej postanowienia tego ukła- |posła Węgier w Warszawie p. Geza 


wienia, w kiórych podkreślano „nie 
rożerwalność więzów, łączących ca= 
łe Niemcy od Saary do Wrocławia”. 

Słowa te nie były przypadkowe. 

Wszyscy obecni na sali wiedzieli 
doskonale, że jeszcze na konferen. 
cji poczdamskiej ustalono granice 
Polski i, że zgermanizowane w swo 
im czasie miasto Wrocław ma dzi- 
siaj całkowicie polski charakter, 
zgodnie z jego tradycją historyczną, 
s Że tego rodzaju prowokacyjne o- 
świadczenia przygotowano zawcza. 
su, świadczy m. in. fakt, że w prze= 
dedniu obrad w Bonn, berliński rzecz 


nad przygotowaniem projektu no- 


Protokół wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych podpisali: ze strony 


ab Aoter. Arial 

wego budżetu państwa. Projekt węgierskiej wicepremier Rakosi Ma- 
Jen w niedługim czasie „będzie TOZ- |tyas, pełniący obowiazki ministra 
partywany przez komitet ekono- |spraw zagranicznych podczas nico- 
miczny Rady Ministrów. becności ministra Molnara, a ze 

Tegoroczny budżet będzie więk. |strony polskiej — poseł R. P. w Bu- 
[sy od zeszłorocznego i zamykać PPE dr REC F WE 
się będzie w granicach 300 miliar- AA Ipga ROE ebay HE 

Ę 5 Sy e vicz wygłosili przy tej oka4h 
dów zł. po stronie wydatków. przemówienia. 

Przewidywane wpływy skarbowe Wiearitemiier Hako ożył 
będą większe, tak że budżet będzie |,, , ORISA. DAREN Mie 
miał całkowite pokrycie z nadwyż-ltviko « > J 


3 TyC 7 |tylko otwiera nowy owocny rozdział 
kami na nieprzewidziane wydatki.lw' stosunkach * polsko-węgierskich, 


kratycznymi. 


du, dążąc do rozkwitu i szczęścia 0- 
bu zaprzyjaźnionych krajów, 

"Jak twierdził ze swej strony mi- 
nister Fiderkiewicz układ między 
Polska a Węgrami zmierza do obro- 
ny suwerenności obu krajów i prze- 
widuje wzajemną pomoc w razie 
napaści agresora, który zechciałby 
przeszkodzić ich pokojowemu roz- 
wojowi. 

W ten sposób —powiedział mini- 
ster Fiderkiewicz — wzmacniamy 
nasze siły i tworzymy nowy bastion 
frontu pokoju wraz ze Związkiem 


Radzieckim i innymi krajami demo- | 


Reveśz, Równocześnie miała miejsce 
wymiana dokumentów ratyfikacyj- 
nych dwóch umów, zawartych mię- 
dzy Rzeczpospolitą Polską a Repu- 
blika Węgierską, a mianowicie umo 
wy kulturalnej, podpisanej w Bu- 
dapeszcie dn. 31 stycznia br. oraz u=- 
mowy o współpracy gospodarczej, 
podpisanej w Budąpeszcie dnia 31 
maja br. 

„Wymiany dokohali: ze strony pol- 
Bsiej — minister spraw zagranicz 
nych Zygmunt Modzelewski. ze stro 
ny węgierskiej — posée? Węgier w 
Warszawie Geza Revesz. 
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PRZEMÓWIENIE 


Va 
eta 


ud 


ze: sir, 1-ej) 


W prze: lenia Polski, w decy- 
dającym wie walki o władzę państwo- 
wą, Widzimy u autor tego artykulu wyraź- 


nĄ Siw 


grupy polityczne; które stano 


wiły oparcie zk obozu reakcyjnego, 
stawke awien Sfr, Lud, na to skrzydło, 
Łióremu Asi Mikolajczyk + na CKL, 
który był dywersyjnym tworem delegatury 


londyński powoła 


nym do życia w celu roz 
bicz M Nie można tego określić inaczej 
jak oportunistycznym wyrzeczeniem się ha- 
sià walki o władzą łudu pracującego pod he 
onią klasy robotniczej jak próbą uchy- 
a od walki, którą maobilizowała i któ 


rej przów ; naszą pariia, jako iniejator- 
ka i kierowniczka Armii Ludowej, jako prze 
dniąca or cja w ERN, 

W. prz zedeć iu wyzwolenia, w chwili decy 
dującej kięski okupanta, na czolo wysuwała 
się walka o władzę państwową. W chwili, 


gdy iud pracujący szykował się do stanowie- 
nig nowych praw rewolucyjnych w. oparciu 
o władzę państwową pod hegemonią krasy 
roboiniczej autor arkai ogranicza się do 
przekonywania reakcji o konieczności refor- 
my konstytucyjnej, którą  zabezpieczałaby 
hegemonię Mikołajczyka, 


Jakie drogi wy. widzieli wówczas ©por 
tuniścj w naszej partii? 
i 
Czytamy: 


„Nacisk tej siły winien iść w kierunku nie 
zwłocznego odsunięcia z bezprawnie uzurpo- 
wanych naczelnych stanowisk (up. prezyden- 
ta, nacz, wodza) ludzi nie mających oparcia 
w narodzie, prowaduęcych politykę sprze- 
GZNĘ elementarnymi interesami  Palski.., 
słowem. dokonanie przebudowy rządu, zgo 
dnie z nostułatami demokracji polskiej"... 

A więc rekonstrukcja reakcyjnego rządu 
londyńskiego przez przesunięcia na stanowi 
sku prezydenta j nacz. wodza, by zabezpie 
czyć pozycje Mikołajczyka, Kwapińskiego 
i innych ońdanych całą duszą reakcji wo- 
dzów 5L i WRN — oto cały oportunistyczny 
program. na jak; zdobyła się w momencie 
walki o wiadzę państwową prawicówa grup- 
kā naszej partii, której nie przeciwstawiał 
się tew. Wiesław. 

Muszę tu stwierdzić, 
sze stanowisko” nie 
partii, ale było 


z 


żę tak zwane „Na- 
bylo. stanowiskiem 
stanowiskiem prawicowej 
grupy w partii. Partia w tym okresie tworzy 
ła w całym kraju terenowe rady narodowe, 
formowały nowe oddziały Arm Ludowej, 
zacieśniała więzy sojuszu robotnicza-chłop- 
skiego nic w kombinacjach odgórnych, ale 
w masowej walce i pracy organizacyjnej od 
dolu. 

Partia nasza szykowała się z wiarą i prze- 
konaniera do walki o władzę państwową 
Nie było żadnych sygnałów, aby w organ'za- 
cjach terenowych ktokolwiek wątpił w zwy 
cięstwo. 

Dlaczego szukała innych dróg grupa opor- 
tumistyczna w ówczesnym kierownietwie na- 
Wiesław? 
wskazać na 


szej partii, której patronował tow 
Sądzę, że można w- krótkości 
dwie przyczyny tej niewiary: 
Fo pierwsze — wypływała ona z niedoce- 
niania sił klasy robotniczej, z niedoceniania 
robotników | który 


siły sojuszu chłopów 


tem pod przewodem naszej partii. 


Po wióre — wypływała ona z niczrozumie 
als istofy dążeń społeczno - wyzwoleńczych 
ZSRR, które wynikały z ideologicznych za- 
sad WKP(b) i z jej roli w międzynarodowym 
froncie walki wszystkich sił ludowo-demo- 
kratycznych z imperializmem. Niezrozumie- 
nie do głębj założeń ideologicznych marksi- 
zmu-leninizmu 'którymi kierowałą się zaw- 
sze WKP(b) i które przecież określają i dziś 
jej przodującą rolę w międzynarodowym 
froncie walki przeciwko imperialzmowi, oce 
niamy jako jedno z głównych źródeł wahań 
ideologicznych tow. Wiesława i dlatego wy 
dobywamy je wyraźnie na płaszczyznę otwar 
tej partyjnej krytyki, aby pomóc tow. Wie- 
sławowi į tym wszystkim, którzy niezrozu- 
mienie to ujawniają, 

Do przezwyciężenia kompleksu wahań, wy 
nikających z tego miezrozumienia. Wydoby* 
wamy je na płaszczyznę otwartej krytyki 
i samokrytyki, aby wykorzenić = również 
% partii wszelkie elementy nieufności czy 
niewiary w wiełką silę solidarności między- 
narodowej ludu pracującego, którą głosi ide 
ologia marksizmu-leninizmu, Ten jad nieni 
mości į niewiary, zwłaszcza w stosunku do 
ZSRR był i jest wszczepiany nieustannie na 
rodowi przez najzacieklejszych wrogów lu- 
du pracującego, Wyrządzeł on zawsze i wy* 
rządzą dotąd niepowetowane szkody najży- 
wotniejszyrm interesom naszego kraju, bu- 
dząc nieufność do nas j osłabiając naszą po- 
zycję międzynarodową. 

Nie możemy pominąć w tej krytycznej 
lizie innych błędnych pczycji o których 
wi rezolucją Plenum KC, a które weiąż 
rastając stopniowo—toprowadziły tow, Wie- 
sławą do prawicowego i nacjonalistycznego 
odchylenia od zasadniczej linij naszej partil, 
Błędny był jego stosunek do kształtowania 
się sił klasowych na wsl, prowadziło to do 
zaciorania perspektywy stopniowej przebu- 
dowy rolnictwa w kierunku nowych form go 
spodzrczych, ułatwiających i przyśpieszają- 
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cznego, który jest zasadniczym celem pro- 
gramu naszej partil, 

— Jaki charakter miały np, tendencje, wy 
rażające się w jednakowym traktowaniu bie 
daka i bogacza wiejskiego przy korzystaniu 
z aśrodków maszynowych, co faktycznie ed- 
duwało często te ośrodki w pacht kapitali- 
stycznym elementom wiejskim, utrudniało 
wykorzystywanie jch przez biedotę chłop- 
ską? 

Ca się.kryło w wahaniach tow. Wiesława, 
w jego operach przeciwko tej części rezolu- 
cji Biura Informacyjnego, która omawia ide- 
ologiczne į programowe wytyczne partii 
marksistowskiej w stosunku do zagadnienia 
socjalistycznej przebudowy rolnictwa i uwol 
nienia biednego į średlorolnego chłopstwa 
od wyzysku elementów spekulacyjnych i ka 
pitalistycznych? 

„Tkwi w tej postawie niewatpliwie oportu- 
nistyczna tendencja do uchylania się od wał 
ki klasowej z elementami kapitalistycznymi 
na wsi, od waiki bcz której nie może być 
dalszego zwycięskiego marszu do socjalizmy. 

Ta sama oportunistyczna tendenója wystę 
puje w sposób jaskrawy w wypowiodziach 
tow, Wiesława z ostatniego okresu na tema 
ty zjednoczeniowe w sprawach metod scale 
nia obu partii robotniczych. Przebija się w 
tych wypowiedziach biędna koncepcją połą- 
czeńia obu partil bez faktycznego eliminowa 
nia obcych ideologicznie prawicowych ele- 
mentów tkwiących wśród pewnej części sta 
rych kadr PPS, powiazanych w niedawnej 
jeszcze przeszłości z WRN-em, bez osttej waj 
ki z wpływami obcej ideologii. Jest to kon- 
cepcja niebezpieczna, która może poważnie 
utrudnić wychowanie ideologiczne  Zjedno- 
czonej Partii wprowadzić do niej szkođti- 
we nastroje pojednawczego tolerancyjnego 
stosunku do obcych ideologicznie kierunków 
i poglądów rozłuźnić w ten sposób zwartość 
ideologiczną ; organizacyjną Zjednoczonej 
Partii, zahamować jej ugruntowanie się na 
wypróbowanym gruncie  marskizmu-lenini- 


zmu, 
Nie można nie widzieć w tym stosunku re- 
cydywy nieprzezwyciężonych do końca 


i wciąż odradzających się oportunistycznych 
koncepcji soejał-demokratycznych, z którym 
partia nasza toczyła i musi toczyć nieprzer- 
wanie nadal nieublaganą walkę. 
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E SA A ERVE biedy fow. Wiesia- 
wa, które jak stwierdza rezolucja Plenum 
KC nie są odosobnione ani przypadkowe 
lecz stanowią mimo wewnętrznych  sprzecz- 
mości określony system poglądów e charak- 
terze prawicowym i nacjonalistycznyta, 

Każdy z nas musi sobie postawić pytanie: 
Jakie są źródła tych błędów? Z, jakich wyra 
stają korzeni? Dlaczego w całej swej jaskra- 
wości ujawniły się właśnie w ostatnich mie 
siącach? 

Wszyscy jesteśmy zwolennikami móaksy- 
malnej glętkości taktycznej, lecz wszyscy 
powinnismy į będziemy zwałczać z całą 
ostrością odstępstwą od zasadniczych zało- 
żeń marksizmu i ich wypaczenie. 

Na systemie myślowym tow, Wiesława za 
ciążyła nieprzezwyciękona narodowa zaścian 
kowość, narodowa ograniczoność która. zwę- 
ża widnokręg polityczny, nie pozwala do- 
strzeo ścisłego związku w obeenej epoce mię 
dzy dążeńiami narodowymi a miedzy naro- 


| dowością i prowadzi do fałszywych i bardzo 


szkodliwych w praktyca wniosków politycz- 
nych. 

Stąd odrywanie w ocenie przeszłości pol- 
skiego ruchu robotniczego sprawy niepodle- 
głoścą od walki klasowej proletariatu, stąa 
niesłuszne rozumienie istoty Demokracji Lu- 
dowej zachodzących w niej przeobrażeń 
i spełzanie na pozycje jakiegoś swoistego 
„złotego środka“ między demokracją liberal 
ną, burżuazyjną a demokracją socjalistycz- 
ną, 

Stąd jak wskazuje rezolucja — skłonność 
do pomijania lub nie uwypuliania prawdy, 
że polska droga do socjalizmu mimo pew- 
nych cech swoistych nie jest czymś jakościo 
wo różnym lecz odmianą ogólnej drogi roz- 
woju do socjalizmu, odmianą która zaistnia 
ła właśnie dzięk; uprzedniemu zwycięstwu 
socjalizmu w ZSRR, odmianą opartą na do 
świadczeniach budownictwa socjalistycznego 
w ZSRR z uwzględnieniem możliwości no- 
wego okresu historycznego i specyficznych 
warunków rozwoju historycznego Polski. 

Stąd nierozumienie istoty stosunków łącza 
cych kraje Demokracji Ludowej z krajem 
zwycięskiego socjalizmu i najgłębszej soHi- 
darności ich interesów zgoła innych od tych, 
które łączą kraje demokracji ludowej z kra- 
jami kapitalistycznymi. 

Stąd niezrozumienie istoty walki 6 suwe- 
renność zagrożoną agresją imperializmu 
PO i jego niemieckiej ckspozy- 
ury, 

Biędy te wynikają z fałszywej z gruntu 
antyleninowskiej postawy w kwestii narodo 
wej, z fałszywej z gruntu %portunistycznej 
postawy w kwestii chłopskiej. Biedy te uja- 
wniają uderzająco podobieństwo do analogi- 
cznych zjawisk nlezahamowanych to też 
onikowicie już wynaturzonych w Jugosławii. 

Powinowaectwo tych zjawisk nie jest przy- 


cych budowę fundamentów ustroju sacjalisty' nadkowe. wyrastają one bowiem z podobnej 
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gleby. Czym się tłumaczy, 
szły na jaw dopiero w ostatnim okresieł 
Dopóki cały impet wałki naszej partii skle 


rowany był przeciwko siłom reakeyjno-faszy | członków partii wiernych  pięknyra 


stowskim, które często bez osłonek zmierza- 
ły do powrotu rządów obszarniezo- kapitalil- 
stycznych, system poglądów tow. Wiesława 
nie odsłonię słabości swych wiązadeł anl ta- 
Jacego się w nim oportunizniu ideologiczne- 
go, Mow. Wiesław z bojowością f pasją mon 
tował współdziałania sił ludowych, konse- 
kwentnie demokratycznych, z najszerszym 
frontem wszystkich sił postępowych nie wy 


arza generalnego KG PPR tow. Boelesiawa Bieruta 


szy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 


że blędy te wy-| nie powinno się stać sygnałem alarmowym 


dla całej partit 

Czyż nie powinno zmobilizować wszystkich 
trady- 
cjom naszego ruchu, do zdecydowanej walki 
z odchyleniem prawicowym i nacjonalistycz- 
nym w naszej partii? 

Nie ulega wątpliwości że cała nasza par- 
tia, która dała tyle dowodów swej wierno- 
ści klasie robotniczej, jej interesom i jej ide 
aliom. tak właśnie q nie inaczej zareaguje na 
to niebezpieczeństwo. Niewątpliwie, dopomo 
że w tym parli samokrytyczna postawa 


łączając liberalnej burżuazji — przeciwko| t, Wiesława, zajęta przez niego w 3-cim dnia 


siłom  reakcyjno - faszystowskim, W tym 
okresie tow. Wiesław polożył niewątpliwie 
duże zasiugi dla partil. Z chwilą jednak gdy 
podstawowe siły reakcyjno faszystowskie 
zostały u nas rozgromione demokracja lndo- 
wa w. Polsce weszła w następną fazę 
swego: rozwoju. Z chwilą gdy żerując na tru 
dnościach okresu powójennego į na wyzy” 
sku biedoty wiejskiej krzepły i umacniały 
się elementy kapitalistów — spekulantów — 
wysuwać się zaczęło jako nowe podstawo 
wę przeciwieństwo między siłami ludowym! 
konsekwentnie demokratycznymi t. j. robo- 
inikami ; pracującymi chłopami a siłami ka 
mitalistycznymi w mieście i na wali, 

Na porządku dziennym stangła sprawa za 

ostrzającej się walki klasowej z elementami 
kapitalistycznymi szczególnie na wsi, Wów- 
czas w bojowej postawie tow. Wiesława za- 
częły ukdzywać się rysy, odsłoniła się jego 
słabość jdeologiczna. Nie ulega zaś wątpi'- 
wości że nie tylko u nas, gle i winnych kra 
jach demokracji ludowej (0 czym świadczy 
wymownie alarmujący sygnał jugosłowiań- 
ski) coraz bardziej wysuwa się na czoło, 
jak wskazuje projekt rezolucji, przeciwień- 
stwo między siłami kapitalistycznymi ; anty 
kąpitalstycznymi mieszczącymi się w ustro- 
ju demokracji Indowej, 
Siły kanitalistyczne chcą zamrożenia obecne 
go układu sił klasowych (w oczekiwaniu na 
korzystniejszą dla sleble sytuację) pragną 
stabilizacji na podstawie zachowania w 
ustroju demokracji ludowej bodaj w istnie- 
jącym obecnie zakresie możliwości wzróstu 
elementów kapitalistycznych, licząc na ich 
prężność, na samorodztwo kapitalizmu z go- 
spodarki drobno-towarowej + na ewentual- 
ne poparcie z zewnątrz, 

A drugiej zaś strony klasa robotnicza pra- 
gnie dalszego narastania elementów socjali- 
stycznych kosztem wypierania i likwidowa 
ma kapitalistyeznych elementów, zaś. biedne 
i średnierolne chłopstwo pragnie uwalniać 
się od wyzysku j uciążliwej przewagi. boga- 
tego chłopa na wsi eo przyczynią się do 
umocnienia sojuszu  robotniczo-chłopskiego 
na głębszej podstawie, 

W takiej sytuaeji wychodzi na wierzch 
ukryte jądro oportunistyczne grupki prawioo 
wej w naszej partii, ujawnia się tendencja 
do stępienią ostrza walki klasowej, do stwo 
rzenia dogodnego klimatu‘ dla bogaczą wiej 
skiego i jego naturalnych dążeń do ekspan- 
sji gospodarczej, a ¢o za tym idzie i i56 mu- 
si, również do ekspansji politycznej, 

Jak uczy nas wielofelnie doświadczenie ru 
chu robotniczego oportunizm idzie zwykle 
w parze z nacjonalizmem, przeważnie w po 
staci „socjal-nacjonalizmu”. Nie inaczej jest 
również u nas. Raczej bardziej niż gdziekoł: 
wiek oportunizm splata się u nas z nacjona 
lizmem, korzystając z nieprzeoranego jesz- 
cze bogatego podglebia przesądów naojonali 
stycznych starannie przez wrogów  klaso- 
wych podsycanego kompleksu antyrosyjskie- 
go i antyradzieckiego, 

Wobec postępującego podziału w świecie 
między obozem imperialistycznym 1 antyim- 
perlialstycznym, dziś bardziej niż kiedykol 
wiek stosunek do ZSRR staje się probie- 
rzem szczerego Internacjonalizmu, probie- 
rzem wierności sprawię socjalizmu, a równo 
cześnie twardą i jedyną ostoją naszej niepo- 
diegłości i suwerenności, 

(Treścią klasową zarówno opertunizmu jak 
nacjonalizmu jest taka czy inna postać ugo- 
dy łab zbliżenia z burżuazją, 

W r. 1915 w polemice z wybiinym  mień- 
szewikiem Potresowym Lenin pisał m, in.: 

„Pokrewieństwo tdeowo- polityczne, łącz 
ność a nawet tożsamość oportunizmu i $0- 
cjal-naejonaliznu nie budzi żadnej wątpili 
wości. Socjal -nacjonalizm wyrósł z oportu 
nizmu i właśnie z tego ostatniego czerpie 
swą .siłę,. zwolennik  międzynarodowości, 
który nie jest konsekwentnym i stanow- 
czym przeciwnikiem oportunizmu, to złuda 
i nic więcej. 

Może poszczególni ludzie tego typu mogą 
szczerze uważać się ZA „międzynarodowców” 
łecz 6 ludziach sąd dzi się nie wedjug tego co 
oni myślą o sobie, lecz według ich politycz- 
nego postępowania, Polityczne postępowanie 
takich „międzynarodowców*, którzy nie są 
konsekwentnymi i stanowczymi przeciwnika- 
mj oportunizmu zawsze będzie pomocą lub 
poparciem prądu - nacjonalistów (Lenin, 
t. XVIII str. 114). Ileż genialnej przenikliwo 
ści, ile aktualnej ostrości mieści się w tych 
słowach! 

Czyż nie nasuwa się refleksja o zastosowa 
niu tej łeninotwskiej analizy do buńczucznej, 
pustej i zakłamsnej „lnternacjonalistycznej” 
frazeologit Tito? 

Czyż zrozumienie istoty tego zagadnienia 


obrad Plenum KC i świadcząca o tym, že zro 
zumiał on pod wpływem ośtrej lecz otwartej 
i szczerej krytyki ze strony Plenum — ko- 
nieczność rewizji tego _ dotychczasowego, 
z gruntu błędnego stanowiska. 

Wbrew  oportunistycznym i nacjonalistycznym 
wahaniom ze strony tow, Wiesława, które szczę” 
gólnemu nasileniu uległy po pierwszej sesji Biu- 
ra Informacyjnego, Komitet Centralny, Biuro 
Polityczne rozwijały słuszną linię polityczną, sta- 
ły na straży ideologicznych podstaw marksistow: 
skich PPR i umacniały związek partii z klasą ro- 
botniczą. 

Rezultatem tej słusznej linii naszej partii był 
poważny wzrost jej autorytetu w masach  łudo- 
wych, przede wszystkim wśród klasy robotniczej, . 
co ujawniły wszystkie akcje wyborcze w związ: 
kach zawodowych, wybory rad zakładowych, ale 
również w masach chłopekich, czego wyrażem by 
ły wybory w spółdzielczości. Wyrazem wzrostu 
zaufania mas ludowych do naszej partii jest też 
szybki wzrost jej szeregów. 

O wierności kierownictwa partii dla zasad mar 
ksizmu + leninizmu i dłą rewolucyjnych tradycji 
partii, świadczy fakt zdecydowanego oporu ze 
strony kierownictwa partii wobec czerwcowego 
referatu tow. Wiesława i wobec niejednokrotnych 
jego wcześniejszych i późniejszych błędów. 

Byłoby jednak odstępstwem od zasad marksiz- 
mu, gdybyśmy rozpatrując tu sprawę odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznega w kierownic- 
twie partii nie oświetlili reflektorem: samokryty: 
ki poważnych niedociągnięć i błędów, które za 
znaczyły się we wszystkich ogniwach kierowni- 
czych naszej partii, począwszy od Biura Politycz- 
nega. Nie bez racji jest bowiem pozycja towarzy- 
szy, którzy wobec bezprzykładnego w naszej par 
tii zarówno z formy jak, i z treści wystąpienia 
tow. Wiesława na czerwcowym Plenum zapyły- 
wali, jak Biuro Polityczne mogło dopuścić do ta 
kiej sytuacji, aby sekretarz generalny mógł bez 
wiedzy Biura Politycznego wystąpić wobec roz- 
szerzonego Plenum KC z tak rozwiniętą linig o- 
portunistyczną i nacjonalistyczną, 

I tu trzeba stwierdzić, że wahania oportuni- 
styczne i prawicowe tow. Wiesława zanim one 
przerosły w odchylenie, nie zawsze spotykały się 
z dość energicznym odporem ze strony kierow- 
nictwa partii. 

Doświadczenie naszej partii całkowicie potwier 
dza słuszność tezy, wysuniętej przez deklarację 
Biura Informacyjnego z przed 10 miesięcy, że 

główne niebezpieczeństwo dla kłasy robotni- 
czej w chwili obecnej polega na niedocenia: 
niu sił własnych i na przecenianiu sił obozu 
imperialistycznego”. 

Trzeba tu stwierdzić, że błędy i niedociągnię- 
cia, które miały miejsce w kierownictwie naszej 
partii w tym okresie, zarówno w ocenie sytuacji 
międzynarodowej jak i w ocenie sytuacji w kra« 
ju wynikały właśnie z niedoceniania sił klasy ro: 
botniczej i przeceniania sił reakcji. 

Z niedocenianiem sił klasy robotniczej i prze- 
cenianiem sił reakcji wiąże się również postawą 
przystosowywania się do mentalności i przesgdów 
drobnomieszczaństwa, zamiast aktywnego ich 
przekształcenia i zwalczania, 

Z podstawy tej wynika przede wszystkim duże ** 
zacofanie partii na froncie kulturalnym, w pracy 
wśród inteligencji. 

Niedocenianie w partii sił klasy robotniczej 
i przecenianie sił reakcji musiało też wpłynąć na 
niedostałeczną jasność stanowiska partii co do 
tempa rozwoju demokracji ludowej ku socjaliz- 
mowi. 

Komitet Centralny partii nie analizował sto- 
sunku między wzrostem elementów socjalistycz- 
nych, drobno - towarowych i kapitalistycznych w 
ekonomice wsi, co również wpływać musiało na 
brak jasności w polityce partii. Niedostateczny * 
odpór KC dawał opertunistycznym koncepcjom 
o harmonijnym współżyciu i rozwoju „trzech sek 
torów“ w naszej ekonomice, które tai ówdzie 
przebijały w różnych ogniwach partyjnych. Ro- 
dziła tọ tolerancyjny stostmek kierownictwa par: 
tyjnego do poszczególnych przejawów lekcewa: 
żenia zaostrzającej się walki klasowej na wsi i do 
faktu narastania na wsi elementów kapitalistycz- 
nych, co w rezultacie prowadzić musiało do ga» 
cierania przez organizacje partyjne perspektywy 
rewolucyjnej, do osłabienia jej bojowości klaso- 
wej, a w niektórych ogniwach do powstawania 
teoryjek o zanieraniv się wałki klasowej. 


(C. d. na str, 6-ej) 
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Premie dla starannych robotników 


Włókniarze przed nową bataliq 


Plany jakościowe w każdym zakładzie pracy 


Filarem naszej gospodarki naro- [szkolonych tkaczy jest dla nas spe 
dowej. obok górnictwa, jest prze- jejalną bolączką. Radziliśmy sobie 
mysł włókienniczy. Skonsolidowa- |dotychczas w ten sposób, że w Tā- 
ny wysiiek mas robotniczych oraz |mach zakładów prowadziliśmy do- 
personelu technicznego, racjonalna | raźną akcję szkoleniową młodych 
gospodarka surowcami sprawiły, iż | tkaczy, czy prządek; akcję tę pro- 
w okresie trzechletniej odbudowy | wadzimy po dzień dzisiejszy, przy 
produkcja przemysłu włókiennicze | czym instruktorami są często weze- 
go wzrastała stale, poważnie nawet |śniej już przeszkoleni robotnicy. 
przekraczając zakreślone normy.|Ale szybki przebieg szkolenia nie 
Na proces ten poważny wpływ wy |zawsze daje dodatnie wyniki. Jedno 
wart rich współzawodnictwa pra-istki mniej zdolne i pilne po ukoń- 


cy, wielowarsztatowość oraz ak-|czeniu szkolenia wykazują się nie- 
cja „małej racjonalizacji“. wystarczającym zasobem wadomo- 
Obecnie przemysł włókienniczy |ści, brak im dostatecznej wprawy 


przystąpił do nowej, wielkiej bata- |technicznej. Pozatem nasz park ma 
li: bataki o jakość produkcji, szynowy też niejednokrotnie przed 
zwł stawia wiele do życzenia. Poważnie 

- W obliczu trudności daje się we znaki zwłaszcza brak 
Od chwili zakończenia działań wo |części zamiennych, jak np. czółenek 
jennych przemysł włókienniczy po. |poważnie już zużytych, a z powodu 
konywał olbrzymie przeszkody | to [trudności produkcyjnych niemożli- 
nie tylko natury technicznej. Mem |wy narazie do usunięcia. W takich 
tu na myśli wciąż aktualny brak |warunkach specjalna dbałość o ma 
wykwalifii_owanych robotw' ków, szyny, solidny i racjonalny dozór 
majstrów, techników i inżynierów | technologiczny nad produkcją, jed- 
włókienniczych. Zwłaszcza brak wy |nyma słowem zwiększenie dyscypli- 
lny technologicznej na fabrykach 


Nowy turnus sadnicze znaczenie. 
— szkolenia masowego! Walka z brakoróbstwem 


telef 1 pagozzć je pak Niedokładne czy nieracjonalne 
zozłocenie sis nowy, drasi bar || wykonanie. produkcji psuje towar, 
tyinego członków PPS £ PPR. Q|bnżając jego wartość nabywczą, 
W związku z tym wydziały kwalifikując go do gatunków pośle 
.gzkoleniowe KC PPR i CWE śŹjdnich, W celu więc osiągnięcia co- 
PPS zwołują w dniu 7 wrzes- Taz lepszej produkcji jakościowej 
nia r.b. do Warszawy wspólną |postanowiono w IL półroczu br. 
odprawę sekretarzy Mpa fizwrócić szczególną uwagę na pod- 
cyjuych kompletów wojewódz fl Genie jakości towarów, którą to 
kich PPR i PPS oraz kierow z E A ` 
ników wojewódzkich szkól par {| fakość zyskać będzie można przez 
tyinych i referenfów szkole” planową walkę z bralroróbstwem. 
niowych. Według obliczeń do końca br. bę 
Konferencja odbędzie się w f|dzie można. całkowicie zlikwidować 
siedzibie KC PER 3 prócz flpyaki produkcyjne w przemyśle 
REZ avamia a kolenia || nókienniczym; prowadzace kontro- 
ZZ o *ię również 4|% właśnie na bútitku technologicz 
działalnością wspólnych szkół nym, | y 
wojewódzkich, które rozpoczy- Z dniem 1 września wprowadzo- 
no w całym przemyśle włókienni- 
czym plany jakościowe. Plany te 
wyznaczają poszczególmym przemy 


nają swoją działalność w po- 
 szezególiych województwach 
15 b.m. 


szych kolegów po piórze? — prze” 
wyższenia ich, przyćmienia ich au- 
torskiej sławy? — I jak ich zaka- 
sai? Jak można w ogóle zakasać Je- 
ża? Chyba tylko „mu — i to eo-naj- 
wyżej rękawy lib nogawki, — Pro 


Jak Sienk ew'cz 
zakosał Jeża? 


ODNE jest teraz wyłapywanie z 


iim: a zwłaszcza z prasy co“ e ks ź 
pis > "H- „Przekrój, aby swoje Xe" 


dziennej, różnych .kwiatków 
stycznych, nonsensów, przei 
i zwykłych byków zecerskich. mił 
ściwie tolerowanych przez korekię 
— nowóćzesną naszą śpiącą królew- 
nę. 

Bo piszesz „ratunek — a druku- 
ja ci „rabunek, historię" przera” 
biają na „histerię, ż „zaproszenia* 
robią z reguły „zaprosienię*,a już z 
góry ciarki cię przechodza kiedy 
musisz coś w artykule „zasłać* lub 
„posłać“, bo przeczuwasz, jak ci to 
w drukarni urządzął... 

Sa tygodniki, które strasznie lecą 
ma takie okazje, a nawet polują ma 


nie z nagonką, by następnie. zapra 


literackie formulował do- 


fa nazwała redakcja „Przekroju“ 
„przykrą omyłlcą* — i to zupełnie 
serio, bez kpin i bez śmiechów. Przy 
okazji przypómniałbym jeszcze o jeg 
nym przysłowiu, które są pono ma- 
drością narodów: „Nie czyń drugie- 
mu: co tobie nie miło!” ' 


Honde! bykami 


RACAJĄC jeszcze na chwile da 

spraw „gabinetów osobliwości”, 
„rozmnaitości*' itp. kamer obskur- 
ych, w których miektóre redakcje 
systematycznie wystawiają na pokaz 
cudze byki drukarskie, oto cd mi dor 
radził jeden z naszych zecerów: 

— Niepotrzebnie się Redaktor © 
te byki ciska! (Chodziło o Timut= 
Lenka, o którym mi wydrukowano 
wskhtek przestawienia cyfr. że „pod- 
„bił Złotą Ordę wa: 1935 roku). Siy- 
szałem, że niektóre redakcje polują 
na takie byki z nagańką — i płacą 
nieżle, bo po 500 zł od łebka. Czy 
nie byłby interes, zamiast się za ni- 
mi draniami uganiać — hodować je 
planowo samemu? A potem nikomi 
nie nie mówiąc, wysyłać ich na han" 
del? — Można zarobić lepiej. niź na 
wierszówce! Już ja to Redaktotowi 
ułatwię, nie trzeba tylko budzić ko- 
rektorek! No i Naczelny nie musiał- 
by o tym wiedzieć! 

Ponieważ brak mi zmysłu handlo- 
wego, pozostawiam tę sprawe do fa- 
pisarza polskiego, póki ich abu nie| chowej oceny bardziej zainteresowa- 
zakasał Sienkiewicz”. — ,Zakasał!* nym Rezygnuję również z patentu 
I po cóż on to robił! Czy nie wystar | na ten wynalazek! 
czał mu sam fakt zakasowania star- 


wione konceptem — nierzadko od- 


tylnym" lub: „odprzednim*. zajeznie 
ogł pomysłowości komentatorów 
drukować je w specjalnych rułsry- 
kach. Nie pomną przy tym na przy- 
słowie „nie śmiej się dziadku z cu- 
dzego przypadku”. Bo oto ledwie 
„Przekrój* sprostował w ostatnim 
numerze (Nr 177. str. 10) własny 
wpadunek, gdzie Waldorffowi, za- 
miast «dopiero po osiągnięciu dobre- 
go poziomu w balecie. klasycz 
nym“, wydrukówali — „w base 
niet klasycznym (śmiejcięż się gło” 
śniej, kube dziadki!) — tuż obok te- 
go sprostowania, prawie „de pache“ 
czytamy co następuje: 

„Orzeszkowa była wielbicielką 
„Uskoków* (mowa o książce T. T. 
Jeża „Uskoki*). Wydawcy przed 70 
laty rozbijali się o tę książkę. Usta- 
Eta ona pozycję Jeża, po Kraszew- 
skim najpopularniejszego powieścio- 


slom branżowym do końca br. cy- jwanych Sił roboczych, należy wzmo 
fry kontrolne na pierwszy gatunek, ;cnić akcję szkoleniowo-wychowaw 
oraz na resztki i ścinki. Od nowego |eżą. Tkacze wyrabiający towar ja- 
zaś roku zasięg planowania jakoś. |kościowo pełnowartościowy, będą 
ciowego zostanie rozszerzony i 0- |preiniowani. Premiowanmi będą rów 
bejmie również TI ; III gatunek. [nież majstrowie najlepszych zespo 


Premie dla robotników |”; 


Na terenach fabryk, począwszy 

Z dniem 1 października br. we|9d bieżącego miesiąca, urządzane 
wszystkich fabrykach przemysłu |bedą odprawy comiesięczne wszyst 
włókienniczego rozpocznie się stała |Kich pracowników, na których bę- 
kontrola jakości tkanin surowych dzie omawiane zagadnienie jakoś- 
(z tkalni) oraz jakości przędzy wy |ciowego wykonania planu. | 
produkowanej na  przędzalniach.| 7 dotychczasowych obrad i wypo 
Kontrolę przeprowadzać będą in. |wiedzi robotników, oraz personelu 
spektorzy techniczni, przy pomocy technicznego, mozna wnosić, ze ml 
zwiększonej liczby brakarzy. cjatywa walki o jeszcze lepszą pro 

Prócz kontroli jakościowej pro. |dukcję spotkała się z tak samo o- 
dukcji niezwykle ważnym przyczyn |bywatelskim przyjęciem jak i do- 
kiem do usprawnienia produkcji tychczasowe akcje: współzawodnie 
jest podniesienie dyscypliny pracy. [WA oraz małej racjonalizacji. 
Poneważ przemysł włókienniczy K. W. 
wciąż cierpi na brak wykwalifiko- | 


Województwo łózkie przoduje 


w dostawie mleka i jaj do mleczarni 


Związek Samopomocy  Chłop- |dowych oraz w czystości budynków 
skiej podsumował rezultaty współ. linwentarskich przoduje woj. kielec- 
zmwodnictwa pracy w gospodar-|kie, w odwadnianiu użytków rol- 
stwach chłopskich z4 pierwsze pół- |nych woj. rzeszowskie. Woj. pomor 
rocze bieżącego roku. skie wysuwa Się na czoło w organi- 

Największe nasilenie współzawo |zowanmiu ośrodków maszynowych, a 
dnictwa zaznaczyło Się w zagospo. |woj. łódzkie — w dostawie mieka 
darowaniu odłogów, pomocy sąSie- |i jaj do mieczarń. 
dzkiej, przechowywaniu nawozów Należy podkreślić, że za najwyż. 
naturalnych, siewów rzędowych o-|sze osiągnięcia w współzawodnie- 
raz w dostawie mleka i jaj do mle- |twie w gospodarstwach chłopskich 
ezarń i zbornic. zostaną przyznane nagrody w po- 

W dziedzinie zagospodarowania |Staci zelektryfikowania i zradiofo- 
odłogów na czoło wysunęło się woj. |nzowania wsi, budowy ośrodków 
olsztyńskie, które zagospodarowa- maszynowych itp. 
ło 198 tys. ha. W akeji siewów rzę 


Uleńszone nawierzchnie 


na drogach województwa łódzkiego 


a4 

W-ramach planu remontu dróg;Łódź — Wrocław przez Sieradz, 
w wój. łódzkim przewidziane. jest |Piotrków — Sulejów przez Radom 
ułożenie w ciągu roku bieżącego 60|itd. Remontowanie traktów polega 
km nawierzchni ulepszonej, przy|jna układaniu nawierzchni kostko- 
czym na budowę i konserwację |wych. klinkierowych, betonowych i 
dróg przeznaczono dla tego, woje- |asfaltowych oraz taw. dywanika 
wództwa kredyt w wysokośc) 1 mi. |sinołowego. y 
liarda 100 milionów złotych. Jeszcze przed jesienią zakończy 

Remontowane są obecnie szlaki |się obsadzanie dróg drzewami, któ. 
Warszawa — Poznań przez Kutno, |re stanowią naturalną zaporę pod- 
Warszawa — Poznań przez, Kalisz, |czas zamieci śnieżnych. 


Zanomogi dia pracowników 


wypłacone będą w porozumieniu ze Związkami Zawodowy mi 


Delegacja KRCZZ z sekrelarzemń| na na rachumek (ych kas. które zaj- 

generalnym, tow. min. A. Kuryłowi"|mą się rozdziałem pożyczek i żapo” 
czem na czele złożyła ministrowi | móg. 
Skarbu, K. Dąbrowskiemu projekt! W związku z tym projektem, związ 
zreorganizowania funduszów  zapo.| ki zawodowe przystąpić mają już w 
mogowych w urzędach państwowych niedługim czasie do organizowania 
iw przemyśle znacjonalizowanym. |na terenie wszystkich zakładów pra- 
cy kas zapomogowo - pożyczkowych. 
aby akcja zapomóg zimowych mogła 
być już przeprowadzena choć czę- 
ściowo wespół z czynnikiem społecz” 
nym. 


Dotychczas fundusz premii i zapo- 
móg rozdzielany był przeż pracodaw 
ce, w tym wypadku przez państwo, 
za pośrednictwem kierowników urzę 
dów. biur, przedsiębiorstw i zakła 
dów fabrycznych. Fundusz ten sięgał 
w większ wypadków %5 proc. ogól 
nego funduszu płac. 


Polscy rolnicy 

w gościnie u Czechów 

W ostatnich dniach odbyły się w 
czeskim Cieszynie uroczyste dożyn 
ki, na które rolnicy czescy zapro- 
sii swych sąsiadów — Polaków z 
A ed GUA powiatu bielskiego i cieszyńskiego. 
Jak się DANNY, Rój zw, Polacy w liczbie około 300. osób, 
projekt zorganizowania We|nrzypyli do Cieszyna wraz z zespo 
wszystkich urzędach i zakładach ta|jopp; świetlicowymi ZSCh. 
bryczrych pracowniczych kas zapo”| Polskie zespoły wiejskie spotka 
mogowe - pożyczkowych. Część tun- |ły się z niezwykle serdecznym przy 
duszów budżetowych z pożycji „Za-|jęciem gospodarzy i wzbudziły ogól 
pomogi i premie“ ma być przelewa” ny podziw. 


KOCHASZ WARSZAWĘ — 


KCZZ wystąpiła z projektiem. aby 
do rozdziału zapomóg dopuszczony 
zestał czynnik społeczny (Zw. Zawo” 
dowe), uzyskując zgodę na ten po” 
stułat. Obecnie tocza się rozmowy na 
temat realizacji tego prajektu. 


jest 


z 


AE 


Rekiny między sobą 

Spór między Waszyngtone:ł 
z jednej, a Londynem i Pary” 
żem z drugiej strony, na temat 
demontażu fabryk niemiec. 
kich i rewizji polityki repara- 
eyjnej w Niemczech, rzuca ja- 
skrąwe światło na rabunkową 
gospodarkę, prowadzoną w 
Niemczech przez zachodnie mo 
carstwa okupacyjne. 

Podczas gdy Francuzi dewa- 
stują lasy Szwarewaldu, poz” 


aRARARRRRRKW 


ao 


OOO PARA Ēna- -nii n A 


bawiając okoliczne fabryki 
mebli surowca oaz wywożą, 


całe urządzenia do produk- 
cji zegarów, maszyn do pisa- 
nia i Ticzenia, Brytyjczycy li- 
kwidują fabryki tkackie, bę” 
dące sołą w oku angielskiego 
przemysłu włókienniczego. 
Amerykanie zaś systematycz 
nie dewastuja największe za: 
kłady narzędzi precyzyjnych 
w bardzo prosty sposób. Oto 
wywożą samoletami po jednej 
podstawowej maszynie x każ. 
dej fabryki: czyniąc całą re- 
sztę uzbrojenia technicznego 
fabryki zupełnie bezużyteczną. 
Wszyscy razem zaś wywożą z 
Niemiec olbrzymie ilości złe- 
mu żelaznego, będącego podsta 
wą surowcowa przemysłu sta” 
lewego. 

Spór zaczął się właśnie ù 
złom, Według umewy. zawar 
tej w kwietniu między trzema 
zachodnimi okupantami, w 
ciagu roku, Heząc od czerwca 
1948, z Bizonii miano wy” 
wieźć 1,200 tysięcy ton złomu. 
Ustalono narazie podział poło» 
wy zapianowanej ilości w ten 
sposób, że W, Bryfania miała 
dostać 300 tys. ton, Stany Zjed 
noczone 200 tys. tom, a WSZY- 
stkic pozostałe państwa mar- 
shallvwskie—100 tys. ton. Do” 
stać, oczywiście, nie za darmo 
— Brytyjczycy mieli płacić pa 
7.5 tumta szterlingów za tonę. 
Ale Brytyjczycy po zawarciu 
tej umowy nie zaprzestali rów 
nież wywożenia ze swej strefy 
zapasów łomu: w postaci lu“ 
pu wojennego, czyli za darmo. 
To doprowadziło generala 
Claya do wściekłości i wydał 
on zakaz całkowitego wywozu 
złomu z Bizonii. 

Jednocześnie, jak na komen- 
de, tzw. Rada premierów nie- 
mieekich w Bizonii na swym 
ostatnim posiedzeniu zażądała 
zaprzestania demontażu fa- 
bryk niemieckich i zrewidowa 
nia polityki  reparacyjnej w 
, Niemczech zachodnich. Na- 
tychmisst, jak echo, odezwał 
się Marshall i jego pomocnik 
Paul Hoffman, którzy oeświaąd* 
czyłi, że rewizja polityki repa- 
racyjnej w Niemczech jest ko- 
nieczna, jeśli plan Marshalla 
ma się udać. i 

Cała ta sprawa nie ma nic 
wspólnego z przewidzianą w 
Układzie Poczdamskira likwi” 
dacją niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego, co jest jednym 
z warunków rozbrojenia Nie” 
miec. Przeciwnie, jak widzimy 
na przykładzie Ludwigshafen: 
gdzię niedawna katastrofa u- 
jawniła fakt produkowania 
materiałów wybuchowych do 
samolotów rakietowych, w za- 
kładach 1. G. Farbenindustric 
— zachodnie mocarstwą oku- 
pacyjne zachowują niemiecki 
przemysł wojenny. Natomiasi 
ofiarą zachodniej polityki de- 
nioatażowej padają niemieckie 
fabryki, pracujące dia potrzeb 
pokojowych, bo tak wynika 7 
katkałacji kankurencyjnych 
koncernów zachodnich, 

Obecny spór jest wyrazem 
walki toczonej przez kapitalis- 
tów zachodnich na tle podzia” 
łu łupów. Rekiny gryza się mię 
dzy soba. 
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— DAJ NA JEJ ODBUDOWĘ 


KURIER POPULARNY 


Nr 247 (1031) 


|. PRZEMÓWIENIE 
sekretarza generalnego KG PPR tow. Bolesława. Bieruta 


(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 


(Dalszy ciąg ze str. 4-€j) 
Jaskrawym wyrazem ulegania tym prawicowym 
i oportunistycznym tendencjom do zacierania 
różnie klasowych na wsi było  nieprzeciwstawie- 


pów za usługi ośrodków maszynowych, co mu- 


nie się ustaleniu jednej ceny dla wszystkich me 


slalo doprowadzić do wypaczenia samej idei o- 
środków maszynowych, jako narzędzia obrony 
małorolnego chłopa, pozbawionego inwentarza, 
przed wyzyskicm bogacza wiejskiego. 

Podobńy brak zróżniczkowania klasowego prze 
prowadzony też został i w sprawie powołania 
chłopów do pomocy sąsiedzkiej. 

Kierownictwo partii wreszcie nie ujawniło do- 
statecznie krytycyzmu wobec sposobu realizacji 
wiejskiej polityki osadniczej na Ziemiach Odzy- 
tkanych, co prowadziło do uprzywilejowania bo- 
gatych chłopów w akcji osadniczej. 

Trzeba również stwierdzić, że kierownictwo 
partii nie zawsze stało ną wysokości zadania wo- 
bec nacjonalistycznych odchyleń tow. Wiesława, 
Fałszywa ecena przedwojennej KPP i PPS dość 
często przebijała w wystąpieniach tow. Wiesława. 

Pamiętamy też ton obronny w referacie tow. 
Wiesława na październikowym Plenum KC w ze- 
szłym roku, kiedy tow. Wiesłav- wobec utworze- 
nia Biura Informacyjnego partii  komunistycz- 
nych z udziałem PPR zadał sobie szczególny 
trud uzasadnienia różnicy między peperowcami 
i komunistami i tak tym natchnął tow. Bieńkow* 
skiego, że ten w kilka dni później, na wiecu po- 
święcońym uczczenia pamięci 50 KPP.owców, 
powieszonych przez gestapo," oświadczył, że to 
nie byli komuniści, a członkowie PPR. 

Kierownictwo partii niekiedy nie solidaryzo- 
wało się z tymi poglądami, niekiedy krytykowa- 
ło je; jednak do czerwcowego Plenum nie dawa- 
ło im dość zdecydewanego odporu. Tolerancyj- 
ny stosunek kierownictwa partii do poszczegól- 
nych błędów prawicowych i nacjonalistycznych u 
tow. Wiesława, a przede wszystkim do występują 
cej u niego tendencji do zasadniczego odgradza- 
nia swoistej drogi Demokracji Ludowej od dro- 
gi ZSRR i zwiężane z tym oporłunistyczne zama- 
zywanie oterości wałki klasowej w rozwoju De- 
mokracji Ludowej, musiały też ujemnię odbić 
się na praktycznej działalności partii i na wycho- 
waniu jej członków. 

Zbyt słaba i niedostateczna była praca partii w 
dziedzinie zaznajomienia jej z doświadczeniami 
budownictwa socjalistycznego ZSRR. Niczego w 
szczególności nie dokonaliśmy w ciągu całego o- 
kresu Polski Ludowej dla zaznajomienia partii z 
życiem socjalistycznej wsi radzieckiej, dla udo» 
stępnienia jej prawdy o budownictwie kałcho- 
zów, dla uodpornienia jej przeciw kłamliwemu, 
lałszywemu przedstawianiu sytuacji na wsi radziec 
* kiej przez reakcję: 

Za mało zaznajamialiśmy partię z dorob- 
kiem myśli marks/stowsko-leninowskiej, zbyt 
słaba była w tej dziedzinie. nasza działal- 
ność wydawniczą, Bzozególnie jednak je- 
steśmy zacolani w dziedzinie zaznajomienia 
parti; z historię WKP (b), z jej przodującą 
rolą w międzynarodowym ruchu robotni- 
czym, 

Nie znalażła równicż dostatecznego, odpar- 
cła koncepcja. która ideologiczną pracę par- 
tii traktowała abstrakcyjnie w oderwaniu 0d 
kompletnych przemian społecznych w kraju 
i ód perspektywy rozwoju tych przemian 
ku socjalizmowi. z 

Słabość propagandy  marksizmu-len'nizmu 
w partii szła w parze z tolerowaniem zamę 
tu ideologicznego wśród inteligencji partyj- 
nej z zaniedbaniem marksistowskiego oświe 
tlenia zagadnień literatury. sztuki, nauki, co 
odbiło się m. in. w postawie „Kużnicy*. 

Stan ten szczególnie jaskrawo odbił się na 
zabzmowaniu ofensywy kulturalnej naszej 
nartil t odbija się na pracy raszygh wyż- 
szych uczelni w pracy których całkowicie 
iesrcze domirnią nilemarksistowekie, pseudo 
mainkowe założenia ideologiczne zwłaszcza 
w dziedzinie nauk humanistycznych, 

W dziedzinie masowej propagandy ( pra- 
cy kulturalnej, członkowie naszej partii aż 
nadtę oręsto ulegną oportanistycznej tenden 
cji do przystosowania się do mentalności 
i przesądów drobnomieszczańekich, zamiast 
aktywnego Ich zwalczania I przezwyciężania 

"Molerańcyjny stosunek do oportunistycz 
nych 4 nacionalistycznych błędów prowadził 
również do odstępstw od zasad marksizmu- 
leninizmu w sprawie roll partii, Kierowni- 
ctwo partii nie zwalczało dostatecznie ener- 
gicznie tendencji do szerokiego 1 bezkrytycz- 
nego werbunku do partii, a więc do ziekce- 
ważenia podstawowej zasady leninizmu, że 
partia jest skupieniem najlepszych elemen- 
łów klasy robotniczej, jest czołowym oddzia 
łem klasy robotniczej i najwyższą formą or 
ganizacji klasowej proletariatu. 

Zapominanie o tych zas%dach į brak czuj- 
ności przy przyjmowaniu do partii doprowa- 
dziło do obcigżenia jej balastem elementów 
socjałnie obcych oraz karierowiczowskich, 
trattuizcych legitymację partyjną H tyiko 
jako narzędzie dla osiągnięcia awansu, lub 
innych korzyści, Wyrządzało to niewątpliwie 
szkodę partii, 


partyjnego na rzecz aparatu 


O NN r, 
pz RZEZ 


i opieka w stosunku do członków partii, 
pracujących w aparacie państwowym, 

Stan taki z natury rzeczy prowadził do 
oderwanią instancji partyjnych od cedzien- 
nej pracy państwowej į do ograniczenia ich 
wpływu na te prace, a z drugiej strony pro- 
wadził do zbiurokratyzowania się 1 oderwa- 
nią od partii słabszych w sensie moralno - 
połitycznym czlonków  partił 
państwowym. 

U podstaw jednak tych niedociągnięć leży 
niedocenianie w pełni przodującej roli partii 
wszystkich jej ogniw w 
mian politycznych, 
ralnych w Polsce. 

Niedccenianie to znajdowało swój wyraz 
w polityce podziału kadr partyjnych, a mia- 
nówicie w tendencji do osłabienia aparatu 
państwowego: 
wyraziło się to w tolerowanin niewłaściwej 
tendencji do liczebnego uszczuplenia apara- 
tu partyjnego, w braku dostatecznej troski o 
stworzenie dlań normalnych warunków 
pracy. 

Poważnym brakiem w partii 
pracy kierownietwą partyjnego, 


w aparacie 


realizowaniu prze- 


Niedostateczne było również kierownictwo 
gospodarczych 1 kultu 


był zły styl 
jego oder- 
wanie nie tylko od aktywu centralnego, lecz 
i od członków KRC, jak również brak kole- 
glalności w pracy różnych ogniw partii, 
Niedecenianie w pelni kierowniczej roli 


partii zaniedbywanie kolektywności w pracy 
i niedostateczne zrozumienie dla zadań i ro- 
li aparatu partyjnego, musiałe dać szereg 


ujemnych skutków , ~ 

Jeśli egromną naszą troską Jest ciągłe do 
tkliwy brak kadr, to źródło tego braku tkwi 
wiaśnie w wymienionych ujemnych zjawi- 
skach życia partii. Jest bowiem podstawową 
prawdą leninizmu. że „partia jako skupienie 
najlepszych ludzi spośród klasy robotniczej, 
jest najlepszą szkołą wychowania przywód- 
ców klasy robotniczej, zdolnych do kierowa- 
nia formamj organizacji swej klasy“ 
Stalin). 

I jeśli stwierdzić mustmy, że wspaniały 
ruch wysuwania ludzi z klasy robotniczej 
na kierownicze stanowiska gospodarcze i pań 
stwowe ułegł w ostatnich latach zahamtowa» 
nim, to jest to nie tylko rezultat wadliwej 
pracy naszych wydziałów personalnych, na- 
szych ośrodków szkoleniowych włącznie do 
wyższych uczelni, ale jest to przede. wszyst- 
kim rezultat niedocenianią w pełni kierowni- 
czej roli partii, wszystkiech jej ogniw w res- 
Hzowaniu przemian politycznych, gospodar- 
czych i kulturalnych w Polsce i rezultat mie 
doceniania zasad pracy zespołowej we 
wszystkich jnstancjach partyjnych — partia 
bowiem jest „najlepszą szkołą wychowania 
przywódców kiasy robotniczej”. 

Jest naszą stałą troską niedostateczna rola 
w życiu I walce klasy robotniczej, podstawo 
wej transmisji partii do mas robotniczych— 
związków zawodowych, Stwierdzamy często 
niedostateczną działalność związków zawodo 
wych w budzenin aktywności mas robotni- 
czych w produkcji, ich niedostateczną ciągle 
jeszcze rolę we współzawodnietwie pracy, w 
organizowaniu ruchu nowatorów i racjonall 
zatorów w produkcji, w szkołeniu robotni- 
ków, i wysuwaniu ich na kierownicze stano 
wiska, I niedostateczną troskę o podniesienie 
poziomu ogólnych materialnych i kultural- 
nych warunków życia mas robotniczych. Sła 
be tętno pracy dałowych ogniw związkowych 
i częste oderwanie działaczy związkowych) 
ód mas robotniczych. Z drugiej strony w!dzi- 
my niepokojące zjawiska niedoceniania, spy- 
chania i lekceważenia związków zawodo- 
wych przez niektóre zvlurożratyzowane, a 
niekiedy obce ogniwa aparatu gospodarczego. 

Rezolucja Plenum KC wskazuje drogę prze 
zwyciężania odchylenia—prawicowego I nacjo 
nalistycznego w naszej partii. ą 

Jest jednak rżeczą konieczną zwrócić mwa 
gę towarzyszy na zagadnienie metod walki 
z błędami | odchyleniami od zasadniczej Ili- 
nij parti, Błędy same przez słę nie stanowią 
niebezpieczeństwa. gdy się je spostrzega | ko 
rygje, Bywa tak, że się samemu nie spo- 
strzegą błędów ideologicznych, ale krytyka 
towarzyszy ułatwia zrozumienie, Zrozumie- 
nie biędów wymaga samokrytycznej analizy 
przyczyn, które je zradziły, Jest to tym bar- 
dziej konieczne im bardziej ednowiedzialna 
jest pozycja społeczna i partyjna towarzy- 
Sza, który wygłasz» błędne poglądy, w tych 
warunkach bowiem błędne poziądy przeno- 
szą się na szerszy zespół dzięki autoryteto- 
wi osoby, zajmującej stanowisko  6ńpowie- 
dzialne Partia nasza osiągnęła silę į zwar- 
tość jacologiczną, jakiej żadna inna partia 
sojusznicza nie miała I mieć nie mogła, bo- 
wiem partia nasza kieruje się w swych dzia 
łantaćh wypróbowaną w ognia wiełoletnich 
walk rewolucyjnych, w doświadczeniach hi- 
storycznych międzynarodowego ruchu ropi- 
tniczego, metodą | teorią macksiemu-teniniz 
mu. Taką teź sling zwartą ideologicznie pra 
gniemy mieć nową Zjednoczoną Partię, Mo- 
żemy to osiągnąć tylko przy makcymalnym 


(tow. 


zaostrzeniu czujności ideologicznej każdego 
ogńiwa partii, 
Czujność tdeolegiczna partii tworzy się 


przez krytykę 1 samokrytykę błędów w ra- 
mach właściwych zespołów organizacyjnych. 
jeśli błędy nie wychodzą poza ramy tych ze 
spółów 1 przez krytykę w całej parili — Je 


nig wzwyż poziomu politycznego, teoretyczne wy 


Jak nie raz juł w przeszłości, partia na- 


SH błędy zaczynają oddziaływać szerzej, je- 
š > M sza i tym razem dowiedzie, że potrafi pokrzy 


Śl przybierają charakter odchylenia oů za- 
sadniczej linij kierunkowej partii. Śmiała 
krytyka i samokrytyka nie przynosi ujmy 
partii, Wprost przeciwnie — umaenia ją ide 
ologicznie, i ukrywanie lub tuszowanie błę- 
dów może ją rzeczywiście poważnie osłabić. 
Natomiast uporczywe trwanie przy błędnych 
pozycjach stwarza wielkie,  niebezpieczeń- 
stwo, które — jeśli się z nim nie walczy — 
może doprowadzić do najcięższego kryzysu, 
do wyrządzenia olbrzymich i niepowetowa- 
nych szkód nie tylko partii, ale 1 krajowi, 
Przykładem takiego ciężkiego kryzysu, który 
wyrządza niepowetowane szkody narodom 


Jugosławii, zrywa ideologiczną i organizacy 


naciskowi obcej ideologii, że dochowa wier- 
ności ideom socjalizmu, ideom marksizmu-le 


botniczej, że nie sprzeniewierzy się ideałom 
i dążeniom, za które walczyli i umierali w 


robotniczej | narodu, i 

W drugim punkcie porządku dziennego 
Pienum omówiło zadania bieżące partii w za 
kresie polityki gospodarczej į spoiecznej na 
wsi, Uchwały pówzięte w tej sprawie, uzbra 
jają partię, a szczególnie jej wiejskie orga- 
nizacje į przygotowują je do wypełnienią pa 
ważnych zadań, stojących przed nimi, 

Plenum Wskażało konkretne drogi walki 
klasy robotniczej, biednego | średniego chłop 
stwa w celu ograniczenia wyzysku ze strony 
elementów kapitalistycznych na wst, w celu 
wszechstronnej pomocy ogromnej  większo- 
ci wsi, biednemu i średniemu chłopstwu | w 
celu wyrwania, przewagi na wsi z rąk wiej 
skich bogaczy, 

Plenumun wskazało konkretne środkł, prowa 
dzące do osiągnięcia tych celów we: wszyst» 


ną więż międzynarodową z ZSRR i krajami 
Demokracji Ludowej oraz wzmacnia agresyw 
ność imperialistów — jest antymarksistow- 
ską postawa przywódców partii jugosłowiań- 
skiej. Przywódcy partii jugosłowiańskiej od- 
mówil} prawa krytyki ich błędów przez par 
tie wchodzące wraz z nimi w skład Biura In 
formacyjnego, wyłamując się w ten sposób 
spod kontroli jdeologieznej organizacji mig- 
dzynarodowej. stawłając się poza ramami tej 
organizacji, Lipcowe Pienum KRC naszej 
partii rozważyło sytuację w partii jugosło- 
wiańskiej, określiło charakter jej błędów i 
potępiło przywódców, którzy mie zawahał 
się złamać jednolitego frontu waiki rewolu- 
cyjnej z imperializmem w sytuacji coraz to 


wiele: 
W zakresie utrzymania dobrej, opłacalnej 
ceny zbóż, reallzacjj sprawiedliwej polityki 
podatkowej 1 słusznej kłasowó polityki kre- 
agresywniejszych ataków imperializmu. Od| dytowanią wsi, rozszerzania i reorganizacji 
tej chwili przywódcy jugestowiańscy zwołali | ośródków maszynowych 2  zazwarantowa- 
kongres partii, którego obrady zostały po-| nem ich użytkowania przede wszystkim dla 
święcone w całości atakom na kraje Demo-| potrzeb tych, którzy najbardziej potrzebują 
kracji Ludowej 1 ZSRR. Działacze jugosło- | Pomocy t. zn. dla gospodarstw bez inryenta- 
wiańscy występujący przeciwko tąk zgubnej| rze, umasowienia, demokratyzacji } uspraw 
polityce kierowników partij zostają terrorem | nienia i odnowienia całości wiejskiego apa- 
i represjami zmuszani do milczenia, Cóż ko-| ratn gospodarczego i administracyjnego. 
munistycznego i demokratycznego pozostałoj Uchwały Plenum stanowią 


mialstwie głosili, że jest najlepsza į najbar-| dtych p średnich chłopów i 
dziej rewolucyjna, że zbuduje socjalizm szyb | przed kapitalistycznym wyzyskiem , 
ciej i lepiej niż inne kraje. że nie ma i nig-| Nie ulega wątpliwości, że realizacja 
dy nie miała błędów, że nie zniesie niczyje | uchwał plenum - uaktywni znacznie masy 
krytyki, Nie pozostało nic. Pozostał wroglj CHłopskie, pozwoli im wyprostować kark 
stesunek do partii wchodzących w skład) i*skutecznie przeciwstawiać się bogaeczom 
Biura Informacyjnego zamiast solidarności| wiejskim w walce o ograniczenie wyzysku 
i łączności ideologicznej, — kanitalstycznego na wsi i podniesienie jej 
Takie skutki daje odrzucenie łeninowskiej | dobrobytu materialnego i stanu- kulturalne 
metody krytyki j samokrytyki w ramach ide | £0, 
ologicznych organizacji międzynarodowej. W rozwinięciu ochwa} lipcowych Plenum 
Natomiast ną przykładzie obrad ostatniego | SPreoyzowało pozycje partii w zagadnieniu 
Plenum KO naszej partii możemy stwierdzić | Spółdzielczości produkcyjnej na wsl i od- 
jak słuszna i owocna jest otwarta, szczera| PPwiedziało w sposób konkretny na szereg 
krytka ij samokrytyka błędów dla wzrostu| rtujacych masy chłopskie wątpliwości w 
sił ideologicznych partii. Dzięki tej otwartej | tej, sprawie. | 
szozerej krytyce i samokrytyce, partia odnio| Podrefajac z całą siłą, Że w długofalowym 
sla zwycięstwo w walce z wahaniami ideolo | Procesie przechodzenia od gospodarki indywidu- 
gicznymi w kierownictwie partil, Oręż otwar | slnej do gnspodarki zespołowej w rolnictwie par 
tej i szczerej krytyki i samokrytyki pomógł | tia widzi jedyną drogę na prawdę szybkiego wzro 
kierownictwu partii do podniesienia znacz | sta dobrobytu wsi, iikwidacji nędzy i zniesienia 


zysku kapifalistycznego, Plenum jednocześnie 


tych 


go | ideologicznego partii, wzmocnił i wzbo-| „.. + i > prz x 
a Eu aae A ka goa ; niewątpliwie ENER przed wszelkim szkodliwym pośpie 
wzbogaci całą partię w wielkie doświadcze-| 97 W tej dziedzinie, pośpiechem, który. równo 
nie walki z niebezpieczeństwem odchyleń od | 7<zmY Jest z awaniarnictwem. : 
zaszdniczej linli partii, ubejowit partię i Plenum stwierdziło szkodliwość wszelkiej po- 
wzmógł jej czujność  zaktywizował kadry | goni za ilością w tej dziedzinie'i podkreśliło, że 
partyjne ; wywarł wpływ w duchu uodpor= | organizowane spółdzielnie produkcyjne nosić po 
nienia partii na obce wpływy ideologiczne | winny przykładowy i wżorowy charakter. 
Wamgond jei zwartość i autorytet, Plenum stwierdziło, że wychodząc z istnieją: 
Ssaki Agi Nos onteco ESPANA PORNT cych realnych możliwości maszynowych i finan- 
omen odchylenia ideclog cznego. Dia osią sowych państwa, jak również uwzględniając, że 
gnięcia tego celu zmobilizujemy całą partigi | a epn A bonke d owe 
nie dopuĉoimy również do tego, aby w wal. |) sanie się masy chłoprkiej da zespołowej 
ce z odchyleniem prawicowym |  nacjonali- formy gospodarki, może się odbywać tylko na 
stycznym, które groziło  zaprzepaszczeniem | podstawie doświadczenia, 

naszego dorobku towarzyszyło odrodzenie| Rozwój spółdzielczości produkcyjnej na wsi 
złych narowów sekciarskich i lewąckich. będzie nosił w najbliższych latach ograniczony 

Wszyscy strzec będziemy, fak źrenicy oka | pod względem ilościowym charakter. Plenum z 
po zda aden ideologicznego Polskiej PAT | osta siłą stwierdziło zasadę pelnej dobrowolnoś- 
tli Robotniczej, jej pięknych i chlubnych tra | gi przy organizacji spółdzielni produkcyjnych i 
dyoji z okresu walki z zaborcą, jej twórczej Sodai SETE kimi a 
pracy w okresie budowania zrębów Polski |779"iolziało surową walkę z wszelkimi ewentu- 
Ludowej, na którą złożyła się ofiarnie prze» alnymi próbami niroszenia tej zasady, Nie ulega 
lana krew i znojny trud dziesiątków I setek( WJtpliwości, że te uchwały Plenum wnułosz jas- 
tysiący członków naszej rartli. ność do zagadnienia rozwoju spółdzielczości pro 

Partia nasza én} swych przywódców, ten] dukcyjnej w rolnictwie t przyczynią się w dużej 
wkiad do pracy i waiki całej partii 1 darzy | mierze do przerięcia w zurodku wszelkich prób 
ioh zaufaniem lecz widzi w nich jedynie re wroga klasowego szerzenia w tej Aprawie zamętu 
alizatorów qdel, "A będzie przyświecao | | zaryieszania. f 
gioi, a ppsa ytraóe jade: da | wednnetch Poważne miejsce w uchwałach Plenum poświę- 
partla stawia wierność ala idej rewolucyj.| 979 „majętkom państwowym, zarysowując dragi 
nej, niezłomność w jej realizacji | czujność | szybkiego podniesienia ich produkcji roślinnej 4 
wobeć wszelkich prób przenikania obcych | hodowlinej i wzmożenia przez majątki pomocy 
wpływów, i dia gospodarstw chłopskich. 

V? tym jest sila naszej partli, która będzie | Wysunięte przez Plenum zadania w zakresie 
budować swą pracę nie na zasadach wodzo-| rolnictwa wymagają znacznej mobilizacji wysił- 
stwa, lecz wysumie na czoło zbiorowy WY-| ków całej naszej organizacji partyjnej a szcze: 
siłek aktywu i całej masy partyjnej. Walką lnie wiejskich kacji, e = 
z odchyleniem prawicowym i nacjonalistycz|597, ecu organizacji, uwaga para w 
nym przeprowadzimy w niełatwych warun: | 7acznie większym niż dotychczas stopniu powin 
kach naporu Żywiołów drobnomieszczań-.|n2 być zwrócona na wieś, 
kich { wściekiej nagonki wroga klasowego} Plenum KC w ciągu swych 4-dniowych obrad 
który czerpie w swej akcji z arsenału naj-) dokonało generalnego przenlądu drogi rużwojo- 
bardziej Gemagogicsiyon i zatrutych argu-] wej, po której partia prowadzi polski lud pracu- 
gee a ari aa le + A jący w oparciu o jedność działania całogo bloko: 
rreko nki do Ai pasa ya ża wojski demokcśtyęnego. Na drodze tej naszą ideg prze- 
wzmocniona, batdziej zwarta niż kiedykol- wodnią — jest idea P olski Ludowej, która roz 
wiek, lepiej uzbrojona  ideoiogicznie, bar. | MIJA sie w kierunku nowego nstroju społecznego. 
dziej zakartowana | uodporulona na wpły-| Ten nowy ustrój — to socjalizm. Polsku Partia 
wy oportunistyczne, bardziej dojrzała polty | Rohotnicza wzięła odpowiedziałncść ga prawie 
cznie do realizacji wielkiego zadania, zjedno | dłowość budowy tego ustroju w swoistych na. 
czenia klasy robotniczej. tworzenia jednej 


partii robotniczej, (C. d. ze str, 7-ej) 


żować zakusy wroga, że potrafi dać odpór 
ninizmu, że nie zawiedzie zaufania klasy ro 


ciągu kilku pokoleń najlepsi synowie klasy 


kich dziedzinach życia wiejskiego, a miano-- 


r niewatpliwie 
z partii, której przywódcy w swym zarozu-| konkretny, rozwinięty plan pomocy dla bie- 
ochrony ich 
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szych narodowych warunkach. Na swoistość tych 
warunków złożyła się spuścizna wieków, spūściz 
na walk 1 tragicznych przeżyć, spuźcizna swoi- 
stych cech pospodarczych, kulturalnych i psy- 
chicznych. Tylko w twardej rewolucyjnej walce 
można przełamywać liczne opory, które stawiają 
nowemu ustrojowi stare stosunki społeczne; opar 
te na wyzysku i pohańbieniu człowieka. 

Stare stosunki społeczne kształtowała w ciągu 
wieków stara idealogiu, odpowiadająca potrzebom 
i dążeniom klas uprzywilejowanych. Starej ideo- 
się zdecydowanie i konse- 
kwentnie tylko jedna i jedyna rewolucyjna ideo- 
logia klasy robotniczej, ideologia marksizma-le- 
niniamu. Na podstawach tej ideologii winna się 
oprzeć twardo i niezłomnie przyszła Zjednoczona 
Partia Mas Pracujących. Wszelkie wahania ideo 
logiczne są I nis mogą być niczym innym, jak od 
biciem muwarstwień starej ideologii w psychice 
ludzkiej W codziennym tęłnie twardego życia 
mas pracujących zawarta jest cała twórcza moc 
człowieka, jego wielka przeobrażająca siła spo- 
łecma. Tylko z pokładów tej twórczej siły czer- 
pali swoje natchnienie rewolucyjne najwięksi 
przewodsicy łudzkiecj postępowej myśli społecz- 
nej, Tylko z pokładów tei twórczej siły wyrosła 
przetworzona w geninłnych umysłach Marksa i 
Lenina w wielki program społeczny rewolucyjna 
ideologia proletariatu, której dziś przewodzi i 
którg wzbogaca wielki i genialny wódz światowe: 
go proletariora i kierownik WKP(b) — generali- 
bimus Stilin. 

W wieloletnich zmaganiach rewolucyjnych x 
caratem, 2 obcym: i rodziniym faszyzmem, z. bar- 
barzyńskim najazdem hitlerowskim — polski 
ruch robotniczy, z naszą partią ną czele osięgnął 
tuką siłę i dojrzałość, że przewodzi szerokiemu 
ruchowi spółecznemu mas pracujących miast 
1 wsi, których wyrazem politycznym jest blok de 
miokratyczny stronnictw. W śmiertelnych, hoha- 
terskich zmaganiach z okupantem masy pracują- 
ce Polski spotkały się z ofiarną, bohaterską po- 
mocą armii wyzwoleńczej narodów ZSRR. Dzięki 
tej pomocy kraj, zniszczony przez hitlerowskiego 
najeźdźcę uzyskał wolność, zaś masy ludowe w 
niezmordowanym trudzie budują dziś Polskę Lu- 


dawa. Flany tej budowy wytsczuć będzie Zjedna 


czora Partią Robotnicza — najwierniejsza nie- 
złonina wyrazicielka wielkiej ideotogii rewolncyj- 
nej proletariatu — marksizmu — leninizmu w o- 
parcia o pomoc. i sojusz polityczny wszystkich 
partii bloku demokratycznego. 

Korzystając z doświadczeń 80-clu lat rozwoju 
polskiego ruchu robotniczego, stuletniej walki 
światowego ruchu robotniczego, z doświaćczeń 
zwycięskiej rewolucji rosyjskiej, z doświadczeń 
3041 dar zwycięskiego budownictwa socjalistycz- 
nego ZSRR w oparcia o podstawy ideologiczne 


marksizmu-leninizmu dokonywuje się wielki hi- 


storyczny skt połączenia PPR i PPS, akt zjedno- 
czenia politycznego polskiej klasy robotniczej. 

Zjednoczona Partia Robotnicza bierze głównie 
ne swe barki odpowiedzialność dziejową za przy: 
szłe losy Narodu Polskiego, staje się gwarańtką 
jego przyszłego rozkwitu. Ona będzie w stanie 
zjednoczyć trwale wszystkie siły bloku demokra- 
tycznego, zabezpieczyć tę pozycję polityczną i 
kulturalną, jaką Poiska mieć może i powinna 
wśród narodów postępowych świata, Ona i tylko 
ona w oparciu o sojusz robotników, chłopów i 
inteligencji, którego wyrazem politycznym jest 
blok demokratyczny, może zupewnić całemu. lu- 
dowi prącującema Polski coraz wyższy poziom 
dobrobytu. 

Coraz szybszym i wartkim tempem wyrasta już 
dziś ze zniszczeń wojennych mowy fundament 
epoleczno = gospodarczy Polski. Nie ma i nie mo 
że być żadnej wątpliwości, że jedyną gwarantką 
nieprzerwanego wzrostu tempa pomyślnego roz- 
woju Polski może być tylko partia, wierna bez- 
pranicznie rewolucyjnej ideologii proletariatu, 
niozachwiana w wierności dla tej ideologii, umie- 
twórcze w na- 
szych konkremych i swoistych warunkach. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naszego 
Dlenum jest to, że zdołało óno uwolnić w pełni 
kierownictwo partii z naleciałości i wahań ideo- 
logicznych, które jeszcze na nim ciążyły, że sa- 
bezpieczyło partię przed niebezpieczeństwem od- 
chylenie prawicowego I nacjonalistycznego od 
słusznej zasadniczej linii partii, że w sposób ja- 
sny wytyczyło i postawiło przed partią niezawod- 
ne zadania i środki w kierunku walki z tym nie 
bezpieczeństwem. 

"Z obecnego Plenum kierownictwo partil wy 
chodzi zwarte i jednolite, wzmocnione wiel- 
kim dorobkiem dyskusji ideologicznej, której 
Pron świadczy o sile i niezłomności partii 

miesznymi i nikczemnymi okazały się rachu 
by reakcji, spekulującej na pogłębieniu wa- 
tab i ryś ideologicznych w zwartym zespo- 
le kierownictwa partii. 

Polska ParHa Robotnicza — ta partia posia 
dająca w sobie, w ewych kadrach czołowych, 
bezcenną spuściznę rewolucyjnego  hartu. 
Gwarancją niezłomności ideologicznej parti 
jest jej czujna postawa bojową, jej żywa co- 


A przed całą partig, to nie tylko dłatego, że Ko- 


dzienna łączność z masami pracującymi. 

Stąd wniosęk wypływający ze wskazań 
i dorobku Plenum dla całej partii, JESZCZE 
MOCNIEJ NIŻ KIEDYKOLWIEK ZWIĄZAĆ 
WSZYSTKIE OGNIWA PARTII Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI. 

Ani na chwilę nie wolno nam zadowolić się 
tym,- co: zostało osiągnięte w dotychczaso- 
wym budownictwie Polski Ludowej. Nasze o- 
siągnięcia to tylko zaczątek wielkich celów i 
zadań, które dopiero stoją przed nami, Naszym 
zadaniem jest znieść i usunąć bez reszty krzy 
wdę i upośledzenie człowieka pracującego, któ 
re pozostawił po sobie stary ustrój społeczny, 
Jeszcze niemałe pokłady tej krzywdy | upo- 
śledzenia nie zostały przez nas wykarczowa* 
ne. Partia nasza musi nauczyć się coraz le 
piej docierać: do Korzeni zła i uporczywie, 
systematycznie, niezmordawanie je usuwać, 
Aby to zadanie pomyślnie wykonać, partia 
musi również oczyścić swe szeregi z obcych 
klasowo ú ideologicznie elementów, śotóre 
zdołały przeniknąć do niektórych ogniw par- 
tii w okresie jej masowego wzrostu. Trzeba 
mocniej związać dolowe ogniwa partii z najbar 
dziej ofiarnymi robotnikami i przodownikami 
pracy, z najofiarniejszymi społecznie ludźmi z 
inteligencji pracującej Na nich partia winna 
się przede wszystkim opierać, 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem nasze- 
go Pienum jest to, że wytknęło ono jasno dro 
gg rozwoju wsi polskiej, ża wysunęło plan po 
mocy państwowej najbardziej upośledzonym, 
ale. najliczniejszym w swej masie gospodar- 
stwom małorólnego i średniorolnego <chłop- 
stwa. 

Aby zwalczać <araz skuteczniej oddziedzi- 
czone jeszcze z poprzedniego okresu upaśle- 
dzenie mas pracujących — trzeba bliżej i kon 
kretniej wnikać w codzienne troski robotni 
i jego rodziny, trzeba wykrywać źródła jego 
bolączek i w bliskim, codziennym obcowaniu 
z nim ustalać jego potrzeby I zainteresowania. 

Partia musi nieustannie podnosić wyżej 
świadomość mas robotniczych, ich poczucie 
odpowiedzialności jako budowniczych i twór 
ców nowej Polski Ludowej. Tylko w ten spo 
sób można wzmacniać oddziaływanie klasy ro 


Przemówienie 

Towarzysze! j A 

W referacie swoim sekretarz generalny partii 
tow. Bierut przedstawił nam wiernie obraz sytu- 
aucji, jaka wytworzyła się w kierownictwie par- 
tii w ostatnim okresie czasu i trwała aż do ostat 
niego Plenum Komitetu Centralnego. 

Kryzys, zrodzony w kierownietwie partii na tle 
różnic ideologicznych, jakie powstały między 
miną a Riurem Politycznym, należy dła mnie już 
dzisiaj do przeszłości, Komitet Centralny partii 
słusznie stwierdził, że stanowisko, jakie zajmo- 
wałem w podstawowych zagadnieniach politycz- 
nych było fałszywe, antymarksistowskie i stwarza: 
ło niębezpieczeństwo prawicowego i nacjonali- 
stycznego odchylenia w partii, 

Niebezpieczeństwo to zostuło zlikwidowane w 
kierownictwie naszej partii. Na ostatnim Plenum 
Komitetu Centrałnego wykute zostało twarde i jed 
nolite stanowisko całego kierownictwa naszej par 
ti, wytknięta została zgodnie i jednomyślnie li- 
nia polityczna parti. 

Jeśli dzisiaj stawiamy te sprawy przed wami 
mitet Centralny partii wyciągnął słuszne wnioski 
organizacyjne” w stosunku do mnie i innych to- 
warzyszy za popełnione błędy, lecz przede wszy- 
stkim dlatego, aby istotę tych błędów uświado- 
mié całej partii i przez to samo zabartować jej 
szeregi, uodpornić je przed naciskiem obcej ideo- 
logii. 

Na błędach jednostek należy uczyć całą partię, 
wszystkich jej członków. 

Błędy poszczególnych towarzyszy, rozeznune i 
tsunięte w porę. stają się odskocznig dla zbudo- 
wania siły i jednolitości partii. Świadomość błę- 
dów popełnionych przezemnie 1 dęzenie do 
wzmocnienia partii nakazuje mi dokonanie samo 
krytycznej oceny swego stanowiska zajmowane: 
go tak w. podstuwowych zagadnieniach aktualnej 
polityki naszej partii, jak i w sprawach tradycyj 
polskiego ruchu robotniczego. t 

I jeszcze jedno pragnę m. wstępie podkreślić. 
Wewnętrzny i zewnętrzn” wróg klasowy łapczy: 
wie czyha nr osłabienie siły naszej partii, na roz 
bicie spoistości jej szeregów na poderwanie sau- 
fania klasy robotniczej i mas pracających do kie- 
równictwa naszej partii. i 

Dla tych celów wykorzystuje on każdą okazję. 
Stara się whić klin w każdą najmniejsza bodaj 
szczelinę, którą dostrzeże w szeregach naszej par 
tii, a zwłaszcza w jej wżonie kierowniczym. 

Przykłudem tego jest fala złośliwych i perfid- 
nych plotek, które rozpuściła szeptana propagan- 
da reakcji w kraju i reakcyjna prasa zagranicz- 
na wokół mojej osoby, ale daremne i bezowocne 
są wysiłki : próby wszystkich reakcjonistów. 

Jedności szeregów naszej partii nie potrafię oni 
uadwyrężyć. Nie znajdą w naszej partii nikogo, 
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botniczej na szerokie warstwy ludu pracują- 
cego, przede wszystkim na podstawowe war- 
stwy chłopów pracujących. 

Uaktywnianie i podnoszenie roli związków 
zawodowych i Rad Zakładowych jest niezbę- 
dirym warunkiem dalszego rozwijania i wzma 
cniania ogólnej aktywności klasy robotniczej. 
Tylko w ten sposób można podnosić i wzmac 
niać kierowniczą rolę mas pracujących w na 
szym państwie. 

Nasze dotychczasowe osiągnięcia etały sią 
możliwe jedynie dzięki nowej drodze i no- 
wym fórmom ustrojowym Polski Ludowej. 
Wynik teń możemy szybko pomnożyć przez 
dalszą mobilizację wszystkich sił patriotycz- 
nych, które wzmocniły się,  zahartowały 
wśród ludu pracującego Polski, w najtrudniej 
szym, wymagającym największego hartu i a- 
fiarności, okresie walki narodowo - wyzwo- 
leńczej i następńym, równie trudnym pierw- 
szym okresie po wyzwoleniu. 

Szybkie tempo mobilizacji mas dla twór- 
czej pracy w budowaniu i umacnianiu nowe- 
go ustroju demokratyczno - ludowego za- 


jeży od ekutecznego przezwyciężania przeź | 


partię oporów, wynikających z obcych wpły 
wów ideologicznych. 

Rozwój wypadków w świecie, szczególnie 
w świetle doświadczeń ostatniego roku — 
wskazuje na konieczność wzmacniania ogól- 
nej więzi solidarności | współpracy pokolo- 
wej wszystkich. sił postępowych, demokraty- 
cznych i antyimperialistycznych, w szczegól- 
ności zaś rewolucyjnego ruchu robotniczego: 

Kochamy swoją ziemię ojczystą i swój na- 
ród, głęboko przywiązani jesteśmy do dorob 
ku kulturalfiego i najszlachetniejszych trady- 
cji historii naszego narodu, umiłowanie nasze 
gò narodu będzie w nas tym większe, im bar- 
dziej będzie się wiążało z poczuciem: 6olidar 
ności z silami demokratycznymi i antyimpe- 
rialistycznymi świata. 

Wielkie znaczenie t bezcenny dorobek ide- 
ologiczny obecnego Plenum polega również 
na tym, że wskazując partii na zadania walki 
z niebezpieczeństwem odchylenia prawicowe- 
go i nacjonalstycznego, umocniło w partii 
świadomość wielkiej przodującej roli ZSRR i 


tow. Wł. Gomuiki-t 


kto chciałby wkraczać na egubną drogę jagosło- | socjalizmu i: to jest decydujące dla oceny tej par 


wiańskich odszczepieńców. 

Z kryzysu, jaki miał miejsce w Biurze Politycz- 
nym, partia nasza wychodzi wzmocniona, bardziej 
zwarta i lepiej uzbrojona w niezwyciężony oręż 
ideologii marksistowsko - leninowskiej. 

Istota moich błędów, które złożyły się na zæ 
istnienie niebezpieczeństwa priwicowe - nacjona- 
listycznego odchylenia w naszej pariti, została 
wyłuszczona w rezolucji ostatniego Plenum Ko- 
mitetu Centralnego. 

Odchylenie to znalazło przede wszystkim wyraz 
w moim referacie na czerwcowym Plenum Komi- 
tetu Centralnego, który zawierał fałszywą i anty- 
leninowską ocenę przeszłości polskiego ruchu 
robotniczego. 

Zagadnienia, dotyczące przeszłości ruchu robot 


niczego w Polste mają ogromne znaczenie dla 
kształtowania ideowego oblicza tego ruchu w 
chwili obecnej. 

Fałszywa ocena przeszłości pocięga za sobą 


nietylko wypaczenie historii, lecz także stwrrza 
niebezpieczeństwo sprowadzenia partii na manow 
ce ideologiczne w teraźniejszości i na przyszłość. 
Partia czerpie swg siłę z doświadczeń przesz'ości. 
Uczy się na błędach swoich poprzedników, przy- 
swaja sobie ich dobre tradycje i kieruje się nimi 
w swojej działalności. 

Polska Partia Robotnicza, reprezentuje polski 
rewolucyjny ruch robotniczy, ma swoich poprzed 
ników w Kómnnistycznej Partii Polski, w Socjal- 
demokracji Królestwa Polskiego i Litwy i w 
„Proletariacie*. 

Chociaż partia nasza nie jest prostym przedłu: 
żeniem tamtych partii, to jednak reprezentuje ten 
sam ruch rewolucyjny, tę samą ideę rewolucyjne 
go socjalizmu, Która przewodziła naszym poprzed 
nikom, 

Na dorobek ideowy naszej partii złożyła się ca- 
ła historia międzynarodowego ruchu robotnicze 
go, złożyły się doświadczenia wszystkich rewolu- 
cyjnych i marksistowskich partyj robotniczych, 
działających w Polsce w przeszłości. Nie można 
więe odrywać natzej partii od jej poprzedników 
od KPP i SDKP i L, które organizowały i prze 
wodziły temu samemu ruchowi  robatniczemu, 
stawiały przed sobą te same podstawowe cele, co 
Folska Partia Robotnicza. ` 

W owaim referacie na Plenum czerwcowym, o 
mawiając zagadnienie tradycyj ruchu rabotnicze- 
go w Polsce w zwiąsku z ukcją zjednoczenia, 
PPR i PPS w jedną partię klasz robotniczej, wy: 
prowadziłem takie wnioski, które oznaczały fak. 
tycznie oderwanie PPR od jej poprzedników 
i faktyczne oderwanie PER od leninowskich tra: 
dycji w międzynarodowym rucha robotniczym. 

Zawarta w tym referacie ocena SDKP i Li KEF 
jest niesłuszna i fałszywa, SDKP i L, mimo wszy- 
stkich swych błędów, była partią rewolucyjnego 


WKP(b) w walce wyzwoleńczej człowieka, w 
walce'o postęp świata, w walce o niepodle- 
głość i suwerenność wszystkich narodów, 
w walce o niepodległość 1 suwerenność Pol- 
ski. i 
Dlatego też mie powinniśmy ani na chwilę 
ustawać w umacnianiu w szeregach naszej 
partii — poczucia więzi *międzynarodowej, w 
wychowaniu naszych kadr w duchu wierno- 
ści dla rewolucyjnych zasad intęrnacjonaliz- 
mu. 

TOWARZYSZE! 

UMACNIAJĄC SWĄ ŁĄCZNOŚĆ Z MASĄ 
MI PRACUJĄCYMI, WNIKAJĄC. W ICH 
CODZIENNE TROSKI [ POTRZEBY, 
WYKARCZOWUJĄC WYTRWALE Z NA- 
ŻYCIA POZOSTAŁOŚCI KRZYWDY 1 
UPOŚLEDZENIA CZŁOWIEKA, 
WZMACNIAJĄC SOJUSZ ROBOTNICZO - 
CHŁOPSKI NA PLATFORMIE WALKI O PO 
STĘP WSI, © POMÓC BIEDNEMU T, ŚRED 
NIOROLNEMU CHŁOPSTWU, t 
POGEEBIAJAC CHARAKTER LUDOWO = 
RATYCZNY NASZEGO. PANSTWA ( 
UMACNIAJĄC SOCJALISTYCZNE PODSTA- 
NASZEJ GOSPODARKI NARODOWEJ. 
WYCHOWUJĄC PARTIE, MASY PRACU- 
JĄCE W DUCHU WIERNOŚCI DLA PROGRA- 
MU NASZEJ PARTII T STRZEGĄC CZUJNIE 
JEJ. CZYSTOŚCI IDEOLOGICZNEJ: WZMAC- 
NIAJĄC WIĘŻ INTERNACJONALISTYCZNĄ 
Z ZSRR T KRAJAMI DEMOKRACH LUDO- 
WEJ ORAZ POSTĘPOWYMI SIŁAMI SWIA- 
TA, 

KROCZĄC SMIAŁO 


POD SZTANDAREM 


MARKSIZMU - LENINIZMU NA CZELE POŁ- 
SKICH MAS PRACUJĄCYCH — PARTIA 
NASZA, JARO PODSTAWOWA SIŁA 


PRZYSZŁEJ, ZJEDNOCZONEJ PARTII. WY- 
PEŁNI GODNIE | ZWYCIĘSKO SWE HISTO. 
RYCZNE ZADANIA, 

TOWARZYSZE! 

PRZEKAŻCIE CAŁEJ PARTII, A PRZEZ 
NIĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO- 
ŚWIADCZENIA 1 DOROBEK OSTATNIEGO 
PLENUM KC. ŻYCZĘ WAM SERDECZNIE 
NAJPOMYŚLNIEJSZYCH WYNIKÓW W WY 
PEŁNIANIU TEGO - ZADANIA. ; 


iesiawa 


tu. ł 

Ją nutomiast w swym reieracie na Płesam 
tzerwcowym podszedłem do oceny SDKP'1 L od 
strony jej błędów w stosunku do walki narodowo 
— wyzwoleńczej, co oznaczała zamaszanie praw- 
dziwego, rewolucyjnego oblicza wj partii. 

W referacie swoim, na czerwcowym Plenum- 
podszedłem również niesłusznie do zagadnienia ` 
oceny Cziałałności Komunistycznej Parii Polski, 
a w szczególności niesłusznie oceniłem jej, stosu- 
nek do niepodległości Polski. 

EPP mimo ciążących na niej błędach i nia- 
przezwyciążenin tych błędów do końca, byla 
wówozas jedyną partią w Polsce, która łączyła 
nierozerwałnie walkę w. obronia niepodległości 
Polski z walką o wyzwolsnie społeczna klasy 
odotniczej i mas pracujących. 

Zasadniczo falszyvis 1 WETO my 
nież przeszłość PPS i jej koncepcje niepodle- 
głościowe w okresie rozbiorowym. 

Istota mej błędnej oceny sprowadziłą się do 
stwisrqzonia, zawartego w referacie na czerw- 
cowym Plenum, że „w sprawie niepodległości 
Polski PPS wykszała wiele realizmu politycz- 
nego'' oraz, że „walka o niepodległość należy 
do pięknych tradycji PPS., które winniśmy 
ziożyc u uddstew wuieunoczicej Parti”. r 

Twierdzenia te sa niesłuszua dlatego, że 
koncepcja niepodlegiościowa PPS, oparta była 
us współdziałaniu PPS z dwoma zaborcami, 
tj, Austrią 1 Niemcami, w walce z trzecim za- 
noraa, tj. carską Rosją. Felska odzyskała mie- 
podległość nie naskutek zwycięstwa wojennego 
xdnegó z zaborców, lecz dzięki obaleniu cara- 
tu przez rewolucją rosyjską, ; 

PPS nie budowała swej koncancji riopodla- 
głościowej na współdziałaniu rewolucyjnych sił 
valskiej Klasy robotniczej » rewolucyjnymi si- 
tami klasy robotniczej państw zaborczych. a w 
szczególności z ruchem rewolucyjnym w Rosii 
Góry byt nasliniejszy, nie ZWIGDAJA wali eg 
rodowo - wyzwoleńczej z walką 0 społaczne wy 
źwólenie mas pracujacych, 

Fostawiła óne natomiast na wojnę imperia- 
listyczną, zwiąrując stę z imperializmem au- 
strinoko - niemieckim, 

Jej koncepcja niepodległościowa nie mogła 
być roglistyczna, gdyż zbankrutowała. Jedno- 
cząc szeregi polskiej klasy robotniczej 1 budu- 
jąc Zjednoczoną Partię Robotniczą nia możemy 
więc kłaść u jej podstaw nacjonalistycznych 
trmlycyj PPS, zawartych w jej koncepcji nie- 
podlertościowej. i 

Należy natomiast nawigzywać do tradycyj 
lewicowego mirtu w PPS i do bohaterskiet 
walii mas popesowskich 6 narodowe i społecz- 
ne wyzwolenib, 

PPS reprezentowała w polskim ruchu robot- 
niczym nacjonalistyczny 1 reformistyczny kię- 
mmek, Ocena PPS, zawarta w moim czerwoo- 
wym reżoracie, dowódzi, że przedstawiając sta 
nowisko PPS i SDEP 1 L w sprawie mepo- 
dległości Polski ująłam je z prawicowo - pepe 
sowBkiego punktu widzenia. - 
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Oznaczało to zejście na płaszczyznę podtrzy- 
mywanią nacjonalistyczno - burżuazyjnych i re 
formistycznych trądycyj PPS i przenoszenia 
ich w szeregi naszej partii. 

Mój referat na czerwcowym Plenum KC 
stwarzał miebezpieczeństwo prawicowo - na- 
cjonalistycznego odchylenia w partii. Niebez 
pieczeństwu temu zapobiegło Biuro Politycz- 
ne i Komitet Centralny partii. Słuszna oce- 
na tradycji polskiego ruchu robotniczego 
wyprowadzona została przez lipcowe Plenum 
Komitetu Centralnego. 

Z błędną oceną tradycji PPS łączyła się 
sprawa miesłusznego podejścia do sposobu 
realizacji Zjednoczenia PPR i PPS w jedną 
partię robotniczą, łączyło się spełzanie na piła 
szczyznę kompromisu ideologicznego w akcji 
zjędnoczeniowej. 

Podobne wahania ujawniły się u mnie w 
końcowym okresie okupacji, co wyraziło się 
w błędnych tendencjach montowania 6zero- 
kiego frontu narodowego za cenę zniekształ- 
cenia koncepcji Krajowej Rady Narodowej. 

Niesłuszne i błędne stanowisko zająłem ró- 
wnież wobec zagadnienia przebudowy stosun 
ków produkcyjnych ma wsi i kształtowania 
ich rozwoju zgodnie z żywotnymi interesami 
podstawowej masy ludności wiejskiej. Stano 
wisko to znalazło swój wyraz w negatywnym 
ustosunkowaniu się do tej części rezolucji 
Biura Informacyjnego ośmiu komunistycznych 
i robotniczych partii, która omawia programo 
we zagadnienie przebudowy rolnictwa, w czym 
wykazało się moje błędne podejście do tej 
sprawy. 

Polska Ludowa zlikwidowała wiele krzywd, 
wiele niesprawiedliwości społecznej, jakiej do 
znawał każdy człowiek pracy w warunkach 
kapitalistyczno - obszarniczego ustroju Polski 
przedwrześniowej, Przez unarodowienie wiel- 
kiego i średniego przemysłu oraz przeprowa 
dzenie Reformy Rolnej zniesiona została wiel 
kokapitalistyczna i obszarnicza warstwa wy- 
zyskiwaczy. Te dwie wielkie i zasadnicze 
reformy społeczne przeprowadzone przez Rząd 
Polski Ludowej nie zlikwidowały jednak cał 
kowicie wyzysku człowieka przez człowieka, 
nie zlikwidowały wszystkich «ekspłoatatorów 
tak w mieście, jak i na wsi. Chłop wyrwany 
ze szponów wyżysku obszarniczego któremu 
Polska Ludowa oddała ziemię obszarniczą i po 
niemiecką, polepszył swój byt, uwolnił się z 
jarzma obszarniczego. Likwidacja  obszarni- 
ków nie oznaczała jednak zniesienia w ogóle 
wyzysku pracujących mas chłopskich, Na wsi 
pozostała druga po obszarniczej i wielekroć 
liczniejsza od tej ostatniej warstwa wyzyski- 
waczy — warstwa bogatych chłopów, wyzy- 
skująca w różnorodny sposób masy biedoty 
wiejskiej. Na przestrzeni ostatnich lat war- 
stwa ta wykorzystując istniejące jeszcze do 
niedawna trudności aprowizacyjne w kraju, 
wzmocniła się ekonomicznie, pomnożyła swój 
majątek kosztem eksploatacji siły najemnej, 
spekulacji i zagarnięcia poważnej części do- 
chodu narodowego, powstałego z cudzej pra- 
cy, W warunkach Polski Ludowej, kiedy wła 
dze w kraju sprawuje rząd, reprezentujący im 
teresy pracujących mas narodu, zaistniało ta- 
kie, na pozór paradoksalne zjawisko, że war- 
stwa eksploatatorów nie tylko nie słabła, 
lecz zaczęła się wzmacniać, wyzysk człowie- 
ka przez człowieka zaczął na wsi pzrybierać 
na eile. 

Zjawisko to jest na pozór paradoksalne. W 
rzeczywistości jest ono naturalne w warun- 
kach, kiedy klasa eksploatatorów nie została 
zlikwidowana całkowicie, kiedy obok produ- 
kcji spółdzielczej i państwowej istnieje jesz- 
cze sektor kapitalistyczny, a sektor taki do 
którego należy również bogacz wiejski, mie 
został przecież u nas zlikwidowany. 
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Całkowite zniesienie wyzysku człowieka 
przez człowieka może mieć miejsce tylko w 
ustroju socjalistycznym. 

Oznacza to, że socjalizmu nie można zbudo 
wać, budując go tylko w mieście, że dla zbu- 
dowania ustroju socjalistycznego musi się prze 
prowadzić przebudowę stosunków produkcyj- 
nych tak w mieście, jak i na wsi. 

Partia nasza, która byłą głównym moto- 
rem wszystkich przemian społecznych. doko- 
nanych dotychczas w Polsce, wypisała na 
swych sztandarach hasło walki o socjalizm. 
Lecz hasło to nie znajdowało skonkretyzowa 
nego wyrazu programowego. szczególnie je- 
Śli jdzie o program przebudowy stosunków 
produkcyjnych na wsi. Hasło socjalizmu bez 
wskazania dróg, które prowadzą do jego re 
alizacji tak w mieście jak 1 na wsi, musiało 
zawisnąć w powietrzu, musiało być hasłem ab 
strakcyjnym. Dopóki znajdowaliśmy się w 
okresie likwidowania wielkich i średnich ka 
pitalistów oraz obszarników, dopóki toczyłiś 


dowej, pokonując podziemie reakcyjne, opór 
band faszystowskich, dopóki nie zostały zało 
żone trwałe fundzmenty demokracji ludowej 
— dopóty brak programowej konkretyzacji 
hasła socjalizmu, niesprecyzowanie dróg pra 
wadzących do ustroju socjalistycznego, nie 
powodowało zniekształcenia linii politycznej 
partii, nie przynosiło poważniejszych zwi- 
chnięć w praktycznej, codziennej działalno- 
ści partii, Niebezpieczeństwo takie zaistniała 
dopiero na nowym etapie rozwoju historycz-' 
nego Polski. W ten nowy etap wkroczyliśmy 
po ustabilizowaniu podstaw Demokracji Lu- 
dowej, po rozbiciu pierwszej linii frontu wro 
ga klasowego. Stanęło wówczas przed kiero- 
wanietwem partii pytanie, co i jak należy ro 
bić, aby maszerować dalej naprzód xu socja 
lizmowi, Na to konretne pytanie należało 
dać konkretną odpowiedź. Obowiązek ten cią 
żył wówczas przede wszystkim na mnie, 
A ja tej odpowiedzi dać nie mmiałem. 4 
równocześnie nie zgadzałem się z tymi, 
którzy na to pytanie potrafili słusznie odpo 
wiedzieć, Musiał więc załstnieć kryzys w 
Biurze Politycznym Partii. Między mną a 
Biurem powstały różnice o głębokim ideolo- 
gicznym charakterze, , 

Nowy. etap w rozwoju historycznym Pol- 
ski wymagał, aby przede wszystkim odpowie 
dzieć na pytanie, jak zwalczyć wyzysk i eks 
ploatację bogaczą wiejskiego, jak wprowa- 
dzić wieś na drogę gospodarki socjalistycznej 
Bez słusznej odpowiedzi na to pytanie nie 
może być bowiem mowy © marszu naprzód, 
o zbudowaniu socjalizmu w Polsce. Odpo- 
wiedź na to pytanie megla być tylko jedna, 
to jest taką, jaką dało Biuro Informacyjne 
ośmiu komunistycznych i robotniczych par- 
tyj w swej rezolucji powziętej w związku ze 
sprawą Komunistycznej Partii Jugosławii. 

To zasadnicze programowe stanowisko Biu- 
ra Informacyjnego w sprawie przebudowy sto 
sunków produkcyjnych i likwidacji klasy wy- 
zyskiwaczy ma wsi otwarło jasną perspekty- 
wę przed komunistycznymi i  robotniczymi 
partiami krajów Demokracji Ludowej, w tej 
liczbie i przed Polską Partią Robotniczą. Brak 
takiej perspektywy, brak jasnego programu 
wiejskiego uniemożliwiał bowiem dalszy 
marsz naprzód po drodze budowania socjaliz- 
mu w Polsce i w innych krajach Demokracji 
Ludowej. 

Nie mogąc wskazać innej skutecznej dragi 
dla osiągnięcia tego celu i nie zgadzając się 
z drogą wskazaną przez Biuro Informacyjne, 
stanąłem faktycznie na gruncie automatycz- 
nego żywiołowego rozwoju stosunków na wsi 
i w ogóle Demokracji Ludowej w Polsce. Po- 


my ostrą walkę o ustabilizowanie władzy 
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zycja taka była z gruntu tatszywk; 1 w so 
bie wiele niebezpieczeństw tak di nt, jak 
w ogóle dla dalszego kształtowańia się rozwo 
ju stosunków społecznych w. Półsce. | 

Dlaczego pozycja zajęta przeze mqie była 
fałszywa, antymarksistowska i jakie niebez- 
pieczeństwa w sobie kryła? 

Automatyczny rozwój Demokracji Ludowej 
nie może oznaczać nic innego, jak wzmocnie- 
nie ekonomicznie i rozwój pozostałych 
jeszcze u nas warstw kapitalistycznych, a w 
pierwszym rzędzie warstwy bogaczy wiej- 
skich. Różnymi środkami  administracyjnymi 
rząd może wprawdzie hamować rozwój tych 
warstw, ograniczyć uprawianą przez mich eks- 
ploatację cudzej pracy, lecz nie może temu 
całkowicie zapobiec. Dopóki warstwy te mają 
możność eksploatacji człowieka pracy i prze- 
chwytywania części dochodu marodowego z 
sektora produkcji uspołecznionej — dopóty 
będą się rozwijać. Ograniczenie bogacenia się 
cudzym kosztem jest szczególnie trudne do 
przeprowadzenia środkami administracyjnyini 
w stostinku do wiejskiego wyzyskiwacza, 
gdyż sektor produkcji rolmiczej w Polsce znaj 
duje się w Iwiej części w rękach prywatnych 
producentów. Gdyby więc sektor ten pozosta 
wić przez dłuższy czas ną torach nieskrępowa 
nego rozwoju, czyli inaczej mówiąc nieskrę- 
powanej eksploatacji cudzej pracy, to nieu- 
chronmie musiałby nastąpić szybki rozwój ka- 
pitalizmu. W tych warunkach nie byłoby mo- 
wy 6 marszu ku gocjalizmowi, ku calkowite- 
mu zniesieniu wyzysku człowieka przez czło 
wieka, lecz na odwrót rozwój stosunków spó“ 
łecznych musiałby przybierać proces wstecz- 
my, rozwijałby się po linii powrotu ku Kapi- 
talistycznym stosunkom produkcyjnym, Nie 
wysuwając konkretnej perspektywy i kon- 
kretnej drogi dla przebudowy stosunków pro 
dukcyjnych na wsi, nie stoją na gruncie so- 
cjaligtycznej przebudowy indywidualnej qgo- 
spodarki chłopskiej na gospodarkę zespoło- 
wą, nastawiając się na automatyczny rozwój 
Degpokracji Ludowej bez zaostrzenia walki kla 
sowej, musi się z konieczności stanąć na gnin 
cie odradzania gospodarki kapitalistycznej. 

Stanowisko zajęte przeze mnie wobec tej 
części rezolucji Biura Informacyjnego, która 
omawia perspektywę uspołecnzienia gospodar 
ki wiejskiej nie mogło również nie zagrażać 
naszej partii skostnieniem, wypaczeniem jej 
podstaw ideologicznevh, zatarciem jej mar- 
ksistowsko - leninowskiego oblicza. 

Jeśliby Partia nasza nie posiadała jasnej 
perspektywy dalszej przebudowy stosunków 
produkcyjnych na wsi, jeśliby uważałą, że 
przez wywłaszczenie obszarników i Reformę 
Rolną przebudowa ta została zakończona, to w 
konsekwencji takiego stanowiska musiałaby się 
stoczyć na pozycję rewiajonizmu it socjal-de- 
rmiokratyzmu.  Niebezpieczeństwn temu  %a- 
pobiegły uchwały lipcowego i sierpniowego 
Plenum Komitetu Centralnego Partii.  _ 

Przebudówa stosunków produkcyjnych na 
wsi w duchu gospodarki uspołecznionej nie 
może być dokonaną bez ostrej klasowej wal- 
ki z wyzyskiwaczami kapitalistycznymi, z boga 
tzami wiejskimi, Walka ta będzie trudna, cię 
żka i długotrwała. Nie ma jednak innych 
środków dla ograniczenia i stopniowego lik- 
widowania warstwy wyzyskiwaczy na wsi, 
dla poprawienia bytu milionowych rzesz bie: 
doty wiejskiej, dla wprowadzenia wsi na dro- 
ge socjalistycznej przebudowy. 

Hasło uspołeczniania gospodarki chłopskiej 
jest hasłem programowym. Bez takiego hasła 
partia nie mogłaby kroczyć po słusznej dro- 
dze. Lecz haseł programowych nie realizuje się 
z dziś na jutro. Potrzeba lat, nie raz długich. 
nim się osiągnie to, co partia nakreśliła w 
swoim programie. 
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Odpowiedź na pytanie, w jaki sposób partia 
nasza zamierza realizować walkę o ogranicze 
nie wyzysku biednego chłopstwa. przez boga- 
czy wiejskich oraz przebudowę gospodarczą 
wsi znajdziecie w uchwałach ostatniego Ple- 
num, a zwłaszcza w referacie tow, Minca 

Towarzysze! 

Rezolucja przyjęta przez ostatnie Plenum 
Komitetu Centralnego, z którą zgodziłem się 
w całej rozciągłości, ch: akteryzuje żródła, z 
tórych wypływały moje błędy, stwarzające 
niebezpieczeństwo prawicowo - nacjonalisty- 
cznego odchylenia w partii, Przykład Jugo- 
sławii najlepiej dowodzi, dokąd to odchylenie 
mogłoby zaprowadzić naszą partię i Polskę, 
gdyby nie zostało w porę zlikwidowane przez 
kierownictwo partii, Nacjonalizm przywód- 
ców jugosłowiańskiej partii doprowadził ją 
do «całkowitej izolacji od międzynarodowego 
ruchu robotniczego, wyrwał Jugosławię z je- 
dnolitego frontu krajów Demokracji Ludowej 
i Związku Radzieckiego i po równi pochyłej 
spycha ją w objęcia imperializmu. Żaden kraj , 
Demokracji Ludowej mie może bowiem zabez- 
pieczyć swej miepodległości i suwerenności, 
mie może się rozwijać i maszerować do socja- 
lizmu bez jak najściślejszej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. 

U podstaw wszystkich moich błędów leżało 
niezrozumienie istotrfej ideologicznej treści 
stosunków między krajami Demokracji Ludo- 
wej a Związkiem Radzieckim, niezrozumienie 
przodującej roli WKP(b) w międzynarodowym 
froncie walki przeciwko. imperializmówi. 

To niezrozumienie zaciążyło na moich waha 
niach w sprawie juqosłowiańskiej. 

Czerpanie z doświadczeń WKP(b), ugrunto- 
wanie najbardziej braterskich stosunków z 
WKP(b) i z innymi partiami komunistycznymi 
stanówi konieczny warunek óbrony stuweren- 
ności narodowej i zwycięskiego marszu do 
socjalizmu. 

Wracając do swych organizacji partyjnych 
powiedzcie towarzysze wszystkim członkom 
partii, że popełniłem w swej pracy szereg błę 
dów. Błędy te jednak uświadomiłem sobie 
pod wpływem ostrej krytyki towarzyszy, pod- 
dałem je gruntownej samokrytyce na Pienum 
Komitetu Centralnego i jako wierny członek 
Polskiej Partii Robotniczej realizować bądę 
jej linię polityczną, 

Powiedzcię wszystkim członkom, aby jak 
oka w głowie strzegli jedności partii, gdyż 
jedność partii stanowi główny element jej 6i- 
ły i podstawowy warunek wykonania zadań na 
kreślonych przez Komitet Centralny, 

W. kierownictwie partii, a zwłaszcza na po- 
sterunku sekretarza generalnego Partii znaj- 
dować się myitszą ludzie silni bez najmniej- 
szych wahań ideologicznych. Partia nasza jest - 
partią wałki, a w walce nie można zwyciężać, 
jeśli waha się przywódca, Takie wahania wy- 
stąpiły u mnie, i spowodowały moje błędy, 
Nie wahałem się nigdy, gdy szło o rozgro- 
mienie klasy kapitalistów, obszarników i spe- 
kulantów, kiedy szło o walkę z bandami, pód 
ziemiem reakcyjnym A zawahałem się, towa- 
rzysze, kiedy partia nasza stanęła w obliczu 
zaostrzonej walki klasowej, kiedy rozwój hi- 
stóoryczny wprowadza Polskę na nowy etap. 
etap walki z pozostałymi wyzyskiwaczami 0 
zbudowanie ustroju socjalistycznego. 

W .móim stanowisku, towarzysze, przebijała 
taka pozycja, jakbym chciał faktycznie ujść 
przed tą walką, od której ujść nie można, 

WYCIĄGNIJCIE Z TEGO, TOWARZYSZE, 
WNIOSKI DLA SIEBIE. UZBRÓJCIE SIEBIE 1 
CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ ŁAMA- 
NIA „WSZYSTKICH PRZESZKÓD 1 TRUDNO 
ŚCI W NASZYM MARSZU NAPRZÓD, W NA 
SZEJ WALCE, KTÓRA NIE CZEKA W MAR 
SZU DO NOWYCH ZWYCIĘSTW. 


Rzeczy ciekawe 
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kultury i cywilizacji ludzkiej wy- 
nalazek elektryczność rozproszył 
mroki nocy i dał podstawę do roz- 
woju techniki w najróżnorodniej- 
szych jej kierunkach. Mamy więc 
dziś wielkie, nowoczesne elektrow- 
nie, które zaopatrują w Światło 
miasta, wsie i osiedla ludzkie na 
całym świecie, mamy radio, dzięki 
któremu kontaktujemy się z całym 
światem, mamy telewizję, przesy- 
łającą nam na znaczne odległości 
obrazy, mamy kino i mamy wresz- 
cie lampy elektryczne. 

Rozwój techniki przyczynił się w 
dużym zakresie do odkrycia no- 
wych źródeł światła, które stało się 
dziś nie tylko środkiem rozprasza- 
jącym mróki nocy, ale także na- 
rzędziem badań naukowych, środ- 
kiem leczniczym i środkiem uspraw 
nienia pracy ludzkiej, 

Lampy elektryczne różnią się nie 
tylko wielkością, lecz i sposobem 
oddziaływania na człowieka i oto- 

_ ezenie w zakresie medycyny i tech- 


Zależność użyteczność i zastoso- 
wania, rozróżniamy zwykłe żarów- 
ki elektryczne, lampy rentgenow- 


ne, fluoryzujące, kwarcowe i inne. 

Odkrycie nowych źródeł światła, 
udoskonalenie i zastosowanie go w 
różnych dziedzinach przypisać na- 
leży przede wszystkim uczonym fi- 
zykom, technikom i inżynierom rą- 
dzieckim. Ich wynalazki na tym 


polu są wiekopomne. Nie poprze- | 


stają oni na dotychczasowych 0- 
siągnięciach, lecz w dalszym ciągu 
pracują had rozszerzeniem zakresu 
i znaczenia „płomieni życia”. 


ŻARÓWKA - OLBRZYM POMY- 
SŁU RADZIECKIEGO INŻYNIE. 
RA 

Inżynier radziecki Bazyli Soust/n 
jest konstruktorem jedynej w swo 
im rodzaju żarówki-olbrzyma, któ- 
rej średnica wynosi 330 m lime- 
trów, zaś długość pńł metra. Zosta 


ŚWIATŁO DZIENNE 


Doniostym wynalazkiem są lam- 
py, wytwarzające światło dzienne. 
Są to tzw. lampy luminoscencyjne, 
wynalezione przez uczonych rosyj- 
skich z profesorem Wawiłowem na 
czele. Od zwykłych żarówek różnią 
się one tym, jż miejsce rozżąrzone- 
go pręcika zajmuje substancja t. 
zw. luminofor. Pokrywa ona śŚcia- 
ny szklanej rurki i wytwarza świa 
tło pod wpływem niew docznych 
promieni ultrafioletowych. Następ 
nie w porównaniu do żarówke dają | 
ogromną oszczędność energii | dzię 
ki światłu dziennemu mogą być sto 
sowane w różnych fabrykach, za- 
kładach, muzeach itp. W zależno- 
ści od rodzaju substancji, wytwa- 
rzają one światło 0 różnych kolo- 


ła ona wykonana w jednej z mos. |rach, jak światło zielone, czerwo- 


kiewskich fabryk żasówek. Po włą 
czeniu prądu wydaje ona Światło 


promieniu tej żarówki jest tak du- 
że, że z odległości 60 metrów od 


ne, niebieskie itd. Lampy lum'no- | 
scencyjne konstrukej: radzieckiej 


wanie niemal we wszystkich więk- | 
szych miastach, zwłaszcza fabrycz- 


niej można zupełnie dobrze czytać |nych, rozległego Związku Radziec- 


i pisać, 


kiego, 


SAP. — Lampy napełnione roz- 
rzedżonym gazem, znajdują coraz 
większe zastosowanie i w innych 
dziedzinacs wiedzy, oddając czło- 
wiekowi wielkie usługi. Uczeni ra- 
dziecy stwierdzili, iż promienie ul- 
trafioletowe oddziaływują zabójczo 
na wszelkego rodzaju bakterie. — 
Niosą im poprostu zagładę i śmierć 
Zapobiegają one tworzeniu się ple- 
śni i rozwojowi bakterii, W ten Spo 
sób przyczyniają się do konserwa- 
cji zapasów żywnościowych i pod- 
niesienia stanu sanitarnego kraju. 
Ponadto promienie ultraficietowe 


'powodują jeszcze tworzenie się ozo 


nu w powietrzu. 

Na tej podstawie została skón- 
struowana przez radzieckich uczo- 
nych lampa BUW 1, wypełniona pa 
rami rtęci i argonem., Oddaje ona 
wielkie usługi medycynie 
wana jest w różnych dziedzinach 


racyjnych jako środek antysepty- 
czny. 

W gospodarstwie domowym pro 
mienie infraczerwone  konserwują 
wszelkiego rodzaju produkty, zna- 
cznie lepiej niż lodowanie, przy 
czym smak ich nie ulega zepsticiu. 
Na skutek ich działania owoce dej 
rzewają, pieczywo. nie czerstwieje, 
mleko nie kwaśnieje. 

W innych gałęziach przemysłu 
lamp ultra fioletowych używa się 
do suszenia świeżego drzewa, wyro 
bów glinianych, owoców. jarzyn i 
innych produktów spożywczych. 

Dawniej do suszenia używano 
reflektorów o rozżarzonych spira- 
lach, które musłały być czynne aż 


* stoso- 24 godziny. Dziś tę samą pracę wy 


„konują lampy ultrafioletowe w prze 


czerwonawe, później staje się ośle- po przejściu wielu prób w labora- | przemysłu i w sztuce gastronomicz ciągu zaledwie kilktinastu minut.— 
piająco białe. Pole widzialności w |toriach, znalazły wielkie zastoso- |nej. 


Obecnie rozprowadza się w Związ. 


W medycyn'e używa się lamp ùl- ku Radzieckim na szeroka skale 


trafioletowych w zastępstwie pro- 


mieni słonecznych i w salach ope- 


| 


próby wyjaławiania wody promie- 
niami ultrafioletowymi. 
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Wrzenie wśród robotników japonskich 


KURIER POPULARNY 


Zamach Mac Artura na prawa Zwiqzków Zawodowych 


LONDYN, (PAP). — Z Tokio napły 
wają wiadomości, iż wydany z pole- 
cenia Mac Arthura dekret rządu ja- 


pońskiego, zabraniający strajków il 


rozwijający umowy zbiorowe Z pra- 
cownikami państwowymi, wywołał 
falę powszechnego oburzenia i pro- 
Ed w masach pracujących Japos 


Pomimo represji ze strony władz 
amerykańskich i japońskich, ruch 
strajkowy zatacza coraz szersze krę 
gi, ogarniając wciąż mowe galęzie 
przemysłu i transportu. 

W kraju trwa strajk powszechny 
kolejarzy i pocztowców. Strajki pro- 
klamowały — zwiazek zawodowy 
przemysłu elektrotechnicznego, zwią 
zek zawodowy robotników przemy” 
słu hutniczego, związek zawodowy 
transportowców i inne, 


Strajkujący domagają się uchyle- 
nia dekretu rządu w sprawie zaka. 
zu strajków oraz zaprzestania re- 
presji wobee robotników, 

Uważsją oni: żę rozkaz generała 
Mac Arthurą oraz dekret rządu ja- 
pońskiego są zamachem na prawa 
japońskich związków zawodowych, 


zagwarantowane w deklaracji pocz* 
damskiej oraz w uchwałach komisji 
dalekowschodniej. 

Robotnicy japońscy domagają się 
zwołania posiedzenia komisji daleko- 
wschodniej, celem rozpatrzenia na 
niej antykonstytucyjnej i antyde- 
mokratycznej działalności rządu, 


Marshallowskie manewry Sł. Zjednoczonych 


Rozbicie Europy na dwie części 


SZTOKHOLM, (PAP). — Na mar- 
ginesie opublikowanego niedawno 


Kampania wyborcza Trumana 


NOWY JORK. (PAP). Prezy- 
dent Truman zainaugurował swą 
kampanię, wyborczą w Grand Ra- 
pids (Michigan) przemów'eniem, 
w którym gwałtownie zaatakował 
republikanów, obarczające ich cd- 


powiędzialnością za niepowodzenie 
swych planów w sprawie stabiliza. 
cji cen, 

Było to pierwszo z pośród 6 prze 
mówień Trumana, wyznaczonych 
na poniedziałek, 


$trajk szoierów w USA 


NOWY JORK. (PAP). Strajk 
9 tys. szoforów, który trwa już 
od 4 dni, w stanie New York, zo- 
stał poparty przez 4 tys. szoferów 
z New Jersey, którzy porzucili pra- 


Strajk szoferów daje się mocno 
odczuć i spowodował duże straty 
materialne przedsiębiorców, któ 
rzy mimo to jednak nie chcą u. 
względnić słusznych żądań swoich 


cę żądając podpisania nawej umo. |pracown'ków, 


wy zbiorowej, 


sprawozdania europejskiej 
gospodarczej ONZ, dziennik szwedz- 
ki „Ny Dag" twierdzi, iż podstawo” 
wym warunkiem uzdrowienia życia 
gospodarczego Europy jest jak naj- 
wydatniejsze zwiększenie wymiany 
handlowej między Europą wschodnią 
i zachodnią, 


Te sprawozdania są dla dziennika 
dowodem: iż wszystkie próby USA 
rozbicią Euröpy na dwie części, przy 
pomocy planu Marshalla, skazane są 
na nicpowodzenie, 

Rozbicie takie epowodowałoby bò- 
wiem znaczny spadek stopy życio- 
wej ludności Europy. zachodniej, 

Aby temu zapobiec narody zachod 
nio - europejskie myslałyby się zgo- 
dzić na kolonialną wprost zależność 
od USA, 

Oczywiście Stanom Zjednoczonym 
— podkreślą dźiennik — zależy na 
odseparowania Europy zachodniej 
od jej naturalnego partnera handlo- 
wego — Europy wschodniej. 

Wyrazem tych dążeń jest fakt, że 
w umowach „marshalowskich* Sta- 
ny Zjednoczone uzależniają od swe- 
go uznania Randel krajów Europy za 


Rota ZSRR do mocarstw zachodnich 


w sprawie b. kolonii włoskich 


MOSKWA (PAP). Jak donosi a- 
gencja Tass, dnia 4 b. m. ambasado- 
rowie radzieccy w Londynie, Wa- 
szyngtonie i Paryżu z polecenia swe 
go rządu wystosowali do rządów 
Wielkiej Brytanii, USA i Francji 
notę następującej treści: 

«W związku z zakończeniem prac 
zastępców ministrów spraw zagra- 
nicznych 4 mocarstw w sprawie b. 
kolonii włoskich, oraz zgodnie z art. 
23 traktatu pokojowego z Włochami 
i anekżem do tego traktatu — rząd 
radziecki uważa za konieczne, aby 
przed upływem terminu, przewidzia 
nego w traktacie pokojowym, t. J} 
przed 15 września, Rada Ministrów 
spraw zagranicznych 


(SAP). — Nazwisko Lincoln jęst w 
Ameryce bezsprzecznie autorytetem. 
Amerykanie chętnie powołują się na 
wypowiedzi „starego* prezydenta. 
Propaganda Departamentu Stanu 
jednak troskliwie wybiera tylko te 
zdania i oświadczenia Lincolna, któ- 
re są dla niej wygodne. Nie znaleźliś. 
my np. w propagandzie oficjalnej cy 
tatu Lincolna, który brzmi; 

„Poza więzami rodzinnymi, najsil- 
niejsze więzy ludzkiej sympatii win- 
ny być te, które jednoczą ludzi pra- 
cujących wszystkich narodów, Wszy- 
stkich języków i wszystkich rodza- 
jów”. 

Takie zdanie, przypominające wy- 
klete w Ameryce:  „proletarlusze 
wszystkich krajów łączelie się“ — nie 
może być oczywiście: cytowane przęz 
pełnomocników tych. dla których łą 


czenie się robotników stanowiłoby 
najpoważniejszą groźbę. 


Ale czy zapominają o tym . haśle 
Lincolna amerykańscy robotnicy, ci 
sami, którzy zaledwie po trzech la” 
tach od ukończenia wojny czują się 
zagrożeni nową wojną i zaledwie po 
trzech latach od zniszczenia europej- 
skiego faszyzmu, czują się zagrożeni 
przez nowy faszyzm, tym razem 
własnego chowu? Odpowiedzią na po 
wyższe niechaj będzie następujące 
zestawienie: 

Wbrew reakcyjnej ustawie anty” 
strajkowej Taft.Hartleya w Amery- 
ce Płn. trwa zacięta walka ckonomi- 
czna i polityczna. Strajki ogarniają 
coraz szersze rzesze robotnicze i co” 
raz więcej gałęzi pracy. Kolejno 
strajkuja górnicy, kolejarze, dokie- 
rzy; robotnicy przemysłu stalowego, 
samochodowego i elektrycznego, 


a m PE 


problem b. kolonii włoskich w try- 
|Bie, przewidzianym traktatem poko- 
jowym*, i 

Na marginesie powyższych not a+ 
gencja Tass wyjaśnia, iż rząd ra- 
dziecki, składając je, kierował się 
następującymi względami: 

1) Zalecenia zastępców ministrów 
spraw zagranicznych, przesłane FRa- 
dzie Ministrów spraw zagranicz- 
nych w dniu 31 ub. m., odnośnie lo- 
su b, kolonii włoskich, nie zawierały 
wypowiedzi przedstawicieli 3 państw 
zachodnich na temat terminu, w ja- 
kim Rada powinna problem ten roz 
patrzyć. 

2) Zastępcy ministrów spraw za- 


rozpatrzyła granicznych nie osiągnęli porozu- 


Czy jednak temu masowemu dą" 
żeniu do pokoju i do polepszenia so- 
bie warunków bytu, odpowiada wła- 
ściwa 1 współrzędna akcja kierownic 
twa amerykańskich związków zawo- 
dowych? Trzeba stwierdzić, że wielu 
przywódców związków zawodowych 
nie stoi na wysokości zadania i z te- 
go powodu są ostro atakowani przez 
szeregowych członków związków. 
Ruch związkowy wykazuje wyraźną 
dążność do upolitycznienia się, Wal- 
ka o lepsze warunki bytowania w 
państwie kapitalistycznym jest nie 
tylko walką ekonomiczną, ale rów” 
nież walką polityczną, Tym bardziej 
w dzisiejszych warunkach, kiedy to* 
czy się walka o pokój. 


Jakie są jednak bezpośrednie po- 
lityczne Siły na arenie amerykań. 
skiej, dążące do urzęczywistnienia 
idei sprawiedliwości społecznej na 
świecie, Zbieżność ideologiczna 
dwóch wielkich partii  mieszczań- 
skich, grupujących jednak również 
część mniej uświadomionego prole- 
tariatw „demokratycznej“ i republi- 
kańskiej, jest powszechnie znana. 
Nie różnice ideowe, ale sprawy per” 
sonalne różnią demokratów od rebu- 
blikanów, przy czym jedni jak i dru- 
dzy są zaciętymi obrońcami stanu 
istniejącego, gą poprostu polityczny- 
mi ekspozyturami wielkiego kapita“ 
łu, 


W tych warunkach nabiera zna” 
czenia partia Wallace'a. Wbrew jed- 
nak rozpowszechnianym przez prasę 
demokratów i republikanów poglą- 
dom, wywodzącym się ideologicznie 
ze stuletniego dziada - straszaka an- 
tykomunistycznego, partia Wallace'a 
bynajmniej nie jest partią rewolu” 


mienia ani w jednym punkcie, do- 
tyczącym przyszłości b. kolonii wło- 
skich. . è 

Pa 


problem adron 


APE PRACE 
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i OCAW DU 


na Międzynarodowym Kongresie Prawnikow 


PRAGA (PAP). W auli Uniwersy tetu praskiego, 


nastąpiło w dniu 


; i 3 7 zOonger 
wczorajszym uroczyste otwarcie trzeciego międzynarodowego Kongresu 


demokratycznych prawników. 


W otwarciu wzięli udział wicepremier Fierlinger, minister sprawied* 
7 wł. ZW 
liwości Cepiczka, przedstawiciel ONZ — Krno, prezydent Pragi Va 


cek i inni. 


Na kongres przybyło 150 delega- 
tów z zagranicy, a m. in. wicemini* 


komisji,chodniej z krajami Europy wschod- 


niej. 

Stwierdzając, że interesy amery- 
kańskie są całkowicie odmienne od 
interesów narodów europejskich, ga 
zeta zwraca uwagę na pewne otrzeź” 
wienie, jakie nastąpiło na Zachodzie 
i na różnice jakie zarysowały się os- 
tatnio w poglądach między Europą 
zachodnią a Stanami Zjednoczonymi, 


Zdaniem dziennika inaczej być nie 
mogło. 


Narody zachodnio - europejskie, 
którym usiłowano przedstawić plan 
Marshalla, jako akt hojnej pomocy 
amerykańskiej musiały sobie w koñ 
cu zacząć zdawać sprawę z tego, iż 
plan ten w rzeczywistości jest środ= 
kiem zapewnienia Stanom Zjedno- 
czonym kontroli gospodarczej, poli- 
tycznej i wojskowej nad Europą za 
chodnią. ' 


Dray pramwnik 


Właści. |Pratkowski, Dłuższą część swego 


WARSZAWA. (PAP). 


RARE. EZR RE rs. 
ster sprawiedliwości Chajn, prezes 
towarzystwa demokratycznych praw 
ników — prof. Cassin, węgierski mi 
nister sprawiedliwości — dr. Riesz 
i wiceminister sprawiedliwości 
ZSRR — prof. Trainin. Obrady ża. 
gaił prof. Cassin, 

Według słów dr. Krno, tematem 
kongresu będą: problem ochrony 
praw ludzkich, przeciwstawienie się 
wszelkiej propagandzie zagrażającej 
sprawie pokoju, karalność zbrodnią 
rzy wojennych 1 kolaboracjonistów 
itp. 

Jako przedstawiciel rządu czecho= 
słowackiego przemówił dr. Cepicz- 
ka. 

Zwrócił on szczególną uwagę na 
problem niemiecki, podkreślając, że 
społeczeństwo czechosłowackie śle. 
dzi czujnie rozwój wydarzeń poli- 
tycznych w Niemczech. 

Czechosłowacja zdgje sobie spra” 
wę z tego, że łagodne traktowanie 
zbrodniarzy wojennych, oraz tych, 
którzy sprowokowali drugą wojnę 
światową, oznacza wzrost niebezpie 
czeństwa agresji niemieckiej. 

Mówca podkreślił, że próby wy” 
tworzenia w świecie psychozy wo” 
jennej skończą się niepowodzeniem 
dzięki sile, jaką reprezentuje front 
pokojowy ze Związkiem Radzieckim 
na czele, bez porównania potęźniej* 
szy od frontu międzynarodowej im- 
perialistycznej reakcji. 


(U startowych 


we obrady walnego zjazdu delega. |przemówienia mówca poświęcił za- 
tów oddziałów Zw. Zaw, Prac. Skar|gadnieniom jedności ruchu zawo- 


bowych rozpoczęły się w dniu 
5 b. m. w godzinach popołudnio- 
wych. 

Referat organizacyjny wygłosił 
sekretarz gen. zarządu głównego 
Zw. Zaw, Prac.. Skarbowych — ob. 


20 tysięcy książek - rękopisów 


w bielieśece im. Leormśirma 


(SAP), — Związek Radziecki, poza 
licznymi muzęami sztuki i bogatymi 
bibliotekami i księgozbiorami, posia- 
da jeden z największych w świecie 
zbiorów rękopisów, liczący około 28 
tysięcy tomów. Zbiór ten mieści się 
w dziale manuskryptów _bibliotelsi 
państwowej im. W. Lenina, Zawiera 
on bezcennej wprost wartości arcy” 
dzieła literatury rosyjskiej, narodów 
słiwiańskich, piśmiennictwa europej 
skiego i pozaeuropejskiego. 


klasowa w St. Zjednoczonych 


cyjną. Nie mniej jednak, walka 
Wallace'a z reakcyjnymi przejawami 
kapitalizmu jest walką, którą warto 
i trzeba poprzeć, ponieważ w ame" 
rykańskich warunkach stwarza prze” 
ciwwagę dla reakcyjnych  knowań 
imperialistów i ibiektywnie jest dzia 
łalnością, zwłaszcza na arenię mic- 
dzynarodowej, zmierzającą ku utrwa 
leniu pokoju na świecie, 

Jeśli w stosunku do ludzi Walla- 
ce'a amerykańskie władze zachowu- 
ją jeszcze pewną powściągliwość: to 
w stosunku do amerykańskich ko- 
munistów, którzy otwarcie mówią, 
że stoją na stanowisku zmiany ustro- 
jów i działają w tym kierunku, wy” 
stąpienia rządu przypominają w zu- 
pełności działalność władz niemiec 
kich w pierwszym okresie po zdoby- 
ciu władzy przez Hitlera. 

Już dzisiaj w wolnej Ameryce 
aresztuje się przywódców komunie" 
tycznych, już dzisiaj działalność ko- 
misji dla „nieamerykanizmu* przy- 
pomina średniowieczne procesy cza- 
rownie, Rzecz jasna, że przy tej oka” 
zji wielu ludzi nie związanych na 
wet z komunistami, pada ofiarą re- 
akcyjnej hecy. Z drugiej strony 0- 
stra akcja przeciwko lewicy budzi 
oburzenie wśród ludzi pamiętających 
jeszcze ideały tolerancji politycznej, 
krzewione dawniej w Ameryce i Du- 
dzi sympatię dla prześladowanych. 
W amerykańskich związkach zawo” 
dowych zorganizowanych jest ponad 
15 milionów robotników,  Świado- 
mość klasowa robótników rośnie | je 
éli jeszoze nie dzisiaj, to jednak mo- 
że za lat pare: te masy robotnicze sta 
ną się realnym niebezpieczeństwem 
dla ustroju krzywdy społecznej i u- 
stroju rodzącego wojnę. (jr). 


Przed Rewolucją Październikową 
zbiór rękopisów stanowił własność 
prywatną hrabiego M. Rumiancewa. 
Po roku 1917 przeszedł on na włas- 
ność państwa, początkowo pod naz- 
wą „Muzeum  Rumiancewskiego", 
później włączony został do biblioteki 
im. Lenina, W ciągu ostatnich trzy- 
dziestu lat liczba rękopisów zwięk= 
szyła się przeszło dwa razy, W jed- 
nym tylko roku 1918 przekazano dzia 
łowi rękopisów przeszło trzysta tysię 
cy arkuszy materiałów archiwalnych 
w manuskryptach: 


Obecnie dział rękopisów bibHoteki 
im. Lenina zawiera około 600 zbio” 
rów manuskryptów, 28 tysięcy to- 
mów rękopisów i 500 zbiorów archi- 
walnych, składających się z prze” 
szło dwóch milionów arxuszy. 


Niektórzy wielcy pisarze rosyjscys 
posiadają tu odrębne zbiory — ár- 
chiwa swoich arcydzieł przechowy* 
wanych w rękopisach, Mamy tu 
więc archiwum jednego z najwięk 
szych poetów rosyjskich w dobie ro- 
mantyzmu — Puszkina, pisarzą — 
filozofa — Lwa Tołstoja, Niekraso- 
wa, Dostojewskiego i innych. Poza 
specjalnymi archiwami pisarzy, znaj 
dujemy liczne materiały i rękopisy 
takich znakomitych pisarzy rosyj“ 
skich i radzieckich, jak A. Ostrow- 
skiego, Dzierżawina,  Karamzina, 
Turgoniewa, A. Tołstoja i innych, 
niemal wszystkich twórców literatu- 
ry rosyjskiej od czasów najdawniej- 
szych aż do obecnych. 


Wielka skarbnica manuskryptów 
zawiera nie tylko utwory literackie, 
lecz również dzieła o treści wyłącz 
nie naukowej. jak z historii, geogra- 
fii, fizyki, astronomii i inn., przebo- 
gatą korespondencję psarzy i uczo- 
nych, liczne rękopisy artykułów i roz 
praw naukowych, zamieszczaoych w 
najrozmaitszych czasopismach i 
dziennikach itd, 


Wszystkie te zebcenne skarby piś- 
miennictwa dostępne są dla ogó- 
łu. Korzystają z nich codziennie pro- 
fesorowie i studenci wyższych uczel- 
ni radzieckich, w celach naukowych, 
Liczne katalogi i periodycznie wy” 
dawane „Notatki działu rękopisów" 
informują wszechstronnie czytelnika 


dowego. 


W dalszym ciągu swego refera- 
tu ob. Pratkowski omówił kolej- 
no konieczność jak najsilniejszego 
powiązania władz związkowych z 
masami członkowskimi, zagadnie- 
nie dobrowolności składek człon- 
kowskich, oraz sprawę połączenia 
się Zw. Zaw. Prac: Skarbowych ze 
Zw. Prac. Bankowych, Kas Oszczę- 
dnościowych i Ubezpieczeniowych. 


Z kolei zabrał głos przewodni. 
czący Zarządu Głównego, ob. Szwe 
dowski, omawiając osiągnięcia Za- 
rządu Głównego w ciągu ubiegłej 
kadencji. 


Następnie ob. Szwedowski mó- 
wił o osiągnięciach Związku w dzie 
dzinie wczasów, w dziedzinie wy- 
dawniczej spółdzielczości i sportu. 


Po sprawozdaniu głównej ko- 
misji rewizyjnej, oraz centralnego 
sądu koleżeńskiego zatwierdzona 
skład poszczególnych komisji i pod 
komisji, 

O godz. 20 odbył się w sali „Ro- 


ma“ wieczór artystyczny w wyko- 


naniu sił własnych Zw. Zaw. Prac, 
Skarbowych, Produkcje artystycz= 
ne stały na wysok'm poziomie, 


Obrady trwają. 


J 


Nowy protest 
przyciwko uniewinnieniu Schochta 
BERLIN (PAP). Niemiecki 
zwiążek b. ofiar faszyzmu złożył 


uroczysty protest po uniewiennie- 
niu Schachta, 


W protescie tym związek stwier- 


dza, że faszystowskie | hitlerow= 
skie niemieckie koła finansowe przy 
stąpiły do nowej ofensywy prze- 
ciwko demokracji. 


Zjazd lekarzy 
w Budapeszcie 
BUDAPESZT. (PAP). W nie- 


dzielę rozpoczął się w stolicy Wę- 
gier międzynarodowy zjazd leka 
rzy, poświęcony głównie zagadnie- 
niu profilaktyki chorób społecz. 


o każdej pozycji zbioru i odsyłają dojných. 


właściwego działu zainteresowań. 
(Lew). 


W zjeździe biorą udział najwya 


bitniejsze sławy światowe. 


| 
KURIER POPULARNY 


BIKE? Ło 


SREBRNY JUBILEUSZ ŁOZPN 


W dniu. 12 września Łódzki Okrę-| 


gawy Związek Piłki Nożnej obcho- 
dzić będzie jubileusz 25-lecia istnie- 
nią, 

Pormalnie związek ten rozpoczął 
swą działalność w 1922 roku. Wyni- 
ką z tego, że święto ŁOZPN powin- 
no było odbyć się w sezonie ubieg- 
łym. Brak wolnych terminów na u- 
rządzenie poważnych imprez piłkar- 
skich zmusił jednak zarząd ŁOZPN 
do przełożenia uroczystości jubileu- 
szowych o cały rok, 

Zresztą i w roku bieżącym ŁOZPN 
postanowił obchodzić swe święto w 
dość skromnych ramach. 

J W dniu 12 września odbędzie się 
jedynie mecz piłkarski o puchar s. 
p. J. Kałuży Łódź — Kraków. oraz, 
jako przedmecz, spotkanie finałowe 
Zgierz — Zduńska Wola. Reprezen= 
tacje miast prowincjonalnych wal- 
czyć będa o puchar ŁOZPN. 

Jak widzimy, zarząd ŁOZPN przy 
układaniu programu obchodu swego 
święta unikał zbytniej przesady ti 
organizacyjnego przerostu. Postąpi? 
w danym wypadku słusznie. Zbyt 
wiele poważnych zadań czeka jesz- 
cze jubilatów, aby mogli oni sobie 
pozwolić na rozbudowanie bogatego 
programu święta, co w konsekwen- 
cji pochłonęłoby wiele niespożytej 
energii, jaką zarząd tego zwiążku 
wkłada do każdej, organizowanej 
przez siebie imprezy lub akcji. 

W danym wypadku nie chodziło o 
urządzenie atrakcyjnych spotkań 


Wajsówna 
rozstaje się ze sportem 


„Przeglad Sportowy“ podaje: 
"Trzykrotna reprezentantka (Polski na 
Igrzyskach Olimpijskich, Jadwiga Waj- 
sówna nadesłała do PZŁA list, zawiada- 
miający o definitywnym zakończeniu ka- 
riery sportowej. Wajsówna nie chce już 
startować na Igrzyskach Bałkańskich. 
Przyczyną wycofania się mają być, jak 
mówią wtajemniczeni, ataki niektórych 
dzienników pod adresem olirapijki. 
Frzypuszczamy, że Wajsówna, która 
tylokrotnie dala dowody ofiarności. zre- 


piłkarskich, bo te i bez jubileuszu 
jeszcze w tym roku ujrzymy na sta- 
dionach w Łodzi. W najbliższym cza 
się zobaczymy mecz polskich orlat 
ze źrebakami węgierskimi, a w paź- 
dzierniku czołowy zespół ZSRR. 

Zarządowi ŁOZPN szczególnie za- 
leżało na tym, aby w związku z 25- 
letnią działalnością ożywić sezon 
piłkarski na prowincji. Ufundowan 
więc puchar dla miast prowincjona! 
nych. Odbyło się wiele spotkań i 
dziś znamy już finalistów. Dziś rów- 
nież możemy stwierdzić z wielkim 
zadowoleniem, że pómysł był trafny 
i akcja ŁOZPN całkowicie się udała. 
Mecze o puchar spełniły z nawiązką 
swe zadanie propagandowe, co jest 
bardziej pocieszające, niż zapowiedź 
„wielkiej* imprezy na terenie mia- 
sta Łodzi. 

Wróćmy jednak na chwilę do hi- 
storii związku, 

Cóż można na ten temat napisać? 
Bardzo wiele, bo Łódzki Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej od lat wyka- 
zuje dużą ruchliwość i złotymi zgło- 
skami zapisał się w sporcie łódzkim 
Historia jego jest naprawdę i.ogata. 
Chciałoby się na ten iemat napisać 
jak najobszerniej i jak najwięcej. 
Wo pamieci zatarty się już jednak 
pewne fakty, a kronika LOZPN za- 
ginela podczas wojny. 

Zrmuszeni więc jesteśmy poprze- 
stać na suchych danych, jakie nam 
dostarczono do redakcji. 

A wiec rok 1922. 

Na czele nowopowstałego ŁOZPN 
staje, jako prezes — W. Dziułżyń- 
ski, Już w tym roku drużyna piłkar 
ska ŁRS zdobywa mistrzostwo. 

Przez dalsze lata piłka nożna sta- 
je się na terenie naszego miasta spor 
tem najbardziej popularnym. Two- 
rzą się, jak grzyby po deszczu, no- 
we drużyny. U boku ŁKS rosną sil- 
ni konkurenci do tytułu mistrzow= 
skiego. 
roku 1926 związek posiadał 43 towa 
Tzystwa. 

Reprezentacja Łodzi wygrywa z 
Poznaniem 3:1, z Warszawą 3:2 1 
Górnym Śląskiem 4:0. 

Związkiem kietują' w tym czasie: 


widuje swą decyzję, co będzie najlepszą Zabłocki, Skibicki i wreszcie w 1931 


odpowiedzią na niesłuszne ataki, 


Poznań-Łódż 103:68 


w pływaniu 
POZNAŃ. — Dążąc do umasowienia 
sportu pływackiego Poznański Okręgowy 
Zwiazek Pływacki urządził inięńzyokrę= 
gowe zawody Poznań — Łódź. 
E pe punktacji zwyciężył Poznań 


Płomień 
zdobywa puchar Z.M.P. 


Dwudniowy turniej piłkarski klubów 
młodzieżowych © puchar ZMP, ufundowa 
ny przez dz, Staromiejską, zakończył się 
zwycięstwem drużyny Płomienia, która 
eliminując poprzednio TUR chojeński, w 
finale pokonała drużynę ambitnie walczą 
cego Zrywu w stosunku 2:0 (1:0), zdoby= 
wając tym samym puchar i komplet ko- 
stiumów. 

Drugą nagrodę (piłka nożna) 
mał Zryw. 


Głodni, naprzód uraczyli się kiełbaskami parowy- 
mi, potem usłyszawszy przy karuzeli tony hałaśli- 
wej muzyki, Roberta naparła się tej jazdy zawrotnej. 


Rozbawieni pobiegli w 


bra została rumakiem Roberty. 
wpół i stanął przy niej. Oboje próbowali zreczności, 
pędzie zerwać pierścień 
miedziany. Nie zważali na pospolite, hałaśliwe oto- 
czenie oddali się zabawie z całym entuzjazmem mło- 
dości, pełni w sobie jakiejś radosnej ekstazy. Czuli 
się szczęśliwi, że istnieją wyłącznie dla siebie, i serca 
ich po. brzegi wypełniła radość. Kręcili się wkółko 
przy akompaniamencie zgrzytliwej maszynerii, mi- 
gały im przed oczyma łódki na stawie, przepływały 
po niebie zielone i białe samolóty z żądnymi niezna- 
nych wrażeń, wznosiły się i opadały klateczki dia- 
belskiego młyna. Przesuwały się zdala lasy, zatyso= 
wane siną smugą na tle nieba za stawem. Obejrzeli 
się na pary tańczące na specjalnej estradzie i naraz 


chcąc w oszałamiającym 


Clyde zapytał: 


— Czy tańczysz Berti? Nie, niestety, nie umiem 


otrzy- 


tamtą stronę, Egzotyczna ze- 


roku ster LOZPN ujmuje w swe re- 
ce Heliodor Konopka, który dzierży 
go do dnia dzisiejszego. 

Przeglądając kilka zaledwie kar- 
tek maszynopisu, w których kryją 
się skromńe dane o działalności 
ŁÓZPN, szukamy rzeczy najciekaw-= 
szych. 

W danej chwili interesuje nas, ja- 
kie wyniki reprezentacja Łodzi osią- 
gała z Krakowem, naszym przeciw- 
nikiem w dniu jubileuszu. 

I oto, nim natrafiliśmy na pierw- 
szy ślad meczu z Krakowem, wzrok 
nasz zatrzymuje się na chwilę na 
suchym wyniku „68:0“. 

Z kim Łódź wygrała tak wysoko? 

Czytamy dalej. Z takim bagażem 
bramek wyjechała przecież w 1928 
roku z Łodzi reprezentacja pilkar- 
ska Ameryki. 

„Dziwnie układają się siły w spor- 
cie. 

Równo 20 łat temu Łódź rozgro- 


- Clyde zaś objął ją 


Wystarczy wymienić, że w: 


do tego zdolności. 


miła na własnym boisku reprezen- 
tację Ameryki 6:0, a nie tak dawno 
zastanawialiśmy się poważnie, czy 
reprezentacja Polski mogła by po- 
konać na tegorocznej Olimpiadzie w 
Londynie swego pierwszego przeciw 
nika, W wyniku losowania, jak wia- 
domo, przeciwnikiem tym była wła- 
śnie jedenastka USA, 

W meczach z Krakowem notuje- 
my: i 

Rok 1929 Łódź wygrywa 2:0 (1:0). 

Rok 1931 Łódź ponownie zwycię- 
za 5:4. 
| Rok 1932. I znów synowie Podwa- 
welskiego Grodu schodzą z boiska 
pokonani 2:3, 

I wreszcie rok 1936. Po emocjonu- 
jącej walce wynik pozostaje bez= 
bramkowy. 

Od tego czasu nie wiele się zmie- 
nilo, gdy chodzi o poziom, reprezen- 
towany przez piłkarzy poszczegól- 
nych okręgów. 

Dziś w przededniu jubileuszowego 
spotkania z Krakowem nikt nie po- 
trafi odgadnąć, jaki wynik zostanie 
osiągnięty w dn. 12 września na sta- 
dionie EKS. 

Należy raczej przypuszczać, że 
tak, jak mie zawiodła nas mała gar- 
stka entuzjastów sportowych, pra- 
cujących od lat w zarządzie ŁOÓZPN, 
tak również nie zawiedzie swych 
licznych zwolenników — reprezenta 
cyjna jedenastka Łodzi. (w. L) 


Kolarze czescy 
zwyciężają w Kaliszu 


tr" 


| 


W Kaliszu odbyły się zawody kolarskie 


z udziałem zawodników 2 Czechostłowa- 
cji, Łodzi, Krakowa, Poznania i Kalisza. 

Rozegrano cały szereg interesujących 
konkurencji, a m, in. aż 23 biegł na 209 


m. 


Czechem rekordowy czas 12,4. 


Bex miał najlepszy czas 12,8 w pojedyn 


Ru z Czechem Brunerem. 
Ogólnie 3 spriritów na 200 m. wygral 
Polscy, a 15 zawodnicy Czechosłowacji, 


w konkurencji tej Kupczak wykazał 
dobrą formę, uzyskując w pojedynku z 


W biegu drużynowym na dystansie 4,000 


m. 
czasie 5:29,6 min. W drużynie pols 

lemiej jechali Beg 1 Satygą. 
Gabrych. odpadł pa przejecheniu 1,507 


m. 
Zawody w Kaliszu wzbudziły duże za- 
intozesowenie, gromadząc 19 tysięcy wi- 
zw 


zwyciężył zesnół Czechosłowacji w 
xiej naj 


Przed meczem bokserskim 


Nr 247 (1031) 


a 


LKS - WLOKNIARZ 


Jutro meczem ŁKS — Włókniarz roz- 
poczynają się drużynowe mistrzoftwa Ła 
dzi w hoksie. 

Tak się złożyło, że ad rázu w plerw- 
szym spotkaniu trafiają na siebie dwie 
drużyny, które opinia fachowców ty- 
puje za najpoważniejszych kandydatów 
do zdobycia tytułu mistrzowskiego, Jed- 
na z nich — EKS przed rokiem nie miala 
w Łodzi równorzędnego przeciwnika. Wie 
le się jednak w czasie przerwy letniej 
zmieniło. Z ŁKS-u ubył Stasiak í Niewa- 
dził. Tęcza, wicemistrz Łodzi dokonała 
fuzji ze Zjedńoczonymi, wzmacniając 


swoją pierwszą ósemkę i zyskując war- | 


tościowe rezerwy. 

Wszystkie szczegóły personalne tych 
zmian są jednak otaczane ścisią tajemm- 
cą. ~ 

Nadal jeszcze boks znajduje się w ięz0 
rodzaju stanie, iż w meczach drużyno- 
wych jednym z najważniejszych elemen 
tów jest t zw. taktyka. Do ostatniej 
chwili więc szachują się przectwnicy e- 
wentnalnością zmian, do ostatniej chwii 
utrzymują w tajemnicy, kto będzie re- 
prezentował barwy klubowe. Tak jest 
iprzed meczem ŁKS — Tęcza. 


Młań repr. donai n 


Kapitan LOZPN — p. Kowalski ustalił 
jaż skład reprezentacji piłyąrskiej £e- 
dzi, która w dniu 1% wrz zmierzy 
się z Krakowem w mieczu uchar Ś.P. 
Józefa Kałuży. e 

Barw Łodzi bronić będą: Komar, 
(Szczurzyński), Włodarczyk, Łuć II, Mit- 
ler, Urban, Sołtyszewski, Hogendorf, Pie- 
trzak, Cichocki, Łącz i Marciniak. Rezer- 
wę stanowią: Jędrzejczak, Szallński, Ko- 
czewski i Janeczek. 

Kapitan Kowalski tym razem postano- 
wit dokonać pewnych zmian w składzie 


Dział oficjalny ŁOZPN 


Komunikat W. 


grupy, I i II rundy. 


i 


PA 
4 


pkt. dla Filmowca. Tęcza — Czyn 


tyzanta. 


Udany start 


w Sofii 


Rozpoczęły się w Sofii igrzyska Bat- 
sańskie i Środkowoeuropejskie w piłce 
siatkowej drużyn męskich i żeńskich. 

Na starcie stanęły reprezentacje: 
garii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, 
Rumuni, Węgier i Triestu, 

Polskie drużyny, zarównó męska jak 
kobieca wypadły na razie pomyślnie, 
niu dzużyń mięskich. Polska 
cj walce wygrała z Bułgarią 
10:12, 15, 16:14, 15714). 

W spotkaniu. dr m kobiecych Polska 
zwyciężyła Bułgarię 2:1, (3415, 15:2, 135). 

Dalsze mecze obie nasze drużyny Toze- 

grają z reprezentacją Jugosławii. 


4 


USA zdobywa puchar Davisa 


NOWY JORK. — Jak było do | Amerykanie zdobyli trzeci — decy” 


przewidzenia, tenisiści amerykańscy 
rozstrzygnęli na swoją korzyść roz- 
grywane w Forest Hills finałowe 
spotkanie tenisowe o puchar Davisa 
z Australią, uzyskując w drugim 
dniu meczu prowadzenie 3:0 i ma. 
jąc już tym samym zapewnione 
zwycięstwo, 


Po wygraniu obu gier nojedyń- 


czych w pierwszym dniu spotkania, 


232|— odpowiedziała zmartwiona, bo jej przyszło z ża- 
3 lem na myśl, że to wielka szkoda, że nie umie tań- 
czyć. Ale kościół ją ostrzegał, że to jest zdrożna za- 
bawa. Nie widziała jednak nie w tym zdrożnego, gdy 
patrzyła jak tam bawiono się ochoczo. Wszyscy byli 
tacy weseli, tak ślicznie mieszały się barwy sukien 
na tle zieleni. Skąd wzięło się takie przekonanie, że 
nie wolno jest tańczyć? Dlaczego takie dziewczęta, 
jak ona i chłopcy jak Clyde nie mogliby tańczyć, 
póki są młodzi? Młodszy jej brat i siostra, wbrew za- 
patrywaniom rodziców, zapowiedzieli w domu, że je- 
żeli tylko trafi się okazja, zaraz nauczą się tańczyć. 

— Ach, jaka szkoda! — zawołał Clyde, wyobra- 
ziwszy sobie, jakby to było rozkosznie trzymać Ro- 
bertę w ramionach. — Jak by to było przyjemnie, 
gdybyś umiała... Ale wiesz? W parę minut mogę cię 
nauczyć, dobrze? 

— Ale ja nie nie umiem! — Broniła się, lecz oczy 
jej zdradzały wielką ochotę. — Nie mam żadnych 
Bo wiesz, że w moich stronach 
uważają taniec za grzeszną zabawę. I kościół mój nię 
pochwala tego. A sądzę, że i rodzice Thoi nie byliby 
z tego zadowoleni. 

— Bez sensu! zawołał Clyde ubawiony. — 
Przecież teraz wszyscy tańczą, prawie każdy. Jakże 
możesz przypuszczać, że jest w tym coś złego? 

— Wiem o tym — odrzekła Roberta z przekona- 
niem. — Wiem nawet, że wiele robotnie tańczy, ale 
przede wszystkim może sobie pozwolić na to każdy 
na twoim stanowisku. Ty masz pieniądze i dobrą 
posadę, to wszystko w porządku. Ale taka dziewczy- 


dujący o zwycięstwie punkt — w 
grze podwójnej. Mistrzowska parą 
USA Talbert — Nulloy pokonała pa 
rę australijską Sidwell — Long w 
stosunku 8:6, 8:7, 2:6, 7:5. 

Dzięki temu zwycięstwu Amery- 
Kanie zdobyli cenny puchar Davisa 
po raz trzeci z rzędu i udowodnili, 
że są w dalszym ciągu czołową po- 
tegą tenisową świata. 


rowi, jak moi. 


s 


„ty masz pieniądze 


osłabła w oporze. 


| saw mogłaby paść 


Podaje się do wiadomości weryfika- 
cję zawodów 6 mistrzostwo klasy C VI 


21147 Naprzód Ruda — Pllmowiec 2:4 


3:5 1 2 pkt. dla Czynu. TUR Konstanty- 
nów — Partyzant 0:3 vo. 1 2 pkt. dla Par 


Bül- 


chcesz wiedzieć, to są tak 
albo może jeszcze bardziej. 
Nie zważaj na to, Berti. Zobaczysz. jak to 
miło... Nie chcesz kochana? 

Otoczył ją ramieniem i zajrzał w 


Lemsowano np. pozgłoskę, że Kara'ńskl 
wycofnł się z czynnego życia sportowe= 
go. Dokąd jednak nie skończy się, waźe= 
nie zawodników przed spotkaniem, prud- 
no jest przyjąć, iż nie wystąpi on na- 
prawdę w ineczu: przeciw Włókuiarzo- 
wi. Podobnie ma się wa z Mazurem, 

W tèj sytuacji nie jiecznie jest Wda- 
wać flo w ocenę m ciej i szans obu 
zespołów, Z pewnością walki będą z3cię- 
te, z pewnością siły raniej więcej Wyrów= 
nant. x 

Z góry można być pewnym že tegoro- 
czne mistrzostwa będą dużo ciekawsze, 
niż w sezonie ubiegłym. Nie będzie wal- 
kowerów, odwolywań spotkań, wszystkie 


pięć zespołów bior ch w rozgrywkach 
udział, mają poważne Szansa zdobycia 
pierwszego bądź, drugiego miejsca, (o da 


ans do tworzącej się ligi pięściar= 


nadzieję, że go takich warun 
ą się $ panowie sędziowie, 
' których Ww ubiegłym roku 
padło wiele stów żalu i krytyki. 
Mecz ŁKS — Włókniarz odbędzie się 
na otwartym ringu stadionu LKS. 
Potzątek wyznaczono na godź, 19-tą. 


A MOCZ Z KIAKOWEM 


tinii ataku. Zrezygnował więc 2 piłkarzy 


słabiej wansowanych technicznie 1 
zmonto piątkę ofensywna Z zawodni+ 
ków, którzy teoretycznie dają pewna gwa 


rancję, iż e przez nich budowane nie 
będą się rwać daleko na przedpola wro” 
Ew, 
a wynika z tego, że po wyeliminowaniu 
przebojovców, kpt. ŁOZPN nie liczy na 
szczęśliwy „przypadek, Z którego CWEN- 
bramka dła Łodzi, 
a odwrotnie — więcej wierzy W skutecz- 
ność płynnych akcji. 


R. i D. Nr 48 


34 1 2 pat 


artyzant 
dta Partyzanta,, Napr 

nstant. 3:0 wo. | 2 Pkt, dla Naprzodu. 
— Ppilmowiec 4:6 1-2 pkt. dla Fi- 


p Ruda — Tecza 0:3 va. 
¿o pkt. dla Tęczy. Partyzant — Fiimo= 
wiec 052 1 2 pkt. Ha Flimowea. TUR Kon 
stantynów — Czyn 0:8 vo. 1 2 pkt dia 
Czynu. Filmowiec — TUR Konstantynów 
0:0 vo, i 2 pkt. dla Filmowca, Tęcza — 
Partyzant 2:0 1-2 pRtw dla Tęczy. ; 
30.11.41. Naprzód Ruda — Partyzant 0:3 
vo, i 2 pkt. dia Partyzanta, TUR Konstan 
tynów — Tęcza 0:3 vo. 13 pkt. dla Te- 
czy, Czyn — Filmowiec 2:2 1 po 1 pkt. 
dia każ d 
10.440. Filmow 
12 pkt, dia- Film 


4 


12 pzł ñ TĘCZY. zt 
KRónstatynów 80 12 pkt. dia Partyzzne 
k hagas Tęcza — Naprzód Ruds 2:1 1% 
pkt, dla. Tęczy. Filmowiec — Partyzant 
yI 12 pkt dla Filinowca: Czyń — TUR 
Konstantynów 3:0 9. 12 pkt. da Czy 
nu. 

f 65,40. Naprzód Ruda — Czyn 3:8 1 po 
1 pkt. dr éf zd 'n. TUR Kosten 
tynów. — vo.i 2 pst, dis 
Fiunowca jt — Tęcza 07-187 pit. 


5.48. Partyzant — Ghn 3:3 i po 1 
dej drii. TUR Konstantynów 
R. 0:8 vo: t 8 pkt. dla Ne 
Pilmtowiec — Tęcza 0:1 1 2 


2 s 

5 irtyzant — Naprzód Ruds 9:4 
kt. dia Naprzód. Tęcza — TUR Kon- 
f dla Tęczy, Fil- 
2 pkt. dla Filmow= 


LEŃ 
Tabela przedstawia się następująco: 
17:3 


1. Filmowiec 19 „80312 
2, TĘCZA 10 1634 35:15 
3. Czyń 1 11:98 27:32 
4. Partyzant 100 9:11 23:26 
5. Naprzód Ruda 10 138 18:21 
G. TUR Konstant 9 0:20 0:33 


Mistrzostwo grupy VI zdobyła druż; 
KA Fiimowiec kwalifikując się do roz- 
grywek finałowych. 


na jak ja... Może zresztą twoi rodzice nie są tak su- 


— Tak sądzisz? — roześmiał się Clyde, zwróciw- 
szy uwagę na zdanie „na twóim stanowisku- oraz 


i dobrą posadę. — O; jeżeli 
samo surowi, jak i twoi, 
Ale ja tańczę mimo to. 
strasznie 


oczy i Roberta 


Właśnie karuzela zatrzymała się i oboje skiero- 
wali swe kroki ku pawilonowi, gdzie tancerze, nie- 
liczni jeszcze lecz bardzo ochoczy, kręcili się żwawo 
w koło. Grano przeważnie fokstroty i onestepy. Przy 
kołowrocie, który zasłaniał resztę pawilonu, siedzia- 


ła przystojna kasjerka i sprzedawała bilety po dzie- 


sięć centów za każdy taniec od jednej pary. Dźwięki 
muzyki i widok tanecznych par; przesuwających się 
rytmicznie po sali, podniecił Robertę i Clyda i cały 
nastrój zabawy udzielił się obojgu: 

Orkiestrion umiłkł i tancerze zaczęli. wychodzić, 


ale zanim wyszli, już nowy komplet biletów na tań- 


ce został rozsprzedany. 

— Nie ma wielkiej nadziei 
uczyć — martwiła się Roberta, gdy Clyde prowa- 
dził ją do kasy. — Taka jestem niezgrabna. Nigdy 
w życiu nie tańczyłam. 

— Ty niezgrabna! Berti, co też ty mówisz! — za- 
wołał, — Jesteś taka śliczna i zgrabna! Zobaczysz! 
Niedługo będziesz tańczyła doskonale. 


, żebym mogła się na- 


Nr 247 (1031) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżurnego 144-18 


Bartoszewskiego (Piotrzowstka Y5), 
Czynskiego vRokicinska 4), Danczrowej 
(Zgierska 63)  towińsy'ej - Koprowskiej 
(Plac Wolności 2), Stunłelewicza (Pomor- 
ska $i), Binieckiej (Rzgowska 61). 


BTEATNYE 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul Jarteza 32 
Dziś o godzinie 19.15 arcydzieło Moliera 
p. Ł GRZEGORZ DYNDAŁA* w prze- 
kładzie Boy'a-Żeleńskiego. 


KURIER POPULARNY 


ERES PaT "= A 
Str. 11 


Brak wykwalifikowamych sił roboczych 


DO UCZCIWEJ PRACY 


w" . . . z I z 
muszą na 4 miesiące pojechać na Zachód 


„Bezrobotni“ 


Takich ogonków, jakie tworzą się 
ostatnio codzienie przed Urzędem 
Zatrudnienia w Łodzi, nie było jesz 
cze nigdy. 

Pisaliśmy już przed kilku dniami, 


ze 
Udział biorą: H. Billing, B. Fijewska, 


J. Macherska, St. Łapiński, J. Łodyński, 
J. Maliszewski, J. Warmiński i M. Woj- 
ciechówski. Reżyseria Danuty Pietrasz- 
kiewicz, Dekoracje i kostiumy Z. Strze- 
lęckiego. 


TEATR „SYRENA 
Traugutta 1. 
Dziś o godz. 16,30 i 19,39. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK". 


TEATR T.U,R. 
ul. i1 Listopada 21 
Nieczynny. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś I codziennie o godz. 198,15 sztuka 
c. de Peyret Chapuis „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC* w świetnej reżyserii Janusza 
wWarneckiego. Obsadę stanowią: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Ho- 
recka, Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń 
1 Michał Melina: 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. 

Kasa czynisz od 11 do 13 í od 15. 

Telefon 123-02. 


FEAR LETNI USA" 
nl. Zachodnin 45, telefon 140.08. 
Codźziengie 6 19,30 w niedzielę 1 świę- 
ta 16 1 19.060 komedia muzyczna pt. 
„Rozkoszna Dziewczyna” z H, Makow- 
ską 


u 


Kara czynna godź. 10 — 13 i od 16, w 
niedzielę 10 — 13 l od 14. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Piotrkowska 243, tel. 107-25 
Dzi 1 codziennie 0 godz. 19.1bl 
„CNOTLIWĄA ZUZANNA” operetka 
w 3 aktach J. Giłbepta. Bitety wcześ- 
niej do nabycia, ul. Piotrkowska 102, 
8 Od godz, 17 w kasie teatru, W nie- 
dzielę kasa tęatru czynńa od godz, il. 


MUZEA MIEJSKIE: 

Etnograficzne — Piac Wolności Nr, 16. 
— nieczynne, 

Prehlstoryczni — Plac Wolności K-. 14 
— nieczynne. i 
Przyrodnicze — Park Sienkiewicy« 
— czynne jest od 10 — 17, prócz. ponie- 
dzialisów: r 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte nd 
10 — 17, prócz poniedziałków 1 piątków. 


ADRIA 


ui 


A Marszātka Stalna ti 
„Niepotrzebni mogą odejść" — godz. 


18, 20,30, w niedz, 15,30 

BAŁTYK — ul Narutowicza 20: : 
„Lekkomyślna siostra — godz. 16, 
18.50,.21, w miedz, 13.50, 

BAJKA — ul. Franviszkanska $ji 
„Knock-dut* — godz, 18, 26, w nie- 

dzielę 16, 

GDYNIA — ul Daszyńskiego 2: 


+ „Program aktualności kraj. | zagr. 
Nr. 29%, Reportaż z Olimpiady — 
godz, 11, 12, 13, 16, 17, 16, 15, 20; 21. 
REL — ul. Legionów 24: 

(Dla młodzieży) 


„Maria Luiza" — godz. 16, 18, 20, wj będzie się odpriwa członków Komitetów 


niedz. 14, 

MUZA — Rüds Pabłanicka: 
z, kieł" — godz. 18, 20, niedzie- 
e 16. 


POLONIA ui] Piptrkowske 6: 
„Zielone lata'* — 16, 18,30, 21. w nie- 
dziele 13,20, 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 14/16, 
„Okoliczności łagodzące'* — godz. 1i 
20, w niedz. 10. 

ROBOTNIK u! Kilińskiego 178: 
„Miasto bezprawia" — godz. 
18,30. 20,30, w niedz, 14.50, 

ROMA — ni Rzgówska 64 
„W pogoni za majem — godz. 18 
20.30, w niedz. 15.30, s 

RE ooa — m kygowska 2: 
„Casablanca — godz. 18,30, 20,20, w 
niedz. 16,30, 

STYLOWY — al. Kilińskiego 123: 
„Admirał Nachimow* — godz. 16.30, 
18.30, 20.30, w niedz. 14,30, 

swrr Rahic Rynek b 
„Postrach Mórz* — godz, 18, 0, w 
niedzielę 16. 

TĘCZA ul Piotrkowska 103; la, 
„Ostatni etap''" — godz. 16, 18,30, 21, 
w miedz. 13,30. 

TATRY iw ogrodzie): 


16.38, 


„Cygańska miłość" — godz. 15.30, 18,| Podatku gruntowego. 19,10 Audycja stow- 


20.30, w niedz. 13. 

WISŁA ut Daszyńskiego 1: 
„Cygańska miłość” — godz, 16, 18.30, 
Uw niedź. 13.30. 

WŁOKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Chłopiec z przedmieścia” — godz. 
17, 19, 21, w niedz, 15. 

/WOLNOŚCĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 
„Lekkomyślna siostra* — godz. 15,30, 
18, 20.30 w niedz. 13. 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 

„Moja mita“ — godz. 18,30, 20,30, 
niedz. 16,30. 


w 


POSZURUJE SIĘ 


PRACOWNIKA | 


stanowisko referenta 
technicznych 


na 
artykułów 


do Wydziału Zaopatrzenia Dyrek- 
cji Przemysłu Wełnianego. Zgło- 
szenia osobiste do Wydziału F'er- 
sonalnego Dyrekcji — Łódź, Al. i 
Kościuszki Nr 8, pokój Nr 24. 
(PAP 44)p) 


ŚWIEŻOUPIECZENI „BEZROBOT. 
NI“ 

to ludzie, którzy dotąd trudnili 
się różnymi profesjami handlowy- 
mi, jechali na „szaber“, lub speku- 
lowali na rynkach, wykorzystując 
trudności gospodarcze. 

Dziś wszyscy oni szukają na. 

gwałt pracy, bo.. grozi im podwyż. 
ka komornego taka sama, jak dla 
inicjatywy prywatnej. 
Jest rzeczą jasną, że Urząd Zatrud- 
nienia, pomimo, iż posiada wiele 
wolnych miejsc do pracy, zgłoszo. 
nych przez przemysł, czy też przez 
różne instytucje — ma z nimi po. 
ważny kłopot, Przede wszystkim dla 
tego, że ludzie ci pragną przystąpić 
do każdej pracy, a raczej dążą do 
uzyskania świadectwa o zarejestro- 
waniu się, jako poszukujący pracę, 
bo i takie zaświadczenie daje prä- 
wo do kórzystanią z taniego, niepod 
wyższonego Komornego. 

Ale bieda w tym, że zakłady pra- 
cy żądają przeważnie 


LUDZI WYJWALIFIKOWANYCE, 
w tej chwili najbardziej potrzeb. 
nych. Potrzebni są metalowcy, ślu- 
sarze, mechanicy, murarze, cieśle, 
stolarze, itp, maszynistki lub buchal 
terzy i pomocnicy — jeśli idzie o 
pracę umysłową. A takich jest nie- 
wiele. Stąd zjawisko, że z jędnej 
stromy wakuje wiete posad; zdru- 
giej zaś, że nie można odrazu po- 
kryć zapotrzebowania, Pozaterm fa- 
bryki i zakłady niechętnie godzą się 
na przyjęcie do pracy młodociaz 
nych. 


w dnia 7.10. 48 r. o godz. 17 odbędzie 
się w lokalu Dzielnicy „Zielona PPS ul. 
tudrim=" X ro"ronie Ref. Kobiecego. 
obecność obowiązkowa. 
* 


godz, 


w dniu 7 wrze 
tnie, m te- 


cie Lewa“ PPS nl, Narutowicza 28 od- 


yT RE ARa „17 (puz 


— Zarządów Kól; mężów zaufania i dzie” 
Uów. 
Na odprawę należy przygotować pisem 
ns sprawozdanie że zmian personalnych 
koła w m-cu sierpniu r.b. 


RADE 


12.04 Dziennik. 12.09 Muzyka, 12,25 
Utwory kompozytorów rosyjskich. 12,45 
Audycje dla wsi. 13,00 Koncert rożryw- 
kowy. 13.45 „Kompozytor Tygodnia", 14.85 
Chopin — 24 Preludia. 15.06 Felie- 
ton sportowy, — 1510 Kwadrans mu- 
zyki czeskiej, 15,25 Skrzynka ofiar na 
rzecz ŁRR. 15,30 Audycja dla dzieci. 
15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 Dzienńik. 
16,20 „Odbudowa kin" — pogadanka. 
16.30 „Zi wedrówek mo ziemi polskieit. 
17,00 „Serwetka miłości * — słuch, wg stt- 
rej komedii chińskiej. 17,45 „Gramy w 
szachy“, 18,00 „Mówi Wystawa Ziem Od- 
zyskanych. 18,05 „Ulubione Melodie*, 
18,45 „Jak zostałam pisarką'' — felieton. 
19,00 Rozmowa z wzorowymi płatnikami 


= 
— 


no-muzyczna. 19.30 „Emancypantki”, 19,45 
Koncert symfoniczny. 2108 Dziennik. 
21,50 Skrzynka techniczna. 22,00 Muzyka. 
23,45 Czajkowski — Uwertura „1812“. 33,00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Muzyka. 


5p 


W związku z tym, jak informuje 
nas naczelnik Urzędu Zatrudnienia, 
tow. Przesmycki, był on zmuszony 
ostatnio posunąć się do nakładania 
ną wszystkie zakłady obowiązków 
kontyngentów młodocianych robot- 
ników i robotnie, bez Których nie 
kieruje do fabryk nawet robotników 
wykwalifikowanych. 

Niechętnie również niektóre z za- 
kładów odnoszą się do propozycji 
zatrudnienia kobiet  obarczóńych 
dziećmi. Najczęściej wehodzi tu w 
grę brak żłobków. I z tym anormal. 
nyfn zjawiskiem walczy Urząd Za- 
trudnienia, dokładając starań, aby 

JAR NAJWIĘCEJ KOBIET 
zatrudnionych zostało właśnie we 
włókiennictwie, starając się męż- 
czyzn kierować raczej do zawodów 
trudniejszych. 

Jednocześnie wszczęto akcję o roz 
szerzenie kampanii szkoleniowej, ce 
lem dania zawodu młodzieży i ko- 
bietom, oraz podniesienia kwalifi- 
kacji, lub nauczenia kwalifikacji 
mężczyzn. 

M. in, ma być otwarta 


Tr 


specjalna 


szkoła dla pracowników przemysłu 
budowlanego, Brak robotników w 
tym przemyśle tłumaczy się słabym 
ruchem budowianym w ub. latach | 
w Łodzi, eo spowodowało znaczny 
odpływ murarzy, cieśli itp; do sto” 
licy,» gdzie ruch budowlany był i 
jest wielki i, gdzie są duże perspek. 
tywy na przyszłość. 

Wizyta w Urzędzie Zatrudnienia 
przekonała nas o tym, że za wiele 
ludzi pragnie pracować np. w cha- 
rakterze kierowców _samochodo- 
wych. A tymczasem w Łodzi właś. 
nie * 

SZOTERÓW MAMY ZA DUŻO 
i poszukujący pracy będą musieli 
przekwalifikować się... 

Powracając do kwestii zatrudnie 
nia wszystkich poszukujących w tej 
chwili pracy „bszrobotnych* należy 
podkreślić, że — mimo skrupułat- 
nego badania kandydatów — prze- 
cież idzie się wszystkim tym ludziom 
poważnie na rękę. Kto doprawdy bę 
dzie chciał porzucić wszystkie „luft 
jęeóty: i wziąć się do uczciwej 
roboty, ten pracę dostanie, Prace bę 


da różne. Na pierwszy plan przewi= 
dziane jest zatrudnienie kandyda- 
tów ma robotach interwencyjnych, 
które tpzszerzone „będą na tęrenie 
województwa łódzkiego, jak w Opo 
cznie, w powiecie koneckim itd. 

Oprócz tego, zgodnie z otrzyma 
nym wczoraj ókólnikiem  ministe- 
rialnyrn, wszyscy ci, którzy do tej 
pory zajmowali się zawodami nie- 
pracowniczymii, a teraz pragną uzy_ 
skać zatrudnienie, mają być skiero 
wani na prace przy 

JESIENNEJ WYKOPCE KAR- 

TOFLI 
na Ziemie Odzyskane. Będą oni mu 
sieli przez 4 miesiące pracować na 
Zachodzie, gdyż jest to zasadniczy 
warunek przydzielenia im po tym 
czasie pracy na obszarze m. Łodzi, 
względnie miejsc dotychczasowego 
iząmicsykania, Ci wszyscy, którzy 
przez kilka lat byli dobrowolnymi 
„bezrobotnymi'* — muszą teraz pe- 
wien czas pracować dla państwa. 
Taki jest warunek przyjęcia ich do 
hormalnej społeczności pracującej. 
STG 


res 
R 


oski iklopoty władz oświatowych 


Instrukcja Ministerstwa w sprawie dzieci, które przekroczyły 


przepisowy wiek 


Zajęcia w szkołach powszechnych | Polsce", 


i średnich, oraz w szkołach zawodo- 
wych Łodzi trwają już od sześciu 
dni. Pomimo to jednak zarówno w 
kuratorium łódzkiego okregu szkol- 
nego jaki w wydziale oświaty oraz 
w oddziale obowiązku szkolnego, pa“ 
nuje jeszcze ożywiony rach, związa” 
ny z aplasowaniem w szkołach cpóź 
nionych, względnie tych wszystkich 
uczniów którzy z różnych powodów 
nie dopelnili swego obowiązku i nie 
stawili się do zajęć. 

Na ogół dla wszystkich absolwen- 
tów siódmych i ósraych klas szkół 
powszechnych znalazło się miejsce w 
„iedenastolatkach' Nie dostali się 
do szsół tylko ei, którzy „Ścieli sie“ 
na egzaminach wstępnych, Mb ci, 
którzy składają w dodatkowym ter- 


i 


7,4 
minie egzaminy od wczoraj, Ta ostat 
nia grupa to młodzież, która spędzi- 
ła lato w obozach junackich „Służba 


Z inicjatywy wojewódzkiego in- 
spektoratu  rewizyjno-lnstruktor- 
skiego C. S. 8. „Społem”* odbyła 
Się w tych dniach konferencis, po 
święoona akcji łączenia spółdzieln! 
zamiarętych ze spółdziełnianj pa 
wszechnymi. W konferencji udział 
wzięli przedstawiciele ruchu spół. 
dzielczego Łodzi i województwa, 
przedstawicele związków zawodo- 
wych | partii politycznych. 

Z wygłoszonych referatów dowie 
dzieliśmy sę, iż zmiana struktury 
spółdzielczości ma na uwadze dał. 
szą konsolidację ruchu spółdzielcze 


L 


LIMA = JAKBY 


W zeszłym tygodniu na rynku mię- 
snym zanotowano pewne braki. Dla 

ekulantów było to hasłem do pod- 
jęcia „akcii“ celem wyciągnięcia dla 
siebie nielegalną drogą jak najwięk- 
szych zysków. 

Wczoraj Komisja Specjalna rozpa- 
trywała sprawę Jana Żalasa (Trak- 
torowa 67). Jest to rzeźnik, posiada- 
jący własny sklep, Postanowił on 
poza przydziałem mięsa postarać sie 
o towar i samodzielnie zaopatrywać 
swych klientów, oczywiście, po cenie 
przez siebie ustalonej | mijającej się 
z cennikiem urzędowym. Zakupił on 
pod Łodzią krowę i na miejsce za“ 


iiwidada spółdzielni fabrytznyc 


Będą one ziednoczone z Powszechną Spółdzielnią Spożywców 
|g9 w obrębie każdej z central. Po- 
ważna liczbą spółdz elni spożywcówij 


LATEM WĘGIELZAKUDIONY 


z” 
względnie na koloniach let- 
nieh a 


Należy przy tym zaznaczyć, że przy |zbyt rygorystycznie podchodzić 


szkolny 


ca wiele spornych problemów. Mi- 
nisterstwo wyjaśniło, Że nie należy 
da 


kierowaniu do szkół pierwszeństwo | młodzieży, która przekroczyła przepi 
miały dzieci robotnicze i chtapside, | sowy wiek szkolny tj. urodzonej w la 


lubdzieci bojowników o wolność: 


W-oddziale+ obowiązku śzkoinego|-czeń lub uczennica rokuje dobre. nas. — 
które| dzieje, iż szkołę powszechną Skoń- 
wiek.| czy, jeśli poźiom 0 A 
jak wiadamo,| budzi żadnych zastrzeżeń, uczniów 


są jeszcze kłopoty z dziećmi; 
przekroczyły obowiązkowy 
Przymus mauczania, 


tach 1923, względnie -1934, Jeżeli us 


wychowania nie 


nie dotyczy tej młodzieży, która skoń) takich nie należy wycofywać ze szko 


czyła już 14 rok życia i w szercgu| ły. 


wypadków, wobec wielkiej c'asnotyj 


w szkołach, kierownicy ich odmawień 


ją przyjęcia nawet tych uczniów, 
których rodzice bardzo o to ubiegają 


akie stanowisko zajęte przez kiei 
rownictwa ponieltórych szkół Skło' nikacyjną. 


miło władze szkolne do zwołania spef 
cjalnej konferencji kierownictwał 
szkół powszechnych. W dniu wczoraj 
szym nadeszła z Ministerstwa Oświa- 
ty specjalna instrukcja, wyjaśniaja* 


przy różnych zakładach stała się 


dziś zbędną ze względu pa obecną% 
stabilizację warunków | ze względuk 


na realizację planowej gospodarki, 


Głównym założeniem ma być zasa-Ę 
da, że na terenie miasta winna dział 


łąć jedna tylko spółdzielnia 5spo- 
żywców. 

W Łodzi ulegnie un fikacji z PSSĘ 
10 spółdzielni zamkniętych, zaś naj 
terenie województwa 11 placówek. 


(st) 


ENALERIONY 


kupu wysłał dwóch swych czeladni* 
ków, którzy dokonali tam nielegal- 
nego uboju i przywieźli mięso do 
Łodzi. Zalas mial zamiar wprowadzić 
je do sprzedaży bez ostemplowania i 
badania lekarskiego, 

Wyrokiem Komisji Specjalnej Jah 
Zalas ukarany został grzywną w wy 
sokości 75 tysięcy złotych i cztero: 
miesięcznym pobytem w obozie pra- 
cy. Wspólnicy jego Jan Wypiorczak 
1 Edmund. Gernand skierowani żo* 
stali do obozu pracy pierwszy na 0- 
kres trzech miesięcy, d drugi na je 
den miesiąc. (2) 


PADY ZZ TE 


E 


p 


p znaki. Np. 


f 


jo tym, iż wystosowali 


hi Badłubka, 
jotrzymuje nawierzchnie z kostki gra 


Prywatna »akcja« rzeźnikówi 


'miast zysków dała im obóz pracy 


(at) 


Bolączki jednej dzielnicy 


Łódź rozszerza swoją sieć komu" 
Budcwana jest linia 
tramwajowa do Stoków, wkrótce u- 
fruchemnicna zostanie linia autebuso- 
iwa do krańców Chojen, w projekcie 
jjest tramwaj na Cygankę. Pewnie, 


„że plan ten nie wyczerpuje wszy” 
| stkich koniecznych robót na odcinku 


komunikacyjnym. Nic dziwnego, że 


Wsą jeszcze niezadowolone dzielnice, 


jktórym brak dogodnego połączenia z 
śródmieściem daje się poważnie we 
dziclniea w okolicy ul. 
Dąbrowskiego. Od miesięcy debatuje 
ona nad bolączkami komunikacyjny“ 
mi. Ostatnio znów zwołała ogólne 


przystąpi do budowy upragnicnej li” 
nii tramwajowej do toru kolejowego. 
Grupa mieszkańców wspomnianej 
dzielnicy przesłała do naszej redak" 
fcii list, w którym obszernie przed- 
jstawią swcje postulaty, Donoszą oni 
petycję do 


Mwiedzi, Mieszkańcy naszej dzielnicy 


|- niszą oni — to przeważnie robot- 


nicy fabryk włókienniczych: praci- 
jacy na różnych zmianach, a chodzą 
tey po 5 km pieszo do 


najbliższego 


|jprzystanku tramwajowego po nie“ 


| oświetlonych w nocy ulicach lub nie 


iedy po błocie. 

W da!szej części listu czytamy: 
„Dziwi nas niezmiernie, że uliczka 
znajdująca się w polu 


jnitowej, natomiast ulice główne i wy 
letowe są kityte (zw. kocimi bami. 
Ng ulicy Dąbrowskiego, nie ma na* 


B wet płyt na chodnikach, ku rozpaczy 
“ludzi pracy, śpieszących i powracają 


cych od swych zajęć w dni deszcezo- 
we. 

Prosiriy przeto ob. Redaktora — 
kończą swoją petycje nasi czytelni- 
ty — aby jakim$ artykułem ruszył 
serca ojców naszego miasta”, 

Ze swej strony możemy stwier= 
dzić, iż rozbudowa sieci i porzadko- 
wanie ulic odbywa się w Łodzi pla- 
nowo. Nie wiemy, jak jest z kiedy- 
tami i czy dzielnica w. Dąbrowskie” 
go objęta jest fegczcrznym planem. 
prawe tę witen wyjaśnić Zarząd 
Miejski, 


SŁ 


. 
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KURIER POPULARNY 


SPALIŁY NA PANEWCE 


próby spekulac 


Tegoroczne długotrwałe ulewy 
wyżłobiły ni E ep całopu głęb 
ką brózde na czole. Przsjęty był 
tros ką czy aby deszcze nie zniwe- 


cza jego całorocznego wysiłku, Iić 


jak to u nas jest: już znależłi gin 
zmachorzy gospodarczy, którzy za- 
częli krakać, Nn szczęście I 
ich było krótkctrwałe. Ukamało sie 
zbawienie słóńce | rolnicy mogii 

się z całym zapałam oddać pracom 
Źniwnym: 


Z3= 


irakanie 


„DOBROCZYŃCY CHŁOPA“ 
Ze wszystkich stron kraju nade 
szły wiadomości, że plony są do- 
bre. I znowu na widowni nkazał 
Się czarodzieje-spzkulanci, którzy 
dobrze znaną propagandą szeptaną 
zaczęli głosić wieści, „że Polsce STO 

zi „klęska urcdżaju', że po wmi- 
Sah ceny za Żyto i „pszenicę spa- 
dną na leù na szyję, że w interesie 
chłopa leży, by wyzbył się zapa- 
Sów jeszcze póki czas, że owszem 

mogą te zapasy nabyć, ale po ce 


zujących. 
Jednym słowem „dobroczyńcy“ 
chłopa. Nie dziwnego, że niejeden 
niedostatecznie jeszcze uświadomio 
ny rolnik poszedł na lep tych szko- 
dliwych wersji i oddawał zboże spe 
kuliantom po cenach o wiele niż- 
szych od płaconych przez Polskie |s 
Zakłady zbożowe. 
INTERWENCJA POSKUTRO- 
PAEA 
Natychm'astowa 
spółdzielczych 


interwencja 
inspektorów tereno- 


cyjnej. Zawerte już transakcje zo- 
stały unie 


wych położyła kres akcji kaje zo- | 


waźżnicne, a kubcy-Speku 


nach znacznie niższych od obowią- = nabywania każdej ilości 


lanci 


znaleśli s/e tam, 
wł ca. 


gāza ich 

aściwe miejs 

Ministerstwo Przemysm i Hañ- 

dłu w porozumeniu z Min. Rolni- 
i Reform Rolnych, pragnąc u- 


"oea 


racg godziwych csm: i stojąc 
a z a malo- | średnio 
e ceny za zba- 
Ród, że nieznaczi it 

nie tylko ród się one od cen do- 
tychczasowych i WA 2.080 do 

2,100 za 100 kg 


ila R i 5.200 do 

y. Ceny te pła- 
wszystkie placów 
ki skupu, odpro wadzające zboże d3 
państwowo-spółdzielczego przed- 
siębiorztwa „Polskie Zakłady Zbo- 
owa“, Skupem zająć sę mają śpół 


3.300 zł dla pszen 
cons beda: przez 


1 
R iwić rolnikom otrzymanie zajiez 


zbożem 


l: Rolniczej Spółdzielni „Samopo- 
moc Chlopska będzie pierwszym, 
PóWA inym sprawdzianem sprawno 
ci aparatu Central) jak j Zzrzesz0- 
RAY w niej spółdzielni. Od należy- 
wykonania tego zadania W 
dużej mierze zależy nie tylko ukró 
cenie w zarodku wszelkiej akcji, 

z również zaopatrzenie lud 
potrz 


p Wa, lecz 


ności w sbne z%0ż8, 


OGLOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydzia 
sqodarcz zy — ogłasza przetarg Mia 
czóny na wykonanie: i dostawę z wias 
materiału okolo 1000 par obuwin sk 
nego. 

Ufer y: pian Áe, odpowiadając: tróseć 
formularza ofertowego, natsży asé 
w Wydz ialo Gospodarczym, przy ul Dä- 


èpokulacy „jnej nieucze! iwego | 


Dyrektorzy przed sądem 


Nr 247 (1031) 


Epilog szkodliwej działalności na rzecz państwa 


Dnia 9 bm.'ro ozpocznie się roż- |kości 
prawa w trybie PR przeci. |Nadto akt oskarżenie 
naczel- |rektorom faworyzowanie 
Porcelany |rych 


wko byłemu dyrektorowi 
memu Centrali Zbytu 


około 5 milionów złotych. 
zarzuca y= 
niektó- 


prywatnyc! r hurtowników 


Andrzejowi Kowalskiemu, dyrekto-jprzez uażolawe im wysokomiliono 


rovi handlowemu tejże Centrali Ed |wych kredytówy oraz 
mundowi Buda, dyr. finansowo-ad nifikat, które naraził 


ministracyjnemu Feliksowi Kwiat- 
kowi oraz dyrektorowi Zjednocze= 
wa Ceramicznego w Radomiu Hen 
rykowi Milke i byłem właścicielo= 
wi kilku fabryk porcelany Ehren- 
reichowi. 

Akż oskarżenia zarzuca dyrekto 
rom działanie na szkodę Skarbu 
Państwa przez sprzedawanie Ehren 


ramszu wysokogatunkowych wyro 
bów  fajansowych, co naraziło 


g:ónów Nr 10, GI piętro, pokój Nr 19, | unum A 
dzielnie gminne. Nad całością czu-|do dnia 14 weona v. do, godziny 10 OGŁOSZENIE 
r R Ww. kope żrtach należycie zamkniętych i zde s; 
wa Centrala Rolnicza Spółdzielni iakowamych, bez znaków firmowych, zna.| Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Woj- 
„Samopomoc Chlopska“, która pise m: „Oferta ha dostaw ve obuwiy* (4a-|skówy — na zas , arai 141 ust ©) 
nes EnA lE oba gczyć wzór do erty). ustawy z dnia 9 ky B8 6. 0. pow: 
przeż swych inspektorów tereno- "Otwarcie OE 58M w tym samymi OGG obowiązku wo, owym (Dz, U 
wych wznogła kontrcię nad akcją dimi o godzinie 11. R. P. Nr 5, poz, 2200 wzywa wszystł 
zezagółowe idoscje oraz. fspmuia- kicl 


skupu. 
W cein zapewnienia spółdzielniom 
podansgo zboża uruchomiony zů- 
stał w Banku Gospodarstwa Spół- 
dzielczego specjalny na ten cel kre- 
dyt w wysokości 1'2 miłarda zło- 
tych. Kredyt ten został już SERA 
dzy poszczególne spółdz jelnie ro 
prowadrany: Teraz już tylko wazy- 
tko zależy od sprawnego działani 


iit 


terenowego aparatu spô dz'elczego, | 
któremu Centrala Roine za przy- 
rzekła daleko idaca pontice | opiekę 
oraz bazwioczne usuniecie ewentu- 
alnych trudności. 

Zadane, stojące w zwiazku z at 
cja skupu przed Spółdzelniami 
gminnymi, jest bardzo doniosłe i 
jak brzmi uchwała Zarządu Centra 


PAŃSTW OWE Z ZAKLADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 14 


PRZADKI na maszyny obrączkowe, 


UCZENNICE na tkałn%ę powyżej lat 18-tu, 


ROBOTNIKÓW PODWORZOWYCH, 


ROBOTNIKÓW na przędźzalni 
PEZEWLERACZY. 


Zgłoszenia przyjmuje 


rozpisuje 


15, 13, 1948 r. 


oska w 
wy kona mego ogrze wami 


Dziale 


cza 96 należy 
Narutowicza 65, 
godzina 12. 


ożyć w 


Do oferty winno być 


wadi um w 


Wa pan nakty 
„ Kościuszki 


wpłażć 
Łodzi, A 
oferty. 


Uniwersytet Łódzwi zastrz 
Fez względu na cenę kosztorys, 
targu bez powodu ij po 


dowania, 


potatis 


nn 


Redak- — Łódź. Piotrkowska, 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły 
150, z dostawą przez pocztę — zł, 120, z odbiorem w Administrari — zł 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawalczej „Czylelnik* Łódź. 


miesięcznie z dostawą do domu — zł, 


w LODZI, ul. SENATORSKA Nr 6 
ZATRUDNŁA: * 
UCZENNICE na szyny obrącziowe powyżej Jat 18-11. 
PRZEWIJACZRI, 
FZZĄDKI na wrzecionnice (g stabe; średnie i cienkie), 
TBACZY, P- 
POMOCNIKÓW PALACZY, 
WEGLARZY, 
STRÓŻY NOCNYCH w wieku 


czętowanej kopercie z 


pokój Nr 5, najpóźniej 


dołączone pokwitowanie na zapłacenie 
wysokości 1/20 od sumy kosz 


do Kasy 
Nr 88, a pokwitowanie dołączyć do 222 ej 


Uniwersytet Łódzki zpisuj 

nego ogrzewania wodnego w gi 
à 

Nurutowicza Nr 06. 

NARE firmy mogą 
Sekretariati lu Orgaazacyj 
towicza 650. pok b) Ne 5 ol godziny 8 

Termin zawieszenia grzejników się 
na 15. 11. 1948 roku a termin usończenia cażości instalacji na 


od lat 40—60, 


ę (mężczyżn), 


Wydział Personalny, 
(PAP 46;p) 


zetarg 


przeterg na wykonanie central- 
nachu uniwersyteckim, przy uł 


otrzymać ślepe kosztorysy w 
ne-Budowlansgo przy ul, Naru- 
y 8 do 13. 


na HI pigti: ze wyznacza 53 


nabisem: „Oferta na 
a w gmachu przy ul. Narutowi- 
Qrganizącyjno-Budowlsnym, ul. 
16. 9. 


do dnia 1948 |. 


toryzowej, 


I Urzędu Skarbowego w 


ga sobie prawa wyboru oferenta 
jak również uniewaźnieńte prze- 
noszenia jawesokojwiei oTsSZKO- 


ENNE SEET AE S ZE BRYAN a 0. 1836) 


p a a r a N S A a AE 
í 


rze ofériówe otrzymać Inożna w Wydzia. 
le Gospodarczym przy ul. Legiowów Nr l) 
II PĘGO, pokój Nr 19,,w godzinach od 
9 do 18. 

Zarząd Miejski zastrzega sohte- prawo 
wyboru ófert bez względii na cenę, pii- 
wo CZĘŚCIOWEBO powierzenia wykonania 
roboty, lnb unieważnicn.a przeiaryu beż 
podan ia powodu, Å 

Wadium przetargowe zgodnie przepi 
sami oóbowiązującymi w wysokośsi 5.440 
złotych należy wpłacić do Głównsj Rady 

jskiej przy Ul. Roosevelta Nr 15. a 
t PL dołączyć do oferty. 
saz, dnia S września 1948 v. 
Zarzad Miejski w Łodzi, 


QGŁOSZENIE 
zarząd Nieruchemości Miejskich w 
Lodzi ogłasza przetarg nieózraniczony na 
wywóz śmieci i tekali z nieruchomości 
administrowanych przez Zarząd Nieru- 
rhomości Miejskich w rejonach H 
TY/XIM. V, VE, XV i XIV (teren rejonu 
odpowiada terenowi Komisariatu MO), 
ferty z wymienioną ceną za wywóz 
1 m sześć. śmiecii 1 litra fekalil lub ce- 
nę ryczałicwa od każdego lokatora na- 
leży skłzdać we zalakowanych kopêr ‘tach 
z napisem: „Oterta na oczyszczanie nie- 
ruthomeści' w. Fiurze Dytekcji Zarządu 
Nieruchormoś Miejskich do skrzynki 
w pokoju nr 1 (se- 
kretariat dyrektora przy ul. Piotrkow- 
ŚR 1%, da dnia 17 września rb, do gò- 
ziny 12. 


e informacje ottzymać moż- 
m, w błuszę ' pyrexceji w godzinach Urzę= 
dowych. 
Wadium przetargowe w wysokośc? zło- 
tych 10.000 należy tvpiorić do Kasy Za- 
Sado Nieruchomości Miejskich, a Ewit 
wpiaty dnłączyż do oferty: 
uwzrole ofert nastupil w tym samym 
anim g godzinie 12,7). 
rskcja Zarządu Nieruchomości Miej- 
skich zastrzeza sobie prawo wyboru ofe- 
rentćw bez gledi na wy SOKOŚĆ giero- 
wanych cen, jak również unleważmienta 
przetargi beż podania pówodu. 
Lódź, inta 6 wrześnią 1948 roku. 
Zarząd Pemma Miejskich 
w Łodzi 
e 1) ie c ZEE 
Soy NIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — wydział Go- 
sbatirczy — opłasza Drzetarę Meg ani- 
czony na rOŻWÓZKę ago ton drewna Opa+ 
owego. rżnietego ze Składów Powszech- 
nej Spółdzielni spożywców w Łodzi do 
poszczególnych a g miejskich na -tere- 
nie Wielkiej Łoc 
Orv pitina. Gdnowia 
formularza ofertowego. należy składać w 
Wydziale fjospodarczym przy ui, LĘgi0- 
nów 10, IU piętro, pokój nr 19 do dnia 
14 września rb. do godziny 10, w koper- 
tach należycie zamknietych i zalakowa- 
nycw. beż padac) firm voh'z napisem: 
Ofertę na roi ay, 
Ot rare if, wtym samym 
ûnt o vaala EB 
Szczegółowe Informacje. oraz forinta- 
rze ofertowe otrzymać można w Wy- 
dziale Gospodarczym przy ul. Legionów 
mo 10. FILI pietro, pokój nr 19. w godzi- 
perh od 91a 12 
Zarzad Miejski zastrzega sobie prawo 
wybor u ofert bez względu na cerę, praz 
wO. częś WEGO pow. ierzenia BO <1 lub 
uńlewzźnienia przetargu beż podania po- 
wodu. 
w Adium przetargowe zgodnie z przepi- 
sami obowiszujacymi w wysokości 5.000 
złonależy wpłacie do Głównej Kasy Misi- 
kiej przy ul. Roosevelta nr 15, a kwit 
wnłaty dałsszyć do oferty 
Łódź, dnia $ wrześnin 1548 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Gniące thani 


i 


M 


Hr med. SHINKU KSAWERY epecjali- 
sią chorób skórnych. pęcherza. Wene- 
rycznych przyjmaje, Kilińskiezo 192, w 
godz. 135—)4 t 156—18. Tel. 205. Ab,  —=234 
DORTOR REW HER — syecjalista: we- 
heryczne. skórne, płelowe zaburzenia. 
Poludniowa 26, druga — Siódma wieczó- 
rem. —818 


Zaofiarowanie pracy 


PASSTWOÓWE Z. P. Boi W. Nr 22, ul, 
Katna 39/41 poszukują 6 Kasy na ro. 
monty maszyn przędzalniczych i krosien. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 


Zasnbione dokureniw 


ZAGUBIONO koncesję do patentu, -plan 
epu, poatwier dzenie zgłoszenia na pro- 
u, zaśw lagczenie Zw. Ga- 


na bra na jadto- 
x Maria LU tomierska 17 
m, 3. Owocarhnia, —817 


dów: Me mieli po wojnie możności tregu. 


lowania swego stosunku Qô pawszechnego |a 


obowiązku wojskowego 1 
zaświadczeń o. rejest 
się przed Komisję Rej 
podanych terminach: 

1. Zamieszkali ną terenie Komisaristów 
M. 0. NrG, 7 i, 8, 
przy ul. Daszy skiego Nr 34 w godzinach 
od 8 do 16 (za wyjątkiem niedziel) 


dò stawienia 
racyjną w. niżej 


o którzy z jakichkolwiek pow 


Rocznik od dnia go dnia 

1932 7,8 włącznie 

1921 8. 9. +b 

1920 11. 8. s 

1919 15, 9, Ri 

IE 18. 9, v 
1917 21. 9. 


1918 23. 9. 
Roczniki 1923. 1934 G 
Gy. rejestracji w  którymkolwi< 
dn 
| R A na terenie Kom'se" 


zełazzajg się 
=z 


M.O. Nr 1, 2. 8, 4,5, 14, 12, iSi A re- 
inati uja sie, przy úl Ogrodowej Nr 3t 
w godzinach od 8 do 15 (za wyjątkiem 
niedziel 
Rocznik od dnia do dnia 
1932 "dh włącznie 
1321 8.9, 11, 8 53 
1520 139. 16. 9. v 
1919 17. 9. 20,79. " 
19185 21.4 238,:0> w 
1917 3%. 25, 9. n 
1916 25.9. 21, 9. n 
1910 28. 9. 29..8. *% 
1914 20, 9 29,10. 3 
1913 aa 10, GIG" 4, 
192 SEA 2. IE " 


11. 10 13. 

Mężczyźni rocznika 1838, PM dotych- 
czas nie zostali zarejestrowani, zgiasSzeją 
się w driach: 11, 12 f 137 10, br. 

Kio nię zgłosi stę na skutek niniejszego 
weawania dn rejestracji, pódlega karze 
aresztu do 1 miesiąca I grzywny do 50 
tysiecy riotych lub jednej z tych kar w 
trybie administracyjnym z mocy art. 169 
pkt b) w z mku z art. 183 ust. (1) po- 
wołanej ustawy. 
możn IOANE 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


reichowi pod postacią tak zwanego 


Skarb Państwa na szkodę w wyso |Oskarża prokurator 


.|oraz 4 ekspertów 
S |Przemysłu. Bronią ad 


pasia 


a 


0, 10 i 15 rejestrują się 


ty ch 


;dzielanie bo 
y Skarb Pań. 


stwa na stratą dalszych 5 milio- 
nów złotych. 

Dochodzę: e w sprawie niniejszej 
prówadziła Doiegatura Komisji 
Specjalnej, która skierowała akt 


oskarżenia do Wydziału Doraźnego. 
Przewodniczy rozprawie sędzia Wy 
działu Doraźnego Mieczysław Blo- 
chowiez, przy współudziale ławnie 
ków tow. Stanislawa Widawskiego, 

yrzewodniczącego OKZZ. i tow. An 
drzejaka, przewodniczącego MRN. 
Jacek Grębec- 
ki, oraz z ramie nia Delegatury Ko 
m/sji Specjalnej j ej przewodniczą” 
cy tow. £ Stanisław Madej. Do spra» 
wy p wółano około. 70 świadków 
z Ministerstwa 
wokaci łódzcy 
Proces potrwa kilka 


i warszawscy. 
dni. 


Sprostowanie. 


„Przez niedopatrzenie techniczne w 
niedzielnym numerze haszego pisma 
zamieszczono podpis K. Baranieckie- 
go pod rysunkiem na str. 1-ej. 


o Spóźniając się 
|| okradasz siebie 


i swego towarzysza! 


UWAGA! WPŁACAJCIĘ HI RATĘ 


PODATKU OD LOKALI ZA 193 ROK 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Podatkowy — przypomina płatniEom põ- 
datku od lokali, że zgodnie z art. 3t de- 
kretu z dnia 20 marca 1946 roku 6 podat- 
| xach komunalnych mz U, R. P. nr 40, 
poz. 198 Z 184%/roku) podatek ten płatny 
jest zasednicżó w ratach miesięcznych. 

Jednak dlą wygody płatńików zarząd 
Miejski przyjmuje podatek wW ratach 
wwartelnych, płatnych vri dniech mapa 
ca, 8 czerweęa, 8 września 4 8 grudnia 
za dany kwartst. 

Od płatników, którzy w terminie do 
dnia 8 września rb. nie uiszcza należna 
ści za III kwartał rp. bobierans będą 
dogfatki za zwłokę w wy sokości, - przewi= 
Gzianej w art. 38 dekretu z dnia- 15 ma- 
ja 1946 roku o zobowiązaniach podatka- 
wych (Dz. U. R, P. nr 27, póz. 773). 


Organizatorom wycieczek 


da 


W 0 CHcwaw 


podajemy do wiadomości, że 


KATALOG GFIGJALRY 


WYSTAWY ZIEM 


OMA 


ODZYSKARYGH 


NIAJĄCY CZĘŚĆ PROBLEMOWĄ WYSTAWY 


oraz ROLĘ I ZNACZENIE ZIEM ODZYSKANYCH 


W ŻYCIU GOSPODARCZYM 
SZCZEGÓŁOWY 


ZAWIERAJĄCY 


POLSKI 
INFORMATOR 


WYSTAWOWY Z PLANAMI WYSTAWY | MIASTA 
WROGŁAWIA ;, 


zamawiać można zbiorowo, po ulgowej ecnie zł, 30— 
za egzemplarz w Administracjj Katalogu Oficjalnego 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH, WARSZAWA, 


BAGATELA Nr. 14. 


Zamówjóne 
adresem po wpłaceniu należności 


egzemplarze Katalogu zostańą pr 


` — — TELEFON 8-89-29. 


zesłane pod podanym 


ńa konto w P.K.O. Nr. [- -7400. 


godziny 12 do 13. 


do 11. 


WYDAWCA; Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”. 


NASZE 


Centrala telefoniczna Redakcji 


fedaktor Naczelny 130-46 


Sekretarz Redakcji 144-12 


Dyrektor 


136.01 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 

RED. NACZ. — przyjmuje od 
SEKR, RED. — od godziny 19 
Administracyjny 


~ 


zamowimyne | rękopisów Fije 


160 prenumerala ¿0 
Zwirki 2 


TELEFONY: 
Administracji 1356-91. 257-94 
Ekspozytura, 
Kolportażu 136-91, 257-94 


dział Ugłoszeń 2óGYT, LIU. 
£kspedycja 


tozdztętnia 272-53 


m a ma Z A, 
"roca się. Warunki prenumaraty: 
"wa (od egz.) zł, 60, 

D— 030287 


